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TRANSAKCJ

TRANSAKCJE wiązane są urządzeniem politycz­
no-gospodarczym, wywołującym wśród ludzi za­
interesowanych wyjątkowo silnie ujawnioną 

i krańcową rozbieżność zdań. Obie strony, tj. zarówno 
zwolennicy utrzymania czy nawet rozszerzenia tran­
sakcyj wiązanych, jak i zwolennicy ich skasowania, 
dysponują bardzo przekonywującymi argumentami dla 
poparcia swego stanowiska. Zachodzi to również wów­
czas, gdy sprawa oceniana jest zawsze z tego samego 
punktu widzenia, mianowicie pod kątem widzenia 
wpływu transakcyj wiązanych na podaż i poziom cen 
wewnętrznych towaru importowanego, oraz wpływu 
tych transakcyj na rozwój eksportu. Okoliczność ta 
wydaje się wskazywać, że u podłoża dyskusji tkwi 
jakieś zasadnicze nieporozumienie, a każda ze stron 
dyskutujących mówi w gruncie rzeczy o czym innym. 
Sądzimy, mianowicie, iż zachodzi pomieszanie pojęć 
co do samej istoty i sensu gospodarczego transakcyj

E W IĄZANE
wiązanych—z jednej strony, a stosowanej obecnie u nas 
techniki ich nawiązywania i rozwiklywania—z drugiej 
strony.

Istotą transakcyj wiązanych jest zezwolenie na przy­
wóz pewnych towarów pod warunkiem wywiezienia 
odpowiedniej ilości innych towarów. Po stronie przy­
wozowej wchodzą tu  w grę te artykuły, których import 
nie nasuwa żadnych zastrzeżeń i jest dla rynku we­
wnętrznego raczej pożądany, a jednak jest redukowa­
ny, gdyż ograniczona ogólna zdolność importowa m u­
si być zarezerwowana przede wszystkim dla artykułów 
niezbędnych. Przeto zainteresowanym importerom 
otwiera się drogę do stworzenia w ich własnym zakresie 
działania nowej, dodatkowej zdolności importowej, czyli 
do dokonania nowego, dodatkowego wywozu. Istnieje 
przy tym domniemanie, że importer w zamian za umo­
żliwienie mu przywozu skłonny będzie do pewnych 
świadczeń na rzecz eksportera, bądź oddając mu do
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dyspozycji swe kontakty handlowe, bądź przyczyniając 
się ze swej strony do uczynienia wywozu rentownym, 
gdyby bowiem te dodatkowe (w stosunku do „nor­
malnej” transakcji eksportowej) czynniki w grę nie 
wchodziły, to i eksport nie byłby dodatkowy. Transakcja 
wiązana jest więc jak gdyby autonomią, udzieloną im ­
porterowi, jak gdyby uniezależnieniem go od okolicz­
ności, każdorazowo dyktowanych przez ogólną poli­
tykę handlu zagranicznego oraz stan bilansu handlo­
wego i dewizowego—przy jednoczesnym zabezpiecze­
niu się, że—działając w granicach tej autonom ii— 
importer nie wywrze żadnego ujemnego wpływu na 
kształtowanie się bilansu handlowego i bilansu dewiz.

Wynika z powyższego, że transakcje wiązane są — 
niezależnie od tego, jakie im będą nadane formy tech­
niczne—nieomal koniecznością, dopóki nie można się 
do importu odnosić z zupełnym liberalizmem. Bowiem 
gdy import musi być przez politykę handlową regulo­
wany i ograniczany, zawsze istnieć musi rozróżnianie 
towarów niezbędnych od towarów obojętnych dla pod­
stawowych procesów gospodarczych; granica ta jest 
zupełnie niewyraźna, nawet towar kwalifikowany jako 
„niezbędny” staje się „obojętnym” z chwilą, gdy jego 
podaż zaspokoiła już bardziej pilne potrzeby. Tak 
elastycznie rozumiejąc „obojętny” charakter importu, 
pamiętać trzeba, że w zasadzie, sam w sobie, jest on 
pożądany, skoro oznacza zwiększenie obrotów i za­
spokojenie jakichś realnie istniejących potrzeb. Jednak 
importer, zabiegający o prawo przywozu towaru „obo­
jętnego” , w warunkach obecnych zawsze liczyć się 
musi z odmową; ale motywacją odmowy nie będzie 
zdecydowane „nie chcę” , a tylko: „nie mogę, nie 
m am ” , a więc tym  samym: „dałbym, gdybym miał” . 
Przeto zawsze zjawi się importer zabiegliwy, który 
wraz z prośbą o prawo przywozu przyniesie ze sobą 
gotowość do uruchomienia wywozu, utrącającego jego 
urzędowemu rozmówcy argument „gdybym miał” . 
Dlatego praktyka wielu krajów wykazuje, że bardzo 
prędko po zlikwidowaniu wiązań pojawiają się one 
ponownie w tej czy innej formie, zawsze jednak jako 
forma transakcyj, korzystających z pewnego rodzaju 
autonomii czy wyodrębnienia z warunków, stwarza­
nych przez kształtowanie się całkowitego bilansu han­
dlowego i bilansu dewiz.

W  mniemaniu więc naszym zasadnicze, wywodzące 
się z przesłanek praktycznych, ustosunkowanie się do 
transakcyj wiązanych musi być pozytywne, w obliczu 
bowiem narzuconych nam przez stan gospodarstwa 
światowego ograniczeń w obrocie towarowym z zagra­
nicą trzeba się pozytywnie ustosunkowywać do wszel­
kich urządzeń, które, nie wchodząc w kolizję z celami 
polityki gospodarczej, pozwalają na podtrzymywanie 
i rozwijanie tych obrotów. Zadaniem do rozwiązania 

'  jest znalezienie takich technicznych metod nawiązy­
wania i rozwikływania transakcyj wiązanych, które są 
najbardziej zalecenia godne z punktu widzenia towa­
rzyszących im zjawisk ubocznych, tj. wynikających 
nie z samej istoty wiązania, a ze stosowanych metod 
technicznych.

Nieprzychylne ustosunkowanie się do transakcyj wią­
zanych je s t—zdaniem naszym—oparte na ujemnej 
ocenie tych metod technicznych, z którymi przedsię­
biorca polski spotyka się najczęściej. Stwierdza się więc, 
że w wyniku wiązań: 1) następuje nadmierne obcią­
żenie przywozu i szkodliwa zwyżka cen towarów im­
portowanych na rynku wewnętrznym; 2) ceny różnych 
partyj tego samego towaru importowanego różnią

się bardzo od siebie—zależnie od kalkulacji wywozu, 
który krył dany transport przywozowy; 3) następuje 
podobna dezorganizacja rynku eksportowego, gdyż 
w momencie braku towaru importowanego na rynku 
wewnętrznym rzuca się towar eksportowy po byle jakiej 
cenie, licząc na to, że import zniesie nawet największą 
premię, a nie licząc się zupełnie z potrzebą dalekowzrocz­
nego umocniania się na rynku zagranicznym. Analiza 
tych zarzutów stanowi dobry punkt wyjścia dla ustale­
nia niektórych wymagań, jakie stawiać należy metodom 
techniczno-organizacyjnym wiązań.

1.—Jak zaznaczono powyżej, w samej istocie tran­
sakcyj wiązanych leżą świadczenia importera na rzecz 
eksportera. Zgadzamy się, że użyteczności importer- 
skich kontaktów handlowych eksporter nie powinien 
przeceniać (choć nie trzeba ich lekceważyć), przeto 
owe świadczenia mieć będą charakter pomocy finan­
sowej, przerzucanej na cenę wewnętrzną importowa­
nego towaru. Zważmy jednak, że cała sprawa wywodzi 
się z takiego stanu rynku, przy którym podaż towaru 
importowanego jest wybitnie mniejsza od popytu i nie 
może być zwiększona, bo nie pozwoli na to reglamentacja 
towarowa i dewizowa. W arunki te przypominają bardzo 
eksploatowanie rynku przez kartele, a prawo popytu 
i podaży—od strony podaży w działaniu swym zamro­
żone—uruchamia rentę kontyngentową, będącą od­
powiednikiem renty kartelowej.

Transakcja wiązana pozwala na zwiększenie podaży, 
ale pochodzący z niej import jest obciążony świadcze­
niami na rzecz wywozu. Obciążenie to może dopro­
wadzić cenę do takiego poziomu, jaki na rynku jest 
w danym momencie do uzyskania, tj. do poziomu 
wprawdzie nie powiększonego o świadczenia na rzecz 
wywozu, ale powiększonego o rentę kontyngentową. 
W  praktyce proces ten nie będzie wyglądał tak prosto, 
zwłaszcza gdy cały import danego towaru pochodzi 
z wiązań. W  zasadzie jednak niewątpliwie jest słuszne 
twierdzenie, że transakcja wiązana z jednej strony 
podnosi cenę, gdyż podnosi koszty własne importera, 
ale z drugiej strony ją obniża, gdyż przez wzrost 
podaży obniża rentę kontyngentową. W  rezultacie 
złotówka, płacona na rzecz wywozu od kilograma to­
waru importowanego, podnosi cenę wewnętrzną tego 
kilograma znacznie mniej, niż o 1 złoty.

Zauważmy też, że w systemie wiązań obciążenia 
przywozu mogą być bardziej elastyczne i bardziej 
umiarkowane aniżeli przy innych stosowanych syste­
mach, np. niż przy systemie funduszów eksportowych, 
tworzonych z opłat, nakładanych na import. W  wią­
zaniach bowiem importerowi może być dana moż­
ność wyszukiwania sobie, w wyznaczonych mu ramach, 
transakcyj eksportowych, najkorzystniej dających się 
wykalkulować, a więc i możność wypracowania sobie 
najmniejszego obciążenia importu. Stąd postulat pod 
adresem pożądanego systemu technicznego transakcyj 
wiązanych: system ten winien dawać rzeczywistą 
możność wprowadzenia do wiązań możliwie szerokiej 
skali transakcyj eksportowych i możność realizowania 
w jego ramach tych eksportów, które w danym momen­
cie dadzą się najkorzystniej skalkulować.

Skoro mowa o obciążeniu importu, zauważyć na­
leży, że częstokroć składa się ono z pomocy, rzeczywiś­
cie potrzebnej wywozowi, oraz z kosztów samego 
wiązania. Jest bowiem wypadkiem wyjątkowym, aby 
importer sam występował jednocześnie jako eksporter: 
jest to nawet w zasadzie niepożądane, gdyż przed­
siębiorca taki, nic znając należycie interesu eksporto­
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wego, rozwikłuje go w sposób nienajbardziej korzyst­
ny, a poza tym, traktując wywóz jako rzecz zupełnie 
uboczną, potrzebną mu tylko poto, aby zaspokoić 
wymagania władz—nie dba o stworzenie sobie trwałej 
pozycji na rynku eksportowym. Regułą jest pojawienie 
się między importerem i eksporterem pośrednika, 
kojarzącego ze sobą obu rzeczywistych przedsię­
biorców. Przy złym systemie organizacyjnym wiązań 
prowizja takiego pośrednika bywa wysoka; poza tym 
może się zdarzyć (i w praktyce zdarzało się), że pośred­
nik będzie zainteresowany w lansowaniu takich właś­
nie transakcyj, które wymagają szczególnie wysokich 
dopłat. Możnaby się przeciwstawić temu, organizując 
coś w rodzaju giełdy; i życie rzeczywiście giełdy takie 
tworzyło. Teoretycznie rozwiązanie to byłoby może naj­
lepsze—w praktyce jednak „towar” , jakim te giełdy 
pracują, jest tak specyficzny, delikatny i różnorodny, 
a rzeczywiści kontrahenci— importerzy i eksporterzy — 
tak odmienni od siebie i rozrzuceni po kraju, że giełda 
nie może nabrać dostatecznie szerokiego zasięgu, 
stając się zwykłą kombinacją pośredników i dając się 
rządzić przypadkowi. Stąd postulat pod adresem po­
żądanego systemu technicznego transakcyj wiązanych: 
system ten winien stwarzać bezpośredniość stosunku 
między eksporterem i importerem, mianowicie sto­
sunku utrwalonego, a nie dorywczo nawiązywanego 
na giełdzie.

2. —Przeciwnicy transakcyj wiązanych—a raczej jed­
nego z systemów tych transakcyj—zwracają uwagę 
na dezorganizację rynku wewnętrznego, powstającą 
dlatego, że poszczególne partie tego samego towaru 
importowanego łączą się z różnymi eksportami, a tym 
samym są niejednolicie obciążone. Spostrzeżenie to 
jest niewątpliwie słuszne i tym przykrzejsze, że przy 
silnym zredukowaniu podaży przeciętny poziom cen 
może mieć tendencję zbliżenia się do ceny transportu, 
najmniej korzystnie związanego, a więc najdroższego. 
Pozostawienie tego problemu grze wolnej konkurencji 
nie może być skuteczne, skoro reglamentacja działa 
podobnie do kartelizacji, tj. paraliżuje wolną kon­
kurencję.

Jedynym remedium okazać się musi ujednolicenie 
obciążeń, ponoszonych przez poszczególny towar im­
portowy, włączony do systemu wiązaniowego. Ujedno­
licenie to wymagałoby formy organizacyjnej w pewnym 
zakresie centralizującej import, a w każdym razie 
znika przy nim zainteresowanie pojedyńczego ekspor­
tera do wyszukiwania sobie najkorzystniejszej transakcji 
eksportowej. Wyszukiwanie to musiałaby przejąć na 
siebie wspomniana organizacja, ujednolicająca obcią­
żenia.

W  sformułowaniu tym już zawiera się postulat pod 
adresem systemu technicznego. Postulat może niesym­
patyczny na pierwszy rzut oka, lecz niewątpliwie 
zyskujący przy bliższym poznaniu. Cała bowiem spra­
wa transakcyj wiązanych nakłada na importera obo­
wiązek obcy mu i wykraczający poza granice normal­
nego interesu importowego: obowiązek znalezienia 
transakcji eksportowej. Praktyka wykazała, że importer 
obowiązek ten chętnie przerzuca na specjalistę-pośred- 
nika, przeto wydaje się tylko logicznym krokiem dalej, 
aby ogół importerów jednej branży stworzył sobie 
takiego pośrednika, podporządkowując go sobie. 
Konkurencja między importerami w wyszukiwaniu naj­
mniej wymagających eksporterów daje zysk im porte­
rowi najsprawniejszemu lub najszczęśliwszemu w tych 
poszukiwaniach, ale bynajmniej nie jest powiedziane,

aby ten zysk był zdrowy i aby równoważył się z ryzy­
kiem, że jutro poszukiwania nie udadzą się tak dobrze. 
Zlecenie tych funkcyj jednemu pośrednikowi jest 
czymś w rodzaju wzajemnej asekuracji, tym wyraźniej 
występującej, gdy pośrednik jest emanacją ogółu im­
porterów danego towaru. W łaśnie zaś wyeliminowanie 
wchodzących tu w grę ryzyk—oznacza zabezpieczenie 
się przed dezorganizacją rynku wewnętrznego.

3 .—Pokrewne do poprzedniego jest zjawisko dezor­
ganizacji rynku zagranicznego. Towar, wywożony 
w ramach utrwalonych i uporządkowanych stosunków 
handlowych, jest narażony na niepożądany wstrząs, 
gdy nagle zjawi się partia o cenie sztucznie i nadmiernie 
obniżonej. W ypadek taki zajść może jedynie wówczas, 
gdy dostawcą takiej dezorganizującej partii jest ktoś 
niezainteresowany w istnieniu trwałych i uporządko­
wanych stosunków handlowych, słowem kupiec, nie 
będący eksporterem w pełnym tego słowa rozumieniu. 
Już więc przebłyskuje postulat pod adresem sytemu 
wiązaniowego: wywóz, dokonywany w ramach transakcyj 
wiązanych, winien być wykonywany przez aparat han­
dlowy, specjalizujący się w eksporcie na dany rynek 
i podtrzymujący z nim  trwałe stosunki.

W ypadki dezorganizacji rynku zagranicznego są 
jakby zwierciadlanym odbiciem podobnej dezorgani­
zacji rynku wewnętrznego. Transportowi o zbyt ni­
skiej cenie eksportowej odpowiada zbyt wysoka premia, 
zbyt wysokie obciążenie importu, a więc zbyt wysoka 
cena wewnętrzna odpowiedniego transportu towaru 
importowanego. Dezorganizacja pojawia się dlatego, 
że do układu cen, opartego na obiektywnych warun­
kach rynkowych, wtrąca się nagle i dorywczo czynnik 
obcy, w stanie danego rynku nie zainteresowany, 
a mianowicie na cenę towaru importowanego zaczyna 
działać eksporter, na cenę towaru eksportowanego— 
importer. Trzeba więc każdy z* tych dwu czynników 
działających ograniczyć do jego funkcyj właściwych— 
importera do importerskich, eksportera do eksporter- 
skich, a jednocześnie ściśle skontaktować ich ze sobą, 
czego wymaga istota wiązań—ale nie zastąpić ich sobą. 
Kontakt między aparatem importującym i eksportu­
jącym winien p rzy 'ty m  być tak ukształtowany, aby 
eliminował oddziaływanie na rynek (i wewrnętrzny 
i eksportowy) tych krańcowych, odbiegających od norm 
wiązań, jakie zawsze pojawiać się mogą przy wiel­
kiej liczbie i rozmaitości kombinacyj wiązaniowych. 
Innymi słowy', trzeba zespolić i rozdzielić racjonalnie 
zarówno obciążenia po stronie importu, jak korzyści 
po stronie eksportu.

Z analizy ujemnych cech transakcyj wiązanych stara­
liśmy się wyprowadzić wnioski co do systemu tech­
niczno-organizacyjnego, w jaki transakcje te należałoby 
ująć, dążąc do uniknięcia owych cech ujemnych. 
System ten winienby' więc: a) dawać rzeczywistą 
możność wprowadzania do wiązań możliwie szerokiej 
skali transakcyj eksportowych i możność realizowania 
w jego ramach tych eksportów, które w danym momen­
cie dadzą się najkorzystniej skalkulować, b) stwarzać 
bezpośredniość stosunku między eksporterem i im ­
porterem, mianowicie stosunku utrwalonego, nie do­
rywczo nawiązywanego na giełdzie, c) przewidywać 
branżową formę organizacyjną importu, ujednoli­
cającą opłaty i wyszukującą najwłaściwszych partne­
rów w eksporcie, d) przewidywać wykonywanie wy­
wozu przez aparat handlowy, specjalizujący się w eks­
porcie i podtrzymujący z danym rynkiem trwałe sto­
sunki.
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Nie zamierzamy w tej chwili szkicować szczegóło­
wego i scałkowanego schematu organizacyjnego. Prag­
niemy jednak zaznaczyć, że postulaty powyższe 
harmonizują ze sobą wyraźnie, a więc mogłyby stać 
się podłożem do stworzenia schematu organizacyjnego,

utrzymującego potrzebne i pożądane w swej istocie 
transakcje wiązane, a jednocześnie pozwalającego uni­
knąć tych objawów ujemnych, które towarzyszą wią­
zaniom, ujętym w schemat nie dosyć przemyślany.

St. Rz.

PO W YGAŚN IĘC IU  KONWENCJ I  G E N E W S K I E J1)
i

F I N A N S O W E  I G O S P O D A R C Z E  SKUTKI  W Y G A Ś N I Ę C I A  K O N W E N C J I  
G E N E W S K I E J

W D N IU  15 LIPCA 1937 R. wygasła Konwen­
cja Genewska, która obowiązywała przez 15 lat 
i miała w tym okresie zabezpieczyć jednolitość 

finansową i gospodarczą dawnego obszaru plebiscy­
towego Górnego Śląska. Gdyby nie oficjalne manife­
stacje z okazji ustanowienia pełnej suwerenności 
Rzeczypospolitej Polskiej na obszarze górnośląskiej 
części województwa śląskiego dzień ten byłby prze­
szedł nieomal niespostrzeżenie, tak bowiem bardzo 
kraj ten w przeciągu ostatnich 15 lat zrósł się gospo­
darczo i finansowo z Macierzą, że definitywne prze­
cięcie nielicznych już więzów gospodarczych, łączą­
cych Górny Śląsk ze Śląskiem Opolskim, odczuwane 
jest tylko jako finalizacja procesu zlania się tej prowin­
cji z całym krajem i żadnych nie wywołało wstrząśnień 
w życiu codziennym.

Sama Konwencja Genewska przewidywała stopnio­
we rozluźnienie wzajemnych stosunków gospodar­
czych między obu częściami obszaru plebiscytowego. 
Obrót bezcłowy ustał już w 6 miesięcy po przejściu 
suwerenności, kontyngenty wywozowe dla polskiego 
węgla do Niemiec ustały z dniem 15/VI 1925 r. Polska 
skorzystała w 1924 r. z możności wprowadzenia swej 
własnej waluty w miejsce waluty niemieckiej, dalej 
uniezależniła się od sieci kolei niemieckich, budując 
własne swoje linie kolejowe, okrążające węzeł bytom­
ski i kluczborski, wreszcie, budowała własne wodo­
ciągi, przewody elektryczne i elektrownie, czyniąc zbę­
dne korzystanie z odnośnych urządzeń niemieckich. 
W  ten sposób mało już było dziedzin wspólnej gospo­
darki w chwili wygaśnięcia Konwencji Genewskiej.

Jako banki, odgrywające rolę podobną do roli ban­
ków emisyjnych na czas utrzymania waluty niemieckiej 
na Górnym Śląsku, Konwencja Genewska przewidy­
wała w art. 306-^329 oddziały kilku niemieckich ban­
ków, które uprawnione są do działania na Polskim 
Górnym Śląsku i w tej mierze korzystały ze specjal­
nych przywilejów. Przywileje dla personelu tych ban­
ków, przewidziane w art. 323 par. 2 Konwencji G e­
newskiej, wygasają dopiero po upływie 1 roku po wy­
gaśnięciu tej konwencji.

Obecnie banki te muszą się podporządkować pol­
skiemu prawu bankowemu z dn. 17/111 1928 r. (,,D z.

ł ) Pierwszy z poniższych artykułów omawia ogólnie finansowe
i gospodarcze skutki wygaśnięcia Konwencji Genewskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem dziedziny finansowej, drugi z kolei — dotyczy spec­
jalnie dziedziny rolnej. O  ile  chodzi o sprawy komunikacyjne, to 
omawialiśmy je szczegółowo już  w zesz. 26/1937 (str. 883), sprawy zaś 
piacy przedstawimy w specjalnym artykule w jednym  z najbliższych 
zeszytów tygodnika. (Red.)

Ust. R. P .” N r 34, poz. 321) i uzyskać koncesje na 
dalszą działalność w Polsce.

Działają na terenie górnośląskiej części woj. śląskie­
go w chwili obecnej oddziały: Deutsche Bank u. Dis- 
conto-Gesellschaft oraz Dresdner Bank w Katowicach 
i Oberschlesische Disconto-Bank A. G. w Chorzo­
wie. W spomniane banki ubiegają się o koncesje i przy 
tej sposobności będą musiały dać pewne gwarancje 
co do wysokości dotacyj i lokat, umieszczonych przez 
centrale tych banków w oddziałach, i poddać się nad­
zorowi komisarzy rządowych.

W  ten sposób pozostanie w kraju inwestowanych 
przez niemieckie banki w przemyśle górnośląskim ka­
pitałów będzie zabezpieczone. W  każdym razie jednak 
istniejąca w obecnej chwili w Polsce reglamentacja 
dewizowa daje pełną rękojmię unikania wszelkich 
wstrząsów, które mogłyby być spowodowane niespo­
dziewanym odpływem kapitałów zagranicznych.

Niezależnie od powyższego, uniezależnienie się 
przemysłu górnośląskiego od kapitału niemieckiego 
czyniło w ub. okresie 15-letnim bardzo poważne po­
stępy. Już w pierwszych latach po przejściu suweren­
ności zaangażowały się na Górnym Śląsku kapitały 
francuskie (Skarboferme) i amerykańskie (Giesche), 
które zastąpiły kapitały niemieckie. Pozostałe w tere­
nie kapitały niemieckie będą mogły dalej pracować 
na ogólnych warunkach.

Konwencja Genewska była prawną podstawą dla 
działalności niemieckich towarzystw asekuracyjnych: 
Bawarskie Towarzystwo Ubezpieczeń, S. A. i Akwi- 
zgrańsko-Monachijskie Towarzystwo Ubezpieczeń. Za­
mierzone jest udzielenie zezwolenia na dalszą ich dzia­
łalność w górnośląskiej części woj. śląskiego na pod­
stawie polskich przepisów prawnych.

Przechodząc do specjalnych postanowień Konwen­
cji Genewskiej, dotyczących uprzywilejowanego obro­
tu towarowego między obu częściami b. obszaru ple­
biscytowego (kontyngenty, obrót uszlachetniający), 
stwierdzić należy, że kontyngenty w ostatnich la­
tach straciły na znaczeniu po wprowadzeniu niemiec­
kich przepisów dewizowych. O  ile zaś chodzi o obrót 
uszlachetniający, to odgrywa jeszcze rolę obrót cyn­
kiem i żelazem. Ten obrót obecnie objęty jest posta­
nowieniami obowiązującej umowy gospodarczej pol­
sko-niemieckiej i odbywa się zgodnie z obustronnymi 
przepisami celnymi. Mając na względzie, że poza tym 
na obszarze Górnego Śląska obowiązuje ogólnopolskie 
prawo celne, dewizowe i reglamentacja obrotu towaro­
wego, wygaśnięcie Konwencji Genewskiej nie pocią­
ga za sobą zasadniczych zmian w życiu gospodarczym 
Górnego Śląska.
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W  dziedzinie prawa o pracy i ochrony rynku pra­
cy obowiązuje na Górnym Śląsku w związku z Konwen­
cją Genewską szereg przepisów, odmiennych od ogólno­
polskich i pozostałych jeszcze z czasów niemieckich. 
Chodzi tu zwłaszcza o instytucje Komisarza Demo- 
bilizacyjnego i rad załogowych, jako też o dzielnicowe 
przepisy o czasie pracy. Tak dalece, jak te przepisy 
nie zostały dotąd zmodyfikowane przez ogólnopol­
skie przepisy prawne, zwłaszcza w zakresie umów 
zbiorowych i czasu pracy w poszczególnych dziedzi­
nach przemysłu—to czekają one unifikacji w niedale­
kiej przyszłości.

Wygaśnięcie uprawnień w dziedzinie pracy dla tzw. 
dawno osiadłych obywateli niemieckich, łącznie z optan­
tami, pociąga za sobą ten skutek, że odnośne osoby 
odtąd podlegać będą polskim przepisom o ochronie 
rynku pracy. Mając na względzie, że przepisy te 
zostały w lutym b. r. znowelizowane w tym kierunku, 
że osoby, zamieszkałe w Polsce od 1923 r., oraz ich 
dzieci, urodzone w Polsce po tej dacie, mogą otrzy­
mać specjalne zezwolenia na pracę, upoważniające do 
zatrudnienia ich bez uzyskania w każdym specjalnym 
wypadku zgody władz, uznać należy, że problem 
ochrony pracy tych kategoryj osób, uregulowany do­
tąd w Konwencji, znajduje swoje sprawiedliwe roz­
wiązanie w ramach ustaw polskich.

Dó problemów gospodarczych, związanych z wy­
gaśnięciem Konwencji Genewskiej, należy również 
problem komunikacyjny. Konwencja przewidywała 
specjalną organizację kolejnictwa na b. obszarze ple­
biscytowym, wspólne kierownicze władze, mające za­
bezpieczyć jednolitość administracji kolejowej. W  tej 
mierze ustanowiono Naczelny Komitet Kolei G ór­
nośląskich w Bytomiu i specjalny Urząd Wagonowy. 
Poza tym zabezpieczono specjalny tranzyt uprzywile­
jowany na określonych szlakach kolei normalnotoro­
wych i na liniach tramwajowych. Przewidziano też 
liczne punkty przejściowe dla tych kolei na granicy 
polsko-niemieckiej. Tak dalece, jak samo życie nie 
spowodowało zmian w tych przepisach na skutek bu­
dowy kolei, zmiany warunków itd .—po wygaśnięciu 
Konwencji potrzeba utrzymania wspólnych organów 
kolejowych stała się zbędna i przystąpiono do likwida­
cji tych instytucyj. Odtąd administracja kolei na ob­
szarze górnośląskim woj. śląskiego będzie taka sama, 
jak na pozostałych obszarach Rzeczypospolitej, tabor 
kolejowy zostaje podzielony między zarządy kolejowe: 
polski i niemiecki, ruch tramwajów w tranzycie uprzy­
wilejowanym, który już od chwili podjęcia ruchu na 
linii kolejowej, okrążającej węzeł bytomski, stał się 
zbyteczny, został z dniem 15/VII wstrzymany. Drogą 
specjalnego układu polsko-niemieckiego, zawartego sta- 
tnio w Kolonii, liczba kolejowych przejść granicznych 
ograniczona została do potrzeb gospodarczych kraju.

Wreszcie, do zagadnień gospodarczych, uregulowa­
nych w Konwencji Genewskiej, których wygaśnięcie 
pociąga za sobą pewne skutki dla życia gospodarczego 
Śląska, należały specjalne taryfy eksportowe, przyzna­
ne pewnym produktom wytwórczości kraju. W cho­
dząca tu w rachubę taryfa tranzytowa na węgiel gór­
nośląski, idący do Szwajcarii, Belgii i Francji, oparta 
na Konwencji Genewskiej, nie przyniosła ostatnio 
zamierzonych skutków, gdyż nie zabezpieczyła te­
mu węglowi zdolności konkurencyjnej na tych rynkach. 
Toteż problem zapewnienia najlepszych warunków 
taryfowych dla eksportu węgla polskiego pozostał 
ten sam —mimo wygaśnięcia Konwencji—i może być 
rozwiązany drogą ustanowienia taryf związkowych 
między zainteresowanymi zarządami kolejowymi. Na 
tej samej płaszczyźnie leży zabezpieczenie przemysło­
wi śląskiemu dogodnych taryf kolejowych w ruchu 
sąsiedzkim polsko-niemieckim dla przewozu surow­
ców i gotowych wyrobów.

Gospodarstwo rolne na Górnym Śląsku jest, jak 
dotąd, pod znakiem chronionej przez Konwencję Ge­
newską wielkiej własności, zorganizowanej w potęż­
nych ordynacjach. Skutkiem tego czekają Rząd sze­
rokie zadania w dziedzinie polityki rolnej. Rozciągnię­
cie ustawy o reformie rolnej na obszar górnośląski 
woj. śląskiego oraz postanowione zniesienie jednej 
z największych ordynacyj da możność uwłaszczenia 
miejscowych drobnych dzierżawców i przeprowadze­
nia celowej reformy rolnej na tym gęsto zamieszka­
łym obszarze.

Mając na względzie, że administracja skarbowa 
łącznie z ustawodawstwem podatkowym, akcyzowym 
i celnym były od chwili rozciągnięcia suwerenności 
polskiej na Górny Śląsk zupełnie samodzielne, i że 
Konwencja Genewska w tej mierze żadnych ograni­
czeń nie przewidziała—oprócz ochrony tzw. nabytych 
praw, które jednak zredukowały się do przyznania 
pewnych odszkodowań osobom, dotkniętym material­
nie przez wprowadzenie monopolów polskich na tym 
obszarze—uznać należy, że wymienione zagadnienia 
nie mają zasadniczego charakteru i bynajmniej nie 
wpływają na dalszy spokojny rozwój dotychczasowej 
polityki gospodarczej—tak śląskiej, jako też ogólno- 
państwowej.

T en  pocieszający stan rzeczy zawdzięczać należy 
prowadzonej od samego początku akcji Rządu w kie­
runku możliwej unifikacji dzielnicy śląskiej z pozo­
stałymi obszarami Państwa. Tam, gdzie tej akcji 
Konwencja Genewska stała na przeszkodzie, samo 
życie przezwyciężyło te trudności—tak, że potrzebne 
jeszcze w tym kierunku akty ustawodawcze będą 
w przeważającej części tylko sankcjonowaniem już 
istniejącego stanu rzeczy.

W. A.

G Ó R N O Ś L Ą S K I E  STOSUNK I  ROLNE W O B E C  W Y G A Ś N I Ę C I A  
K O N W E N C J I  G E N E W S K I E J

Z DNI EM 15 lipca b. r. uzyskaliśmy wolną rękę go i przewozu produktów rolnych, pochodzących z b.
w regulowaniu stosunków rolnych na Górnym obszaru plebiscytowego, a z drugiej strony—spraw wła-
Śląsku. Przestały bowiem obowiązywać postano- dania i rozdziału ziemi. Odnośne postanowienia Kon-

wienia Konwencji Genewskiej, zawartej między Polską wencji wywierały, różnymi drogami, decydujący wpływ
i Niemcami w dn. 15/V 1922 r., a dotyczące z jednej na kształtowanie się stosunków rolnych w ustanowionym
strony przede wszystkirhbezcłowego obrotu graniczne- 15-letnim okresie trwania tego „ustroju przejściowego” .
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W  rolnictwie—na skutek trwale wyższych cen na 
produkty rolne w Niemczech w porównaniu z cena­
mi krajowymi—cała produkcja zbożowa, a częściowo 
i innych ziemiopłodów, nastawiała się siłą rzeczy na 
wywóz do N iem iec—zamiast uwzględniać miejscowe 
potrzeby rynkowe i konsumcyjne. Najwięcej produko­
wano na wywóz żyta—tak, że zasiewy żyta dochodziły 
bardzo często aż do 50% gruntów ornych w poszczegól­
nych gospodarstwach. Zwiększało to wprawdzie do­
chodowość gospodarstw rolnych (przeważnie większej 
własności), ale posiadało wszelkie cechy przejściowej 
koniunktury, a więc cechy nietrwałości. Na naszą część 
Górnego Śląska wwożono z niemieckiej części znaczne 
ilości warzyw, zwłaszcza z okolic Raciborza, co u trud­
niało rozwój warzywnictwa w województwie śląskim 
i mogło narażać na brak warzyw na rynkach śląskich 
po wygaśnięciu Konwencji. Z tych wszystkich wzglę­
dów już od kilku lat ostatnich—wobec zgóry ustalone­
go term inu wygaśnięcia Konwencji—zadaniem polity­
ki rolnej władz śląskich i Śląskiej Izby Rolniczej było 
przygotowanie rolnictwa śląskiego do możliwie bezbo­
lesnego przejścia na warunki pokonwencyjne. Zadanie 
to zostało ułatwione przez zawarcie przed paru laty 
polsko-niemieckiej umowy handlowej na zasadach kon­
tyngentów wywozowych ogólno-państwowych, w ra­
mach których uwzględniane są odpowiednie plafony 
śląskie. Można przeto twierdzić, że wygaśnięcie Kon­
wencji na ogół nie wywoła wstrząsu w rolnictwie ślą­
skim, natomiast umożliwi ostateczne dostosowanie kie­
runków produkcji rolnej do potrzeb rynku miejscowe­
go o bardzo znacznej pojemności, nader chłonnego, 
zwłaszcza w okręgach przemysłowych i wielkomiej­
skich. Rolnictwo śląskie winno wytwarzać rozmaite 
produkty wysokocenne dla miejscowej konsumcji, za­
miast forsować, jak dotąd, w sposób nadmierny lokalną 
produkcję zbożową.

Dostosowanie kierunków i dochodowości produkcji 
do nowych warunków pokonwencyjnych oddziaływa 
w szerokim promieniu na różne zjawiska, a w szczegól­
ności—na ważny problem najbardziej racjonalnej wiel­
kości i typów gospodarstw rolnych, warzywniczych 
itp., co wkracza już w dziedzinę zasad i polityki refor­
my rolnej.

Z zakresu reform rolnych przepisy Konwencji doty­
kały w-łaściwie tylko odcinka parcelacji i osadnictwa, 
gdyż miały na celu skrępowanie ustawodawcy polskie­
go w szybkim i dalej idącym wykupie na cele reformy 
rolnej wielkiej własności ziemskiej na części górno­
śląskiej. W  tym celu Konwencja zastrzegła 15-letnie 
trwanie obowiązującego przed podziałem Śląska usta­
wodawstwa, a więc i przepisów niemiecko-pruskich 
ustaw osadniczych z 1919 r. —z całą ich zupełnie od­
mienną aparaturą wykonawczą —i utrudniła uwzględ­
nienie w niezbędnym stopniu interesów agrarnych sze­
rokich mas ludności robotniczej i rolniczej na Śląsku 
przed dominującymi interesami górnośląskiej wielkiej 
własności; została ona przez to faktycznie uprzywile­
jowana w stosunku zarówno do wielkiej własności 
w innych województwach, jako też na części cieszyńskiej 
województwa śląskiego, na której już cały zapas ziemi 
z polskiej ustawy został w latach 1927-H935 rozpar­
celowany.

W prawdzie miała Polska prawo wprowadzenia zmian 
ustawowych, ale pod warunkiem, aby zmiany te obo­
wiązywały na obszarze całej Rzeczypospolitej i nie na­
ruszały treści merytorycznych przepisów niemiecko- 
pruskich. W  praktyce było to równoznaczne z nie­

możliwością jakichkolwiek zmian. W  kilku wypadkach 
wydania przepisów i zarządzeń zostały one zaskarżo­
ne przez stronę niemiecką do ustanowionej w myśl 
Konwencji tzw. Komisji Mieszanej lub do Trybunału 
Rozjemczego.

Na skutek tego na części górnośląskiej nie obowią­
zywała ani polska ustawa o wykonaniu reformy rolnej, 
ani żadna inna, merytorycznie z nią związana lub do­
tycząca podziału bądź wykupu ziemi—z wyjątkiem 
ustawy z 1924 r. o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych, gdyż nie była ona sprzeczna z przepisami 
niemiecko-pruskimi. Natomiast już ustawa z 1932 r.
o wykupie gruntów, użytkowanych przez tychże dzier­
żawców, nie mogła obowiązywać na Górnym Śląsku — 
wobec Konwencji.

W  myśl niemiecko-pruskich ustaw osadniczych 
z 1919 r. parcelacja na Górnym Śląsku miała charakter 
instytucyjny. Parcelacja prywatna gruntów przez wła­
ścicieli była zasadniczo wykluczona na rzecz parcelacji 
przez przedsiębiorstwa osadnicze użyteczności pu ­
blicznej.

Zapas ziemi na części górnośląskiej według niemiecko- 
pruskich ustaw osadniczych z 1919 r. był objęty kon­
tyngentem, stanowiącym % część ziemi, użytkowanej 
rolniczo w majątkach większej własności, posiadających 
co najmniej 100 ha tego rodzaju użytków. Właściciele 
takich majątków musieli być przymusowo zrzeszeni 
w Związku dla Dostarczania Ziemi na Cele Osadnicze. 
Związek ten dostarczał przedsiębiorstwom osadniczym 
użyteczności publicznej żądane przez te ostatnie grun­
ty lub nieruchomości ziemskie, niezbędne do parcelacji. 
W  tym celu Związek musiał doprowadzać poszcze­
gólnych swych członków do dobrowolnej sprzedaży 
gruntów, a w razie oporu wdrażał postępowanie przy­
musowego wykupu, o którym decydował osobny usta­
wowy Stały Komitet.

Zarówno za grunty dobrowolnie jak i przymusowo 
oddane na parcelację właściciele ich mogli otrzymy­
wać zasadniczo tylko cenę folwarczną, jaką miały 
w wielkich obszarach, mniej koszty utrzymania Związku.

Na podstawie statystyki gospodarstw i użytków rol­
nych zapas ziemi do parcelacji winien był wynosić 
co najmniej ok. 20 tys. ha. Związek jednak, stosując 
różne wyłączenia, był zdania, że kontyngent wynosi
0 przeszło połowę mniej, a ostatnio—że już dostarczył 
cały kontyngent.

Na obecnej nadzwyczajnej sesji, zwołanej dla załat 
wienia spraw górnośląskich, związanych z wygaśnię­
ciem Konwencji, Sejm i Senat uchwaliły 3 ustawy, 
dotyczące władania ziemią na Górnym Śląsku, miano­
wicie: ustawę, rozciągające na górnośląską część wo­
jewództwa śląskiego polską ustawę o wykonaniu re­
formy rolnej, z jednoczesnym uchyleniem mocy obo­
wiązującej niemiecko-pruskich ustaw osadniczych 
z 1919 r., ustawę o przejmowaniu gruntów na rzecz 
Państwa za niektóre należności pieniężne skarbowe
1 instytucyjne, oraz ustawę, likwidującą fideikomis 
Księcia Pszczyńskiego. ^

Ustawę parcelacyjną z dn. 28/XI1 1925 r. o wyko­
naniu reformy rolnej rozciągnięto na obszar górnośląski 
wraz ze wszystkimi późniejszymi zmianami i z 12 zwią­
zanymi z nią innymi ustawami i rozporządzeniami, 
wydanymi z mocą ustaw, na przykład: przepisy o ogła­
szaniu i wykonaniu planów parcelacyjnych i wykazów 
imiennych nieruchomości ziemskich, podlegających 
wykupowi na cele reformy rolnej; przepisy w spra­
wie parcelacji gruntów państwowych; o skutkach na­
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ruszenia przepisów przy parcelacji prywatnej; o upraw­
nieniach służby folwarcznej przy parcelacji w związku 
z postępowaniem scaleniowym, oraz doniosłe przepisy 
niedawno wydanej ustawy z dn. 14/IV 1937 r. o ogra­
niczeniu obrotu nieruchomościami, powstałymi z par­
celacji, którą jeszcze w kwietniu nie można było objąć 
Górnego Śląska.

Na skutek rozciągnięcia ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej dalszy zapas ziemi na cele reformy będzie mógł 
wynosić—po odliczeniu nieużytków i gruntów w drobnej 
dzierżawie —przeszło 29 tys. ha, który to obszar 
zmniejszy się jednak na skutek dodatkowych wyłączeń 
na rzecz właścicieli gospodarstw folwarcznych, rolni­
czo uprzemysłowionych, intensywnie prowadzonych 
i hodowlanych.

Dotąd rozparcelowano na części górnośląskiej woj. 
śląskiego w latach 1925-^-1936 i w I kwartale 1937 r., 
czyli w czasie obowiązywania Konwencji Genewskiej, 
ogółem przeszło 16 tys. ha gruntów, w tym znaczny 
obszar domen państwowych, nie podlegający zalicze­
niu na dotychczasowy kontyngent górnośląski; przed 
1925 r. parcelacja na Górnym Śląsku nie była prowa­
dzona

Na skutek uchylenia ustaw osadniczych z 1919 r. 
założony w 1927 r. Związek dla Dostarczania Ziemi 
ulegnie rozwiązaniu w postępowaniu likwidacyj­
nym.

Pozostałe dwie obecnie uchwalone ustawy— o przej­
mowaniu gruntów za niektóre należności pieniężne 
i o rozwiązaniu fideikomisu pszczyńskiego—mają zna­
czenie drugorzędne. Likwidacja fideikomisu pszczyń­
skiego odda jednak już w najbliższym czasie stosunko­
wo znaczne obszary na cele parcelacyjne, co ważne 
jest z tego względu, że uruchomienie pierwszej transzy 
gruntów na parcelację na podstawie ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej, ogłoszenia planu parcelacyjnego 
i ewentualnego wykazu imiennego nieruchomości ziem­
skich, zależnie od rozwoju dobrowolnej parcelacji pry­

watnej, wymaga dłuższego czasu z uwagi na terminy 
ustawowe.

Uchwalona przez Izby Ustawodawcze rezolucja 
w sprawie uwłaszczenia na Górnym Śląsku drobnych 
dzierżawców rolnych, chronionych do dn. 1/X 1938 r. 
ustawą z dn. 31/VII 1924 r., została spowodowana 
niewniesieniem przez Rząd do Izb Ustawodawczych 
projektu ustawy, uprawniającej tę kategorię dzierżaw­
ców do zgłaszania wniosków na wykup gruntów dzier­
żawionych, analogicznie do ustawy ogólnopaństwowej 
z dn. 18/III 1932 r. o wykupie gruntów dzierżawio­
nych, w myśl której dzierżawcy mieli prawo zgłasza­
nia takich wniosków do dn. 1/IV 1936 r. Rozciągnięcie 
ustawy wykupowej gruntów dzierżawionych stało się 
nieaktualne z uwagi na zapadły już z dniem 1/IV 1936 r. 
term in zgłoszenia wniosków wykupowych. Do wydania 
analogicznej odrębnej ustawy dla obszaru Górnego 
Śląska jest jeszcze —z uwagi na term in ochrony drob­
nych dzierżawców rolnych—dość czasu na normalnej 
sesji Izb Ustawodawczych. Podana w uzasadnieniu do 
tej rezolucji poselskiej liczba ok. 41 tys. dzierżawców 
na Śląsku Górnym jest stanowczo przesadzona i zosta­
ła wywołana przez niewątpliwie błędne obliczenia pry­
watne, gdyż oficjalne dane wykazują o wiele mniejszą 
liczbę dzierżawców; liczba ta będzie mogła być osta­
tecznie ustalona dopiero przy sporządzaniu szczegó­
łowych wykazów w związku z realizacją rozciągniętej 
na Górny Śląsk ustawy o wykonaniu reformy rolnej.

Były to wszystko sprawy, należące do państwowych 
Izb Ustawodawczych. Autonomiczny Sejm Śląski 
uchwalił przed kilku dniam i—w myśl zakresu swej 
kompetencji—ustawę o recepcji na całe województwo 
śląskie ogólnopaństwowej ustawy z dn. 31/VII 1923 r. 
—w nowelizacji 1927 r .—o scalaniu gruntów.

Stworzono przeto obecnie nowe podstawy prawne 
dla dalszego, po wygaśnięciu Konwencji Genewskiej, 
regulowania problemów reformy rolnej na Śląsku.

A. O.

ZAGADNIENIE  OGRANICZEN IA  OBROTU ZIEMIA 
W ŚWIETLE PRZEP ISÓW DZIELN ICOWYCH I LOKALNYCH 

ORAZ USTAWY Z KWIETNIA 1937 R.1)

SPO ŚRÓ D  przepisów dzielnicowych i lokalnych 
w sprawie obrotu ziemią należy w pierwszym rzę­
dzie zwrócić uwagę na przepisy w b. zaborze 

pruskim, gdyż posiadają tu poważne znaczenie w sto­
sunkach agrarnych.

Najbardziej powszechnie obowiązują w tej dzielni­
cy, bo dla większości gruntów w województwach po­
morskim, poznańskim i na górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego, przepisy rozporządzenia (obwiesz­
czenia) niemieckiej Rady Związkowej z dn. 15/111
1918 r. o obrocie rolniczymi nieruchomościami ziem­
skimi (,,Zb. Ust. Rzeszy” str. 123). Przewłaszczenie, 
ustanowienie prawa rzeczowego do korzystania z pro­
dukcji rolnej nieruchomości ziemskiej, jako też wszelka 
umowa, której przedmiotem jest korzystanie z tej pro­
dukcji albo zobowiązanie do sprzedaży i przewłaszcze­
nia nieruchomości, o ile obszar jej przekracza 5 ha,

')  P. poprzedni artykuł, dotyczący tegoż zagadnienia — w zesz. 
30/1937, str. 994.

wymagają dla ważności prawnej zezwolenia właści­
wej władzy, które może być też udzielone z zastrze­
żeniem określonych warunków. Dotyczy to również 
większych aniżeli 5 ha, części nieruchomości, jako też 
mniejszych części nieruchomości powyżej 5 ha, o ile 
w tym ostatnim wypadku transakcja zmierza do 
obejścia przepisów o zezwoleniu. W  rozporządzeniu 
ustalono wypadki, w których zezwolenie jest zbędne, 
oraz wypadki, w których należy bezwarunkowo od­
mówić zezwolenia, mianowicie, gdy byłoby to szkod­
liwe dla interesów wyżywienia ludności, gdy nierucho­
mość przeszłaby do osoby, nie zajmującej się rolnictwem 
w głównym zawodzie, gdy transakcja stanowi lub ma 
na celu niegospodarcze rozbicie nieruchomości (go­
spodarstwa), gdy zachodzi obawa utraty przez gospo­
darstwo samodzielności gospodarczej na skutek połą­
czenia z innym, oraz gdy odstąpienie nieruchomości 
następuje z wykorzystaniem ciężkiej sytuacji właścicie­
la na niekorzystnych dla niego warunkach, zwłaszcza 
po cenie znacznie poniżej istotnej wartości.
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Z szeregu przepisów szczegółowych i wykonaw­
czych, których omówienie zajęłoby zbyt wiele miej­
sca, wynika że, chodziło tu przede wszystkim o zwalcze­
nie co raz bardziej dokuczliwej spekulacji i o nie­
dopuszczenie do dezorganizacji produkcji rolnej.

Przepisy te zostały przez władze polskie utrzymane 
dla zapewnienia ogólnej kontroli nad obrotem ziemią, 
gdyż na terenie b. dzielnicy pruskiej istniały nadal 
po wojnie światowej warunki wprost wyjątkowo sprzy­
jające różnego rodzaju spekulacji, zwłaszcza w związku 
z masowymi ruchami ludności i optantów z Niemiec 
do Polski i odwrotnie. Ze względów tych Komisariat 
Naczelnej Rady Ludowej, która w pierwszym okre­
sie — w roku 1919 —  objęła władzę w b. dzielnicy 
pruskiej, z wyjątkiem Górnego Śląska, widział się na­
wet zmuszony do zaostrzenia omawianych przepisów 
i z datą 25/VI 1919 r. wydał dotąd obowiązujące roz­
porządzenie, uzależniające wszelkie przewłaszczenia 
gruntów od zezwolenia b. Urzędu Osadniczego w Po­
znaniu, z wyjątkiem sprzedaży na rzecz korporacyj 
prawa publicznego i osób w określonym stopniu mię­
dzy sobą spokrewnionych lub spowinowaconych. Na 
górnośląskiej części województwa śląskiego obwieszcze­
nie z dn. 15/111 1918 r. działa bez jakichkolwiek zmian 
przedmiotowych. Aczkolwiek wydane dla celów in­
nych, obwieszczenie powyższe jest wykorzystywane do 
regulowania istniejącego ustroju rolnego i do prze­
ciwdziałania niegospodarczemu rozdrobnieniu gruntów 
włościańskich.

Tym  samym celom mogłoby służyć rozporządzenie 
z dn. 23/XII 1918 r. w przedmiocie ustawowego prawa 
pierwokupu gospodarstw rolnych i leśnych, wydane 
z mocą ustawy przez Rząd Pruski, celem popierania 
kolonizacji wewnętrznej, i .formalnie obowiązujące na­
dal w województwach zachodnich. W  myśl tego roz­
porządzenia w wypadku pozbycia rolnych i leśnych 
posiadłości gospodarczych lub ich części o obszarze 
ponad 20 ha służy Państwu w stosunku do właściciela 
ustawowe prawo pierwokupu, przy czym cena, usta­
lona między stronami, może być obniżona na podsta­
wie przepisów o wywłaszczeniu nieruchomości ziem­
skich z dn. 11/VI 1874 r.

Pomijamy tu  liczne postanowienia szczegółowe na­
tury techniczno-prawnej, finansowej itp. Przepisy te 
zostały z pewnymi zmianami włączone do niemieckiej 
ustawy osadniczej z dn. 11/VIII 1919 r.

Dekretem polskiego M inistra b. Dzielnicy Pruskiej 
z dn. 29/XII 1919 r. prawo pierwokupu Państwa zo­
stało nadane b. Urzędowi Osadniczemu w Poznaniu, 
którego uprawnienia przeszły następnie na b. Okrę­
gowe Urzędy Ziemskie w Poznaniu i Grudziądzu, 
później zaś na odpowiednie urzędy wojewódzkie (wo­
jewodów) i zostały rozszerzone na posiadłości mniejsze 
aniżeli 20 ha, a powyżej 1 ha, który to obszar analo­
gicznym rozporządzeniem z dn. 18/VI 1920 r. obniżo­
no do 7s ha. Na górnośląskiej części województwa ślą­
skiego obowiązywały natomiast prawie do końca lipca 
1937 r. przepisy o stosowaniu prawa pierwokupu, za­
warte we wspomnianej wyżej niemieckiej ustawie 
osadniczej z dn. 11/VIII 1919 r., na rzecz „ogólnie 
użytecznych przedsiębiorstw osadniczych” . Rozporzą­
dzeniem M inistra Reform Rolnych z dn. 19/VI 1928 r. 
(,,D z. Ust. R. P .” N r 66, poz. 615) prawo pierwokupu 
zostało rozciągnięte na obszary gruntowe od 5 ha 
wzwyż, gdy przed tym norma ta wynosiła 25 ha.

Wykonawcza pruska ustawa osadnicza z dn. 15/XII
1919 r. uchyliła w art. 39 moc obowiązującą omówione­

go powyżej pruskiego rozporządzenia z dn. 23/XII 
1918 r. o ustawowym prawie pierwokupu na rzecz 
Państwa. Ponieważ uchylenie to nie mogło już dotyczyć 
terytorium obecnych województw poznańskiego i po­
morskiego, wytworzyła się interesująca sytuacja prawna, 
że rozporządzenie, uchylone w Prusach, obowiązuje 
nadal w naszych województwach zachodnich z wy­
jątkiem części górnośląskiej. Na tej ostatniej pozosta­
wały w mocy również do końca lipca 1937 r. zawarte 
w § 35 pruskiej ustawy osadniczej z dn. 15/XII 1919 r. 
następujące postanowienia:

Pozbycie części działki osadniczej lub działki do­
datkowej (powiększającej gospodarstwo już istniejące) 
wymaga zezwolenia. Takież zezwolenie niezbędne jest 
dla podziału gospodarstwa, powstałego z osadnictwa 
lub powiększonego przez działkę dodatkową. Ogra­
niczenia rozporządzalności winny być dla swej ważności 
wpisane do księgi gruntowej, co następuje na wniosek 
starosty.

W  ogólnym obrazie niemieckiego, zwłaszcza pru­
skiego, ustawodawstwa agrarnego i osadniczego można 
łatwo ustalić, że w okresach od 1850 r. do 1886 r. 
i od 1886 r. do 1919 r. Państwo Pruskie organi­
zuje coraz bardziej zdecydowaną i rozszerzaną regla­
mentacje—wpierw tylko obrotu ziemią, a następnie 
i niepodzielności gospodarstw, zwłaszcza na ziemiach 
polskich i w ogóle w prowincjach wschodnich. Później­
szy rozwój tego ustawodawstwa niemieckiego nas tu 
nie interesuje.

Pruska ustawa z dn. 26/IV 1886 r. o popieraniu 
osadnictwa niemieckiego w prowincjach zachodnio- 
pruskiej i poznańskiej (,,Zb. Pr.” str. 131) przewiduje 
w §§ 5 i 6, że przy założeniu włości rentowej może 
założyciel zastrzec w umowie rentowej konieczność uzy­
skania przez nabywcę włości rentowej zgody jej zało­
życiela na podział gruntu lub na zbycie części oraz na 
zniesienie samodzielności gospodarstwa, zabezpieczo­
nej przez obowiązek utrzymania zabudowań, określo­
nego inwentarza lub przez inne świadczenia, przy czym 
zgoda ta może być zastąpiona przez orzeczenie władz 
urządzeń rolnych (Komisji Generalnej), gdy leży to 
w przeważającym interesie ogólno-gospodarczym.

Identyczne postanowienie zawierają §§ 3 i 4 usta­
wy z dn. 27 /V I1890 r. o włościach rentowych (,,Zb. Pr.” 
str. 209), ale § 4 ustawy z dn. 7/V II1891 r. o popie­
raniu zakładania włości rentowych (,,Zb. Pr.” str. 279) 
formułuje to już rygorystyczniej: „Dopóki na włości 
rentowej ciąży renta Banku Rentowego, może być sa­
modzielność gospodarcza włości rentowej zniesiona lub 
dokonany podział włości, jako też nastąpić zbycie jej 
części w sposób ważny tylko za zezwoleniem Komisji 
Generalnej” .

Wszystkie te postanowienia regulowały istnienie 
i niepodzielność gospodarstw od zewnątrz (konieczność 
zezwolenia) —nie załatwiały jednak sprawy dalszego 
ich zabezpieczonego istnienia, gdy właściciel gospo­
darstwa z różnych powodów nie był w stanie utrzymać 
się na nim bez pomocy finansowej lub bez możliwości 
odstąpienia lub odprzedaży części gruntów celem za­
chowania reszty gospodarstwa. Krytyczny moment dla 
istnienia całości gospodarstwa następował najczęściej 
przy spadkobraniu lub przy działach rodzinnych, gdyż 
w innych potrzebach można było w przedwojennych 
warunkach normalnych zdobyć środki na dalsze pro­
wadzenie gospodarstwa z uzyskiwanych stosunkowo 
iatwo'dogodnych pożyczek.
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W  systemie kredytowym pruskim utworzone zosta­
ły nadto instytucje i fundusze rentowe, z których udzie­
lane były pożyczki na różne cele również gospodar­
stwom, nie będącym włościami rentowymi, ale pod 
warunkiem jednoczesnego nadania tym gospodarstwom 
charakteru i właściwości takich włości ze wszystkimi 
konsekwencjami ograniczenia ich w dalszym obrocie 
i z nałożeniem na nie tzw. renty wieczystej, niespła- 
calnej bez specjalnej zgody kredytującej instytucji 
w części kapitału, odpowiadającej rocznej racie w wy­
sokości jednej marki (wieczystej). Były to tzw. „umoc­
nione” na rzecz niemczyzny włości rentowe, tworzone 
przez Kasę Stanu Średniego w Poznaniu i przez pru­
ski Bank Włościański w Gdańsku.

Dalsze istnienie i niepodzielność gospodarstw przy 
dziedziczeniu i działach rodzinnych zapewniła dopiero 
ustawa z dn. 8/VI 1896 r. o prawie dziedziczenia wło­
ści rentowych i gospodarstw osadniczych (koloniza- 
cyjnych) (,,Zb. Pr.” str. 124), utworzonych na podsta­
wie wyliczonych już ustaw rentowych z lat 1890, 
1891 i 1896 bądź za pośrednictwem Komisji General­
nej, bądź przez Komisję Kolonizacyjną, bądź przez 
inne instytucje lub prywatnych założycieli włości ren­
towych. Ustawa ta szczegółowo unormowała zasady 
dziedziczenia i spadkobrania wyżej wymienionych wło­
ści i gospodarstw „dziedzicznych” wraz z całym ich 
urządzeniem gospodarczym i domowym, inwentarza­
mi i zapasami, niezbędnymi do dalszego prowadzenia 
gospodarstwa i życia. Gospodarstwa te winny nie­
podzielnie przejść na własność tylko jednego ze spad­
kobierców, uznanego za „dziedzica” według kolejności 
dziedziczenia, ustalonej tą ustawą, przy czym dzie­
dzic ten spłacał pozostałym spadkobiercom tylko 2/3 
nadwyżki „masy spadkowej” ponad obliczoną „war­
tość kapitałową włości dziedzicznej” , na co mógł otrzy­
mać długoletnią pożyczkę rentową z Banku Rentowe­
go na spłaty rodzinne.

Podane w streszczeniu tylko najważniejsze postano­
wienia omawianej ustawy dostatecznie ilustrują jej za­
sięg i znaczenie dla utrwalenia i umocnienia gospo­
darstw, którym ustawa ta nadała charakter włości dzie­
dzicznych, wyodrębnionych ze zwykłego obrotu nie­
ruchomościami.

Na terenie obecnych województw południowych 
w b. zaborze austriackim również utworzono pewną 
ilość włości rentowych w okresie przedwojennym od 
1907 r. przez galicyjską Krajową Komisję dla Włości 
Rentowych na mocy ustawy krajowej z dn. 17/11 
1905 r. (,,D z. Ust. i Rozp. Kraj.” N r 40) i statutu Komisji 
z dn. 17/VIII 1906 r. Celem działania Komisji było 
utrzymanie istniejących i popieranie tworzenia się no­
wych rolniczych gospodarstw średniej wielkości 5-9-60 
ha—przez udzielanie pożyczek rentowych hipotecznych 
długoterminowych na spłatę uciążliwych długów hi­
potecznych, na spłatę współspadkobierców gospodar­
stwa, na spłatę ceny kupna gospodarstwa lub działki 
dodatkowej, na wzniesienie lub naprawę zabudowań 
gospodarczych potrzebnych do porządnego prowadze­
nia gospodarstwa, na melioracje, na zaopatrzenie się 
w inwentarz żywy i martwy oraz—wyjątkowo—na do­
starczenie kapitału obrotowego do gospodarowania.

Udzielenie amortyzacyjnej pożyczki 4% %  - lub  
5%-owej na 56 i 52 lata nakładało na pożyczkobiorcę 
szereg obowiązków, w szczególności porządnego go­
spodarowania pod nadzorem Komisji, i czyniło go­
spodarstwo niepodzielnym do czasu spłacenia pożyczki, 
a co najmniej na 10 lat, i w ogóle uzależniało obrót

nieruchomością, wydzierżawienie, zadłużenie itp. od 
każdorazowej zgody Komisji. Niepodzielne gospodar­
stwo mogło być w posiadaniu tylko jednego użytkow­
nika—właściciela lub pełnomocnika współwłaścicieli 
i spadkobierców. Większość małopolskich włości ren­
towych zlikwidowano przez spłatę pożyczek w okresie 
dewaluacji do 1924 r .—tak, że pozostało wszystkiego 
ok. 150 włości, a same przepisy straciły na znaczeniu.

Do dn. 9/XII 1927 r. obowiązywały jeszcze w wo­
jewództwach południowych i na cieszyńskiej części wo­
jewództwa śląskiego przepisy, ograniczające obrót grun­
tami rustykalnymi (włościańskimi), z rozporządzenia 
cesarskiego z dn. 9/VIII 1915 r. (,,D z. Ust. Państwa 
Austr.” N r 234), wydanego celem zwalczania masowej 
spekulacji tymi gruntami, która i tu rozpowszechniała 
się po wybuchu wojny światowej. Rozporządzenie to 
zostało uchylone rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej 
z dn. 19/XI 1927 r. (,,Dz. Ust. R. P .” N r 106, poz. 
907) na rzecz wolnego obrotu gruntami z tych samych 
na ogół względów, dla których powstrzymywano się 
od wydania „ustawy o regulacji obrotu ziemią” .

Nie możemy się tu wdawać w rozpatrzenie zawiłych 
przepisów, które obowiązywały w b. zaborze rosyjskim, 
a które z jednej strony uniemożliwiały nabywanie przez 
Polaków nieruchomości ziemskich na terenie obecnych 
województw wschodnich i b. gubernii chełmskiej 
oraz — z drugiej—zabezpieczały stan posiadania wło­
ścian i drobnych rolników, zrównanych z włościanami, 
na zasadach stanowych po uwłaszczeniu ich w latach 
1861 względnie 1864, z uwzględnieniem lokalnych 
praw zwyczajowych. Przejście gruntów włościańskich 
do niewłościan i zadłużanie gospodarstw ukazowych 
lub nadziałowych u niewłościan, jako też podział po­
niżej ustalonego minimum posiadania były zakazane. 
Odrębności stanowe włościan zostały uchylone roz­
porządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 14/X 1927 r. 
Poza tym wymagały zezwolenia obrót i podział gruntów 
rozparcelowanych lub nabytych przy pomocy kredy­
towej b. ros. Państwowego Banku Włościańskiego, 
a to do czasu spłaty pożyczki—analogicznie jak przy 
pożyczkach rentowych galicyjskich i przy amortyza­
cyjnych pożyczkach pruskich banków rentowych na 
zasadach zabezpieczenia kredytu.

*

W  świetle ogólnych i lokalnych różnego rodzaju do­
tychczasowych przepisów, dotyczących obrotu ziemią, 
wyraźniej występuje znaczenie postanowień ustawy 
z dn. 14 kwietnia 1937 r.

Właściciele gospodarstw, powstałych z parcelacji, 
obowiązani są do osobistego na nich gospodarowania. 
Powierzenie gospodarowania innej osobie wymaga ze­
zwolenia właściwej władzy. Gospodarstwa te nie mogą 
być zbywane w całości lub w części, dzielone, wydzier­
żawiane, zastawiane lub obciążane bez takiegoż zezwo­
lenia. W  licytacji tychże gospodarstw mogą uczestni­
czyć tylko osoby, które uprzednio uzyskały zezwole­
nie na nabycie nieruchomości; nie dotyczy to jednak 
instytucyj kredytu długoterminowego.

Ograniczeniom obrotu z tej ustawy podlegają z je ­
dnej strony tak pierwotni jak i następni nabywcy, 
a z drugiej strony—wszystkie gospodarstwa, powstałe 
po dn. 14/V 1937 r. (data wejścia w życie ustawy) — 
z parcelacji zarówno państwowej, czyli przeprowadzo­
nej przez właściwe urzędy państwowe (parcelacja rzą­
dowa) i przez Państwowy Bank Rolny, jako też pry­
watnej, dokonanej przez właścicieli gruntów prywat­
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nych (osoby prawne i fizyczne). Brak wzmianki o ogra­
niczeniach w umowie sprzedażnej lub w wykazie hi­
potecznym nie zwalnia gospodarstwa od tych ograni­
czeń.

Gospodarstwa, powstałe z parcelacji w czasie od 
dn. 1/IX 1919 r. (data omówionego w poprzednim 
artykule tymczasowego rozporządzenia Rady M ini­
strów) do dn. 14/V 1937 r., mogą być również poddane 
ograniczeniom z tej że ustawy, ale tylko od daty ujaw­
nienia ograniczeń w księgach hipotecznych na wniosek 
właściwej władzy. To samo dotyczy gospodarstw, 
powiększonych przez nabycie działek z parcelacji po 
dn. 14/V 1937 r. do normy gospodarstwa samodziel­
nego. Normy obszarowe gospodarstw samodzielnych 
ustali M inister Rolnictwa i Reform Rolnych dla 
poszczególnych okręgów po zasięgnięciu opinii właś­
ciwych izb rolniczych.

W ładzą właściwą do udzielania omówionych zezwo­
leń, jako też do stawiania wmiosków na wpisanie ogra- 
czeń jest starosta.

Ograniczenia obrotu nieruchomościami z ustawy 
z dn. 14/1V 1937 r. należy uważać za istotnie skuteczne, 
gdyż umowy, zawarte wbrew jej przepisom, są nieważne, 
obowiązek stosowania się do ograniczeń przywiązany 
jest do gospodarstw, czyli ma charakter rzeczowy, a nie 
tylko osobisty, bo obciąża zarówno pierwonabywcę, jak 
i następnych właścicieli, oraz został nadto usankcjo­
nowany przepisami karnymi, i to dwojakiego rodzaju.

Gospodarstwo, którym rozporządzono wbrew tym 
przepisom, może być poddane przymusowemu wyku­
powi według postanowień dla tworzenia zapasu ziemi 
z ustawy z dn. 28/XII 1925 r. o wykonaniu reformy rol­
nej, przy czym władza może określić wynagrodzenie 
bądź w myśl ostatnio wymienionej ustawy bądź w wy­
sokości ceny sprzedażnej, ustalonej w umowie, a wypłata 
wynagrodzenia następuje według zasad, stosowanych 
przy wykupie przymusowym na cele reformy rol­
nej, czyli częściowo w gotówce i częściowo w listach 
państwowej renty ziemskiej.

Kto rozporządza działką, powstałą z parcelacji, lub 
kto nabywa lub użytkuje taką działkę wbrew odpo­
wiednim przepisom, podlega karze aresztu do 3 mie­
sięcy i grzywny do z ł 3 000 lub jednej z tych kar. Do 
dochodzenia i karania wykroczeń, jak wyżej, właściwa 
jest powiatowa władza administracji ogólnej.

Przy stosowaniu ustawy starostowie kierować się 
będą zasadami, ustalanymi przez M inistra Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Rada M inistrów może zawieszać całkowicie lub częś­
ciowo działanie ustawy w stosunku do poszczególnych 
województw i powiatów oraz poszczególnych kategoryj 
gospodarstw.

W’yłączone spod działania ustawy są tereny, podlega­
jące rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 16/11 
1928 r. o prawie budowlanym i zabudowie osiedli 
w brzmieniu ustawy z dn. 14/VII 1936 r. (,,D z. Ust. 
R. P.” N r 56, poz. 405), o ile znajdują się w obrębie 
granic administracyjnych miast, granic ochrony sani­
tarnej uzdrowisk i granic, objętych szczegółowymi pla­
nami zabudowania w myśl ostatnio wymienionej us­
tawy, oraz tereny, uznane przez wojewodę za podpa­
dające pod przepisy art. 52 tejże ustawy, które uzależ­
niają odstąpienie części lub przeniesienie prawa użyt­
kowania części nieruchomości na terenach, wyżej 
wyliczonych, od zatwierdzenia umowy lub planu par­
celacji terenów budowlanych przez zarządy miejskie, 
komisje uzdrowiskowe lub wydziały powiatowe,

Ustawa z dn. 14/IV 1937 r. może być przeto uważana 
za częściowe wykonanie postulatów uchwały sejmowej 
z dn. 10/VII 1919 r. i cytowanego w poprzednim arty­
kule artykułu Konstytucji o nadzorze i kontroli Pań­
stwa w dziedzinie obrotu ziemią—w zakresie regulo­
wania obrotu ziemią rozparcelowaną.

Gospodarstwa, przekształcone w wyniku akcji sca­
leniowej i innych regulacyj rolnych, musiały być 
w stosunkach i warunkach obecnych pozostawione na 
boku. Oznacza to jednak pozostawienie ogólnych 
wyników reformy rolnej, z wyjątkiem przyszłych od 
1937 r. i częściowo dotychczasowych wyników parce­
lacji, własnemu losowi w obrocie gruntami, czyli dal­
szemu działaniu trwających zwyczajów i interesów po­
działu i obrotu, w szczególności przy działach rodzin­
nych i spadkobraniu.

Działanie różnorodnych interesów czyni omawiane 
zagadnienie zarówno skomplikowanym, jako też tru d ­
nym do rozwiązania, gdyż jest to działanie stałe i trwałe. 
Ingerencja ustawowa i administracyjna w zjawiska 
obrotu gruntami winna być przeto nader oględna, 
a rozstrzygnięcia—oparte na dojrzałym doświadczeniu 
życiowym, na dobrym znawstwie stosunków gospo­
darczych i społecznych oraz na dokładnym wniknię­
ciu w okoliczności rozstrzyganych indywidualnie spraw 
i transakcyj, dla których ma być dane lub odmówione 
zezwolenie ze stanowiska celów ograniczenia obrotu 
gruntami.

Rozwój stosunków gospodarczych odbywa się żywio­
łowo pod naciskiem i działaniem masy każdoczesnych 
indywidualnych interesów jednostek, których działa­
nia wytwarzają w życiu masowość zjawisk. Załatwianie 
interesów prywatnych idzie zwykle drogami najłatwiej­
szymi, po liniach najmniejszego oporu. Godne skądinąd 
szacunku i uznania tendencje do sprawiedliwego rów­
nomiernego uposażenia w ziemię dzieci, za przykładem 
poprzednich pokoleń, doprowadzają do postępującego 
rozdrobnienia gospodarstw, jako warsztatów pracy 
i źródeł utrzymania, aż poniżej dolnej granicy jako tako 
racjonalnego gospodarowania i możliwości bytowa­
nia.

W  całokształcie wyników doprowadzają te zjawiska do 
niepożądanych stosunków rolnych, do których zasad­
niczo nie należy dopuszczać, a które skoro już zaistniały, 
wymagają zreformowania. Jeżeli Polska niedomaga 
z powodu złych pod względem gospodarczo-społecz­
nym, a w skutkach wtórnych i pod względem politycz­
nym, dzielnicowych ustrojów rolnych, to stały się te 
ustroje takimi w wyniku długotrwałych, nieujętych 
w karby racjonalnego tworzenia się, działań wielu przy­
czyn.

Wprowadzenie kontroli obrotu i zasad niepodziel­
ności gruntów poniżej pewnego minimum, niezbęd­
nego do pomyślnego gospodarowania celem wyży­
wienia lub zatrudnienia rodziny—wymaga od ustawo­
dawcy jednoczesnego umożliwienia — w warunkach 
przeludnienia rolniczego—tworzenia nowych gospo­
darstw dla synów włościańskich i bezrolnych w dosta­
tecznej ilości w okresie bardzo krótkim, a więc w tempie 
przyśpieszonym z odpowiednio intensywnym inwesto­
waniem środków finansowych, oraz zorganizowania 
na wielką skalę, narastającego z roku na rok, kredytu 
długoterminowego dla udzielania pożyczek na spłaty 
rodzinne oraz na nabycie ziemi. Rozwiązanie tych za­
gadnień wymaga zmobilizowania w czasie krótkim 
znacznych funduszów ze źródeł budżetu państwowego 
lub kredytu długoterminowego bądź rynku emisyj­
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nego itp., co—przy wielu innych potrzebach inwesty­
cyjnych—nastręcza trudności nader poważne.

Dalszą — ale równoległą—przyczyną hamowania da- 
lekoidących projektów ograniczenia obrotu była i jest 
świadomość niedostateczności istniejącego lub rozpo- 
rządzalnego w Polsce zapasu ziemi na cele reformy rol­
nej, w szczególności na tworzenie nowych gospodarstw 
rolnych. Obliczenia wykazały, że na samo tylko po­
większenie gospodarstw karłowatych lub małorolnych 
do norm racjonalnej wielkości wyżywienia rodziny, 
a tym bardziej zatrudnienia rodziny, brakuje w sto­
sunku do istniejącego maksymalnie obliczonego zapa­
su ziemi na cele reformy rolnej co najmniej kilka milio­
nów hektarów—tak, że i z tego powodu wprowadzenie 
powszechne ograniczeń obrotu ziemią, celem zabez­
pieczenia się przed dalszym rozdrobnieniem gruntów
i gospodarstw włościańskich, byłoby co najmniej 
niewskazane, przy niemożliwości szybkiego powięk­
szenia stałego trwałego zatrudnienia nadmiaru ludności 
rolniczej poza rolnictwem w miastach, w przemyśle
i w rzemiośle, przy zahamowaniu wychodztwa sezono­
wego i ograniczeniu do minimum wychodztwa stałego 
do innych krajów.

Uregulowanie niepodzielności gospodarstw wkracza 
nadto jednocześnie w różne dziedziny stosunków 
prawnych i wymaga odpowiedniego unormowania 
prawa rzeczowego i własności, prawa spadkowego, 
majątkowego małżonków, egzekucyjnego, prawa o zo­
bowiązaniach itd., czyli nowej organizacji prawnej 
dla ludności rolniczej.

W  tych warunkach projekty radykalnego ograniczenia 
natychmiast podzielności gospodarstw i w związku 
z tym obrotu gruntami były i są z góry skazane na nie­
powodzenie.

Projekty takie, jednostronnie motywowane, były 
wysuwane już przy pierwszym formułowaniu zasad re­
formy rolnej, nie uzyskały jednak większości. Do oma­
wianego zagadnienia wracano w latach późniejszych wie­
lokrotnie—zarówno z inicjatywy poselskiej, jako też 
rządowej, wysuwano projekty mniej lub więcej um iar­
kowane, jednakże również bez powodzenia—tak, że 
nie dochodziło nawet do dyskusji na plenum sejmo­
wym, a tylko w komisjach. W  szczególności zastanawiano 
się wielokrotnie nad projektami wprowadzenia ustaw
o włościach rentowych, między innymi w celu zasto­
sowania zasad niepodzielności gospodarstw i kontroli 
obrotu gruntami, ale i te projekty nie stały się ustawami. 
Intencje wnioskodawców znalazły do 1937 r. um iar­
kowany wyraz w ustawach obowiązujących, i to na 
ściśle ograniczonym odcinku zagadnienia.

Po wydaniu ustawy z dn. 14/1V b. r. niezbędne jest 
w dalszym ciągu: popieranie wszelkimi środkami szyb­
kiego rozwoju intensyfikacji rolnictwa i produkcji rol­
nej, w szerokim znaczeniu, zwłaszcza drobnych gos­
podarstw, aby powiększać ich dochodowość, ich normy

potrzebnej racjonalnej pracy i chłonność ludnościową; 
popieranie intensywnego rozwoju miejskich skupień 
ludności oraz istniejących i powstających nowych oś­
rodków przemysłowych; umiejętne wykorzystywanie 
każdej koniunktury dla planowych na wielką skalę 
inwestycyj organizacyjnych i dla rozszerzenia i rozbu­
dowania możliwości życiowych ludności; wreszcie, 
utrwalanie osiągniętych wyników reformy rolnej przez 
pogłębiany ewolucyjnie nadzór państwowy nad obro­
tem  drobnorolnymi nieruchomościami ziemskimi.

Działalność ta zmierzać winna do wytwarzania się 
racjonalnych zwyczajów dziedziczenia, działów rodzin­
nych i podziału gruntów. Istnienie gospodarstw nad­
zorowanych, na warunkach ich zasadniczej niepodziel­
ności i porządnego gospodarowania, winno być za­
bezpieczone przez możliwość uzyskania w chwilach 
krytycznych dla całości gospodarstwa dogodnych po­
życzek długo- i krótkoterminowych—w listach za­
stawnych bądź w gotówce.

Wszystkie te postulaty są w miarę możliwości 
uwzględniane zarówno w ogólnej polityce gospodarczo- 
społecznej Rządu, jako też przy urzeczywistnianiu 
zamierzeń i podstawowych planów działania poszczegól­
nych resortów. Dla realizacji tychże wskazań uczyniono 
już wiele. Utrzymano, gdzie to było możliwe—z uwagi 
czy to na istniejące już zwyczaje ludności rolniczej, 
czy też na stosunki ludnościowe w sensie mniejszego 
przeludnienia wiejskiego itp .—przepisy w sprawie 
obrotu ziemią i niepodzielności gospodarstw.7, a Pań­
stwowy Bank Rolny od początku istnienia uwzględ­
niał w swej akcji kredytowej m. in. pożyczki na kupno 
ziemi, na spłatę długów uciążliwych, na spłaty rodzinne, 
na wzniesienie lub odnowienie zabudowań niezbęd­
nych do gospodarowania, zakup inwentarza oraz na 
zaspokojenie innych potrzeb inwestycyjnych i obroto­
wych drobnych gospodarstw, a .specjalnych kredytów 
udziela przy przeprowadzanej przez siebie akcji par- 
celacyjnej nabywcom gospodarstw karłowatych od 
ich właścicieli, nabywających z parcelacji działki pod 
nowe gospodarstwa samodzielne.

O d roku 1935 Rząd uruchom ił—w miarę możliwości 
finansowych Skarbu Państwa—specjalny fundusz na 
udzielanie dogodnych gotówkowych pożyczek hipo­
tecznych na spłaty rodzinne, przeznaczając na to 
dotąd ok. z ł  1CH-12 miln. Pożyczki te rozprowadza­
ne są przez Państwowy Bank Rolny we wszyst­
kich województwach. Korzystać z nich mogą jednak 
na razie tylko gospodarstwa z uregulowanym tytułem 
własności i z urządzoną hipoteką, a przeto przeważnie 
w województwach zachodnich i centralnych.

Na tym kończymy rozważania, przeprowadzone 
w ogólnych tylko zarysach na marginesie ustawy 
z dn. 14/IV b. r. o ograniczeniu obrotu nieruchomoś­
ciami ziemskimi, powstałymi z parcelacji.

A. Okołowicz

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O  

M I N I S T R Ó W

I)n. 26 I). m. odbyło się pod przewodnictwem Pana W iceprem iera 
Kwiatkowskiego posiedzenie Komitetu Ekonomicznego M inistrów.

Na posiedzeniu tym  zostały ustalone elementy, na które dzisiejsza 
sytuacja gospodarcza nakazuje położyć szczególny nacisk w bezpo­

średniej polityce gospodarczej Rządu. Jednocześnie został nakreślony 
kalendarz prac gospodarczych Rządu w okresie jesiennym.

Następnie, Komitet Ekonomiczny M inistrów rozpatrywał szereg za­
gadnień bieżących. W obec konieczności dalszego wzmożenia prac 
inwestycyjnych w terenie, Kom itet upoważnił M inistra Skarbu do 
dodatkowego uruchomienia kredytów inwestycyjnych w wysokości
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z l  15 m iln., celem zatrudnienia bezrobotnych przy robotach kom u­
nikacyjnych, melioracyjnych i samorządowych, oraz do zwiększenia
o z l  1 miln. (do łącznej wysokości zl 3 miln. w b. r.) kwoty, przyznanej 
na finansowanie budownictwa wiejskiego.

Komitet przyjął ponadto do zatwierdzającej wiadomości ofertę I’, 
von Pless odnośnie przekazania na własność Skarbu Państwa lasów 
pszczyńskich za zaległe należności skarbowe i skapitalizowane opłaty 
górnicze. Uchwała ta  jest końcowym ogniwem szeregu aktów praw­
nych, zmierzających do sanacji m ajątku P. von Pless.

W reszcie, Kom itet Ekonomiczny M inistrów  uchwalił wytyczne po­
lityki, mającej na celu zwiększenie wytwórczości i spożycia krajowych 
surowców tłuszczowych i tłuszczów.

N O W E  K R E D Y T Y  I N W E S T Y C Y J N E

W  związku z dążnością do utrzym ania zatrudnienia przynajmniej na 
poziomie dotychczasowym Kom itet Ekonomiczny M inistrów  powziął 
dn. 26 VII b. r. na wniosek M inistra Skarbu uchwałę, zwiększającą
o z ł  15 miln. kredyty na zatrudnienie bezrobotnych przez Fundusz 
Pracy. Ponadto Kom itet Ekonomiczny uchwalił z l  1 miln. kredytu na 
budownictwo wiejskie.

Z  górą potowa kredytu 15-milionowego została przeznaczona na 
urządzenie m iast, a więc w pierwszym rzędzie na  roboty o charakterze 
melioracyjnym i na regulację rzek w obrębie miast. Ponadto przewi­
dziane są poważne kwoty na budowę ulic, roboty ziemne, kanalizacje, 
wodociągi, gazyfikację i elektryfikację. Przewidziane zostały także spe­
cjalne kredyty dla drugiego co do wielkości m iasta kraju — dla Łodzi.

Jeżeli chodzi o repartycję pozostałej części kredytu, to przeznaczo­
no go przede wszystkim na usprawnienie komunikacji, a więc w pierw­
szym rzędzie na budowę nowych dróg bitych —zarówno państwowych, 
jak i samorządowych, na drogi wodne śródlądowe, na roboty o charakte­
rze melioracyjnym, obwałowanie rzek i wreszcie na inwestycje i roboty 
kolejowe.

Należy podkreślić, że uchwala Kom itetu Ekonomicznego M inistrów 
z dn. 26/VII b. r. jest dalszym etapem  na drodze do usunięcia klęski 
bezrobocia i rozbudowy aparatu gospodarczego Polski.

Ustawa z dn. 24/11 b. r. przeznaczyła poważne kredyty na inwesty­
cje z funduszów publicznych. Następnie, uchwalą z dn. 26/V b. r. zo­
stały uruchomione dodatkowe kredyty na akcję kredytowo-budow- 
laną w globalnej kwocie z l  15 miln. Zarówno pierwotne jak i dodatkowe

SPRAWY GOSPODARCZE W I
U S T A W Y  „ Ś L Ą S K I E ” N A  P L E N U M  S E J M U

D n. 27 1 i p  c a b. r. odbyło się posiedzenie Sejmu, na którym  Pos. 
Zakrocki referował sprawozdanie Komisji Prawniczej o rządowym 
projekcie ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  o b s z a r  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w K a t o w i c a c h  p r z e p i s ó w  o j ę z y k u  u r z ę ­
d o w y m  sądów, prokuratur i notariuszów, obowiązujących na zie­
miach zachodnich Rzeczypospolitej. Po dyskusji, w której przemawiali 
Posłowie: Nowak, Ligoń, Kamiński i Szczepański, zabrał głos P. W ice­
m inister Sprawiedliwości A. Chełmoński, przemawiając za przyjęciem 
projektu ustawy. W  głosowaniu projekt ustawy został w obu czytaniach 
przyjęty.

Następnie, Pos. Zakrocki referował—w sprawozdaniu Komisji Praw­
niczej— rządowy projekt us awy o z n i e s i e n i u  f i d e i k o m i s u  
P s z c z y ń s k i e g o ,  który bez dyskusji Sejm w obu czytaniach przyjął.

Z kolei Pos. Płonka referował—w sprawozdaniu Komisji Rolnej — 
rządowy projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  g ó r n o ś l ą s k ą  
część województwa śląskiego p r z e p i s ó w  o w y k o n a n i u  r e ­
f o r m y  r o l n e j .  Komisja wprowadziła kilka zmian charakteru re- 
dakcyjno-kodyfikacyjnego oraz uchwaliła 2 rezolucje. Pierwsza rezo­
lucja wzywa Rząd do: 1) stosowania przy parcelacji niskich norm

kredyty zostały rozprowadzone przez właściwe organa do samorządów 
itp ., weszły więc w teren i wpłynęły korzystnie na całokształt układu 
naszych sił ekonomicznych, jak o tym  świadczą statystyki bezrobocia 
w ostatnich miesiącach. Obecna akcja kredytowa Rządu m a na celu 
utrzymanie i pogłębienie tego korzystnego procesu—procesu wiodą­
cego w konsekwencji do dalszego spadku bezrobocia i rozbudowy oraz 
utrzym ania już istniejących zakładów pracy.

Podstawą prawną dla uruchomienia kredytów na zatrudnienie via 
Fundusz Pracy jest przepis ustawy skarbowej, według którego M ini­
sterstwo Skarbu m a prawo zwiększać rozchody w planie finansowo- 
gospodarczym Funuszu Pracy na rok 1937/38—w wypadku, o ile to 
zwiększenie nie spowoduje zmniejszenia wpłaty do Skarbu Państwa lub 
zwiększenia dopłaty ze Skarbu na rzecz Funduszu Pracy.

W reszcie, należy podkreślić, że finansowanie budownictwa wiejskiego 
odbywa się drogą operacyj kredytowych Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, a na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 22/IV
1927 r.

Kredyty na finansowanie przez Fundusz Pracy zatrudnienia bezro­
botnych przy inwestycjach drogowych, wodnych, kolejowych, m elio­
racyjnych i samorządowych w okresie od sierpnia do listopada b. r. 
będą rozprowadzane przez M inisterstwo Skarbu na zasadzie i w trybie, 
ustalonym w art. 6 ust. 1 lit. c ustawy skarbowej z dn. 29/111 1937 r. 
na rok 1937/38 w 4 ratach miesięcznych, począwszy od dn. 1 /VIII aż 
do (najpóźniej) dn. 16/XI b. r.

U K A R A N IE K A R T E L U  GRZYW NĄ ZA N IE Z G Ł O SZ E N IE  SIĘ  
D O  R E JE S T R U . — Orzeczeniem M inistra Przemyślu i Handlu 
z dn. 27/VII b. r. ukarano grzywną w wysokości z l  20 000 T ow a­
rzystwo Fabryki W yrobów Azbestowych i Gumowych „Leonowit” ,
S. A. w Łodzi, za niezgloszenie do rejestru kartelowego m iędzyna­
rodowego porozumienia kartelowego, jakie spółka ta zawarła w 1935 r. 
z firm ą austriacką „Sem perit" Oesterreichisch Amerikanische Gum - 
miwerke Aktiengesellschaft w W iedniu.

Umowa ta  zobowiązuje firm ę „Sem perit”  do nieuruchomiania pro­
dukcji wyrobów azbestowych w Polsce za rocznym odszkodowaniem 
w wysokości z ł  20 000, które S. A. „Leonow it” wypłaca firm ie „Sem ­
perit” .

Zarząd S. A. „Leonow it” wezwano o zgłoszenie tej umowy do re­
jestru  kartelowego pod rygorem ponownej kary grzywny w wysokości 
z ł  50 000 —zgodnie z art. 10 ustawy o kartelach.

ZBACH USTAWODAWCZYCH
obszarowych dla tworzonych gospodarstw samodzielnych, 2) obdzie­
lenia ziemią jak największej liczby ludności oraz 3) do uwzględnienia 
przy parcelacji przede wszystkim punktów b, c i d art. 1 ustawy z dn. 
28/XII 1925 r. o wykonaniu reformy rolnej, tj. uwzględnienia przy 
parcelacji gruntów „martwej ręki” , kościelnych i instytucyj publicznych. 
D ruga rezolucja wzywa Rząd do przedłożenia na najbliższej sesji zwy­
czajnej projektu ustawy o uwłaszczeniu drobnych dzierżawców rolnych 
na terenie G. Śląska, któraby uwzględniała specyficzne warunki dzier 
żawców w okręgu przemysłowym, jak i zapewniała zaliczenie na poczet 
ceny kupna ziemi nadebranych czynszów dzierżawnych ponad normę, 
określoną w ustawie z dn. 31/VII 1924 r. w przedmiocie ochrony drob­
nych dzierżawców rolnych, a w szczególności zmiany niektórych 
przepisów ustawy z dn. 2/VII 1920 r. oraz ustawy z dn. 18/111 1920 r. 
Przemawiał Pos. Ligoń, po czym Sejm projekt ustawy w obu czytaniach 
przyjął.

W  końcu, Pos. Pionka referował—w sprawozdaniu Komisji Rolnej - 
rządowy projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  g ó r n o ś l ą s k ą  
część województwa śląskiego r o z p o r z ą d z e n i a  Prezydenta 
Rzplitej z dn. 28/X 1933 r. o p r z e j m o w a n i u  n a  w ł a s n o ś ć  
P a ń s t w a  g r u n t ó w  za niektóre należności pieniężne. Sejm bez 
dyskusji ten  projekt ustawy w obu czytaniach przyjął.



1937 R. POLSKA GOSPODARCZA 1035

U S T A W Y  „ Ś L Ą S K I E "  N A  P L E N U M  S E N A T U

D  n. 29 1 i p c a b. r. odbyło się posiedzenie Senatu, na którym  Sen. 
Jeszke referował sprawozdanie Komisji Prawniczej o rządowym projekcie 
ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  o b s z a r  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
w K a t o w i c a c h  p r z e p i s ó w  ustawy o j ę z y k u  u r z ę d o ­
w y m  sądów, urzędów prokuratorskich i notariuszów w okręgach 
sądów apelacyjnych w Poznaniu i Toruniu . W  dyskusji udział wzięli 
Senatorowie: W iesner, Pawelec i Sieroszewski, po czym ustawa w brzm ie­
niu sejmowym została przez Senat uchwalona.

Następnie, Sen. Dworakowski referował sprawozdanie Komisji 
Prawniczej o projekcie ustawy o z n i e s i e n i u  f i d e i k o m i s u  
P s z c z y ń s k i e g o ,  którą Senat bez zmian w brzmieniu sejmowym 
uchwalił.

Z  kolei, Sen. Rudawski referował—w sprawozdaniu Komisji Prawni­
czej—projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  g ó r n o ś l ą s k ą  
część woj. śląskiego rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o p r z e j m o ­
w a n i u  n a  w ł a s n o ś ć  P a ń s t w a  g r u n t ó w  za niektóre na­
leżności pieniężne, który został przez Senat bez dyskusji w brzmieniu 
sejmowym przyjęty.

W  końcu, Sen. Ryszka referował—w sprawozdaniu Komisji Rolnej— 
projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  o b s z a r  G.  Ś l ą s k a  
p r z e p i s ó w  ustawy o w y k o n a n i u  r e f o r m y  r o l n e j .  Prze­

mawiał Sen. W iesner, po czym Senat ten projekt ustawy bez zmian 
w brzm ieniu sejmowym przyjął.

P R A C E  K O M I S Y J  S E N A T U  

K o m isja  R o lna

D n. 27/VII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Rolnej Senatu, 
na którym  Sen. Ryszka referował rządowy projekt ustawy o r o z ­
c i ą g n i ę c i u  n a  g ó r n o ś l ą s k ą  c z ę ś ć  w o j .  ś l ą s k i e g o  
p r z e p i s ó w  o w y k o n a n i u  r e f o r m y  r o l n e j .  Komisja 
przyjęła ten  projekt ustawy bez zmian w brzm ieniu sejmowym.

K o m isja  P ra w n ic z a

Dn. 27/VII b. r. odbyło się posiedzenie Komisji Prawniczej, na któ­
rym Sen. Jeszke referował rządowy projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  
n a  o b s z a r  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w K a t o w i c a c h  p r z e ­
p i s ó w  u s t a w y  o j ę z y k u  u r z ę d o w y m  sądów, urzędów 
prokuratorskich i notariuszów w okręgach sądów apelacyjnych w Po­
znaniu i Toruniu.

N a tym  posiedzeniu Sen. Dworakowski referował projekt ustawy
o z n i e s i e n i u  f i d e i k o m i s u  P s z c z y ń s k i e g o ,  zaś Sen. 
Rudawski — rządowy projekt ustawy o r o z c i ą g n i ę c i u  n a  g ó r ­
n o ś l ą s k ą  c z ę ś ć  w o j .  ś l ą s k i l g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
Prezydenta Rzplitej o p r z e j m o w a n i u  n a  w ł a s n o ś ć  P a ń ­
s t w a  g r u n t ó w  za niektóre należności pieniężne. W szystkie po­
wyższe 3 projekty ustaw Komisja przyjęła bez zmian w brzmieniu 
sejmowym.

G Ó R N I  CT W O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

S K R Ó C E N I E  C Z A S U  P R A C Y  W G Ó R N I C T W I E  
W Ę G L O W Y M

W  związku z ustawą z dn. 14/IV 1937 r. o skracaniu czasu pracy 
w górnictwie węglowym powołana została komisja do spraw skrócenia 
czasu pracy w górnictwie węglowym pod przewodnictwem Głównego 
Inspektora Pracy, P. Dyr. M . Klotta, oraz przy udziale przedstawicieli 
M inisterstw : Spraw W ewnętrznych, Skarbu, Przemysłu i H andlu oraz 
Biura Ekonomicznego Prezydium Rady M inistrów. Komisja ta opra­
cowała projekty pierwszych 3 rozporządzeń, dotyczących skrócenia 
czasu pracy, a mianowicie: 1) projekt skrócenia czasu pracy pod zie­
mią do 7%  godzin, 2) projekt skrócenia czasu pracy przy pogotowiu 
do pracy do 8 godz., zamiast dotychczasowych 12 i 3) projekt skró­
cenia czasu robót szczególnie niebezpiecznych w górnictwie do 7 
względnie 6 godzin.

Ustawa o skróceniu czasu pracy nie ogranicza ani zakresu, ani ilości 
poszczególnych przyszłych rozporządzeń Rządu. Rozporządzenia,

I P R Z E M Y S Ł
uchwalone w dn. 20/VII 1937 r., które wejdą w najbliższym czasie 
w życie, są pierwszymi zarządzeniami i mogą ulec w przyszłości roz­
szerzeniu i uzupełnieniu. Kwestia mniejszego lub większego zakresu 
skrócenia czasu pracy w górnictwie wiąże się jednak ściśle z praktyczny­
mi skutkami pierwszych zarządzeń dla polskiego przemysłu, ze spe­
cyficznymi warunkami pracy górnika, a w znacznej mierze dalszy 
ciąg reformy musi być uzależniony od ustosunkowania się do tej spra­
wy innych państw, które w dziedzinie produkcji i eksportu węgla 
odgrywają zasadniczą rolę. Dotychczas największe europejskie potęgi 
węglowe: Niemcy i A nglia—są jeszcze dalekie od realizowania jakich­
kolwiek posunięć.

W szystkie 3 powyższe rozporządzenia Rady M inistrów, dotyczące 
skrócenia czasu pracy, ukazały się w „D z. Ust. R. P ."  N r 56, poz. 
440- r 442. Dwa z nich, a mianowicie: skracające czas pracy pod zie­
mią oraz przy robotach pod ziemią, szczególnie niebezpiecznych, wcho­
dzą w życie z dniem  1/IX b. r. Rozporządzenie, skracające czas pracy 
przy pogotowiu pracy, wchodzi w życie z dniem  1/XI b. r.

R O L N IC T W O
K R ED Y TY  PA Ń ST W O W E G O  B A N K U  R O L N E G O  NA ZA SIEW  
P A S Z .—Tegoroczne warunki atmosferyczne przyczyniły się do słabe­
go na ogół urodzaju pasz, jak: siana, koniczyny, lucerny i przelotu. 
Stan ten  wpłynął m. in. na to, że rolnicy, nie posiadając dostatecznej 
ilości pasz, potrzebnej na przekarmienie zwierząt gospodarskich, zaczęli 
masowo wyzbywać się inwentarza. W  ten sposób stworzona nadmierna 
podaż, na rynku zwierzęcym, i to w dodatku towaru wychudzonego, 
sprawiła, że poziom cen zwierząt rzeźnych zaczął raptownie spadać.

W  celu przeciwdziałania tem u zostały wszczęte przez Rząd zakupy 
interwencyjne żywca na terenach, najbardziej dotkniętych klęską nie­
urodzaju pasz, a poza tym  dopuszczono bezcłowy przywóz pasz dla za­
pewnienia rolnikom dostawy pasz po stosunkowo niskich cenach.

Producent we własnym interesie powinien dbać o powstrzymanie 
nadmiernej podaży zwierząt, co wpływa deprecjonująco na poziom cen

na rynku, przez uzyskanie jeszcze pasz w okresie pożniwnym, gdyż 
istnieją ku tem u duże możliwości przez zasiew poplonów. Z  pomocą 
rolnikom pośpieszył Państwowy Bank Rolny przez uruchomienie spe­
cjalnych kredytów na ten cel. Kredyty te są przeznaczone na zasiew po­
plonów na tych terenach, które najbardziej w b. r. ucierpiały, 
tj. dla województw: warszawskiego, białostockiego, lubelskiego i łódz­
kiego.

Wysokość oprocentowania kredytów wynosi 3%  w stosunku rocznym, 
a są one udzielane na okres 1 roku—w gotówce bądź w naturze. Roz­
prowadzeniem kredytów zajmują się właściwe terytorialne oddziały 
Państwowego Banku Rolnego za pośrednictwem lokalnych instytucyj 
kredytowych bądź spółdzielń rolniczo-handlowych. Kredyty gotówkowe 
są udzielane przez instytucje kredytowe, a w naturze—przez spółdziel­
nie rolniczo-handlowe.
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Należy nadmienić, że udzielenie tych kredytów w pewnym stopniu 
powinno przeciwdziałać tworzeniu nadmiernej podaży żywca, tym 
bardziej, że równocześnie realizowane są inne środki, zmierzające do 
poprawy opłacalności produkcji hodowlanej.

ZAKAZ W YW O ZU ZBÓŻ I U R E G U L O W A N IE  P R Z E M IA Ł U .-
W  realizacji wytycznych polityki zbożowej, ustalonych na nowy rok 
gospodarczy—zostały wydane i ogłoszone w ,,Dzienniku Ustaw R. P .’’ 
N r 57, poz. 1123 i 1 1 5 1 —2 rozporządzenia: jed n o —rozporządzenie 
Rady M inistrów  z dn. 26/VII 1937 r. w sprawie zakazu wywozu psze­
nicy, żyta, produktów ich przemiału, owsa oraz otrąb, drugie —roz­
porządzenie M inistra Spraw W ewnętrznych z dn. 23/VII 1937 r.
0 przemiale pszenicy i żyta oraz o wypieka pieczywa.

Pierwsze z tych rozporządzeń, zakazując wywozu z polskiego obsza­
ru celnego pszenicy, żyta, produktów ich przemiału, owsa oraz wszel­
kich otrąb, jednocześnie upoważnia M inistra Przemysłu i Handlu, 
w porozumieniu z M inistrem  Rolnictwa i Ref. Roln. oraz M inistrem  
Spraw W ewnętrznych, do zezwalania na wywóz zbóż i produktów wy­
mienionych oraz do ustalania warunków, na jakich zezwolenia będą 
wydawane.

Drugie z rozporządzeń ustala, że przemiał pszęnicy nie podlega 
żadnym ograniczeniom, natom iast przemiał żyta jest dozwolony tylko 
na mąkę następujących gatunków: 0-50% , 0-65% , 50-65% i razową 
0-95% . Zakazuje się używania w zakładach przemysłowych do prze­
robu i wszelkiego rodzaju wypieku, przeznaczonego do spożycia, mąki 
żytniej, nie odpowiadającej wymienionym normom, a w odniesieniu 
do mąki pszennej—nie odpowiadającej standartom  giełd krajowych. 
M ąka żytnia w  gatunku 0-50%  może być używana przez zakłady prze­
mysłowe wyłącznie do wypieku pieczywa mieszanego. Przemiał żyta 
dla potrzeb, wskazanych przez władze wojskowe, oraz dla celów eks- 
sportowych nie podlega ograniczeniom.

Oba powyższe rozporządzenia wchodzą w życie z dniem 1/VIII 1937 r.

U B Ó J Z W IE R Z Ą T  G O S P O D A R S K IC H  I SP O Ż Y C IE  M IĘ SA  
W 1936 R .—W edług danych, opublikowanych przez Główny Urząd 
Statystyczny, ubój zwierząt gospodarskich w 1936 r., zestawiony na 
podstawie sprawozdań miesięcznych, otrzymywanych z rzeźni (ubój, do­
konywany pod nadzorem weterynaryjnym) oraz sprawozdań kwartalnych, 
nadsyłanych przez zarządy gmin (ubój poza nadzorem  weterynaryjnym 
na potrzeby własnego gospodarstwa) — kształtował się następująco 
(w sztukach): bydło rogate—3 598 000 (bydło dorosłe i jałowizna —
1 257 200, cielęta—2 340 800), trzoda chlewna—5 012 400, owce i ko­
z y —734000 i konie—10 900.

W  porównaniu z ubojem, dokonanym w 1935 r., ubój wszystkich 
grup zwierząt w 1936 r. wzrósł, przy czym wzrost ten procentowo 
do ilości ubitych zwierząt w 1935 r. przedstawiał się, jak następuje: 
ubój bydła—o 7-2%, trzody chlewnej—o 6-4%, owiec i kóz—o 9-2%, 
ubój koni—o 45-7% . T rzeba podkreślić, że o ile chodzi o stosunek 
do przeciętnego rocznego uboju w okresie 19284-32, to ubój bydła, 
trzody chlewnej, owiec i kóz wykazuje w 1936 r. również wzrost, a tylko 
ubój koni nadal był mniejszy, stanowiąc w ub. r. ok. 68%  przeciętnej 
rocznej za okres 1928H-32. Ciekawe jest, że o ile ogólny ubój bydła 
rogatego wzrósł w stosunku do omawianej przeciętnej, to  ubój bydła 
wyłącznie dorosłego zmniejszył się, natom iast wzrósł poważnie ubój 
cieląt. Ubój trzody posiada stałą tendencję zwyżkową i zwiększa się 
w ostatnich latach mniej więcej równomiernie. Podobny rozwój wyka­
zuje ubój owiec i kóz, którego rozmiary po przekroczeniu w 1935 r. 
przeciętnej rocznej z okresu 19284-32 nadal wzrastają.

Zwiększenie uboju bydła rogatego w ub. r. uwydatniło się najbardziej 
w I i II kwartale, zwiększenie uboju trzody chlewnej postępowało 
mniej więcej równomiernie w I, III i IV kwartale, owiec i kóz - w  II
i III kwart., a kon i—w I i II kwartale. Poważny wzrost uboju koni 
w ub. r. w stosunku do 1935 r. nastąpił w wyniku zwiększenia eksportu 
mięsa końskiego, głównie do Belgii. Znaczny wzrost uboju trzody 
chlewnej został spowodowany m. in. poważnym zwiększeniem się 
eksportu mięsa wieprzowego w formie przetworów.

O  ile chodzi o ubój zwierząt gospodarskich, dokonywany pod nad­
zorem weterynaryjnym i poza nadzorem, to ubój pod nadzorem  zwięk­
szył się silniej niż ubój, dokonywany na potrzeby własnego gospo­
darstwa.

Należy nadmienić, że wzrost samego uboju w kraju nie może świadczyć 
jeszcze o wzroście konsumcji wewnętrznej, którą ustalić można dopiero 
po odliczeniu ilości ubitych zwierząt, które w stanie bitym , bądź w for­
mie przetworów są wywożone za granicę. W edług danych Gł. Urz. 
Stat. po uwzględnieniu eksportu spożycie mięsa na głowę ludności

w kraju wyniosło w 1936 r. ogółem 20-23 kg, w tym mięsa: wołowego — 
5-44 kg, cielęcego —1'77 kg, wieprzowego —12-73 kg i baraniego —0-29 kg 
(spożycia mięsa końskiego—z uwagi na minimalne jego ilości konsum o­
wane w kraju—nie uwzględniono). Spożycie mięsa w 1935 r. na głowę 
ludności było mniejsze niż w 1936 r., gdyż wynosiło—ogółem 19 22 kg, 
z czego na mięso wołowe przypadało 5'03 kg, cielęce — 1-34 kg, 
wieprzowe —12-29 kg i baranie—0-26 kg.

T oteż w porównaniu z 1935 r. przeciętne spożycie mięsa na 1 miesz­
kańca w 1936 r. wzrosło przeszło o 5 '3% , przy czym w zakresie mięsa 
wołowego zwiększyło się o 8-1% , cielęcego—o 7-9%, wieprzowego —
o 3-6%, baraniego—nawet o 11-5%. W zrost spożycia mięsa na 1 
miszkańca w 1936 r. w porównaniu z 1935 r. był większy aniżeli 
w 1935 r. w stosunku do 1934 r., kiedy to spożycie mięsa wzrosło o 3-3% 
(tj. z 18-61 kg na 19-22 kg).

Porównywając przeciętne spożycie mięsa w 5-leciu 19284-32, które 
obejmuje częściowo okres pomyślnej koniunktury i okres kryzysu 
gospodarczego, ze spożyciem mięsa w 1936 r., stwierdzamy, że ogólne 
spożycie mięsa na głowę ludności w ub. r. było większe, gdyż wzrosło 
z 18-75 kg do 20-23 kg, tj. o 7-9%, przy czym spadek wykazało je ­
dynie spożycie mięsa wołowego —z 5-92 kg do 5-44 kg, czyli o 8-1%, 
spożycie cielęciny zwiększyło się z 1-52 kg do 1-77 kg, tj. o 16-4%, 
mięsa wieprzowego — z 11-0 kg do 12-73 kg, tj. o 15-7%, baraniny — 
z 0-27 kg do 0-29 kg, tj. o 0-4%. Jak widzimy, największy wzrost spo­
życia mięsa na głowę ludności w 1936 r. w porównaniu z przeciętną 
za lata 19284-32 nastąpił w zakresie mięsa cielęcego i wieprzowego.

Należy zaznaczyć, że przy polepszaniu się sytuacji gospodarczej 
ogółu ludności spożycie produktów pochodzenia roślinnego zmniejsza 
się kosztem zwiększenia spożycia produktów pochodzenia hodowlane­
go. Zwiększenie to następuje niezależnie od wzrostu konsumcji innych 
wytworów, np. przemysłowych. Ostatnio nawet mimo zarysowujące­
go się wzrostu cen produktów hodowlanych w porównaniu z ich po­
ziomem w okresie kryzysu—spożycie tych artykułów wzrasta, co świad­
czy, że konsum ent—pomimo wzrostu cen —zwiększył swe zapotrzebo­
wanie na tego rodzaju artykuły, czyli zdolność nabywcza konsumenta 
również uległa poprawie. Zjawisko to wskazuje na pomyślne horoskopy 
dla naszej produkcji zwierzęcej na przyszłość. Opierając się na przy­
roście naturalnym  ludności naszego k ra ju —ok. 400 tys. osób rocznie — 
można przypuszczać, że spożycie mięsa będzie z roku na rok odpo­
wiednio wzrastać, co pociągnie za sobą konieczność zwiększenia pro­
dukcji mięsa, zatem powiększenia pogłowia zwierząt gospodarskich 
w kraju. Toteż wydaje się, że wszelkiego rodzaju alarmy, zmierzające 
do zmniejszenia pogłowia zwierząt gospodarskich i przerzucenia się 
raczej na produkcję roślinną—są nieuzasadnione.

Jednocześnie należy podkreślić, że pomimo tych alarmów pod wpły­
wem polityki, idącej w kierunku zwiększenia produkcji zwierzęcej, 
oraz pod wpływem sytuacji, panującej ostatnio na rynku hodowlanym — 
pogłowie zwierząt gospodarskich w 1936 r. wzrosło w porównaniu 
do 1935 r.

Spożycie mięsa w Polsce na głowę ludności jest jeszcze stosunkowo 
niskie, gdyż np. przeciętne spcżycie mięsa na głowę ludności w okresie 
19294-31 wynosiło w Niemczech 51 kg, we W łoszech 34-9 kg, w C ze­
chosłowacji 28-7 kg. Naturalnie, że ostatnio mogły zajść nawet pewne 
zmiany i mogło nastąpić zmniejszenie spożycia mięsa w wymienio­
nych krajach, jednakże pomimo tych zmian spożycie mięsa w tych 
krajach byłoby jeszcze o wiele większe aniżeli w Polsce.

O  ile chodzi o „rozkład terenowy” konsumcji mięsa w kraju, to na­
leży nadmienić, że z uwagi na występujące różnice w warunkach gospo­
darczych poszczególnych dzielnic Polski spożycie to jest bardzo n ie­
równomierne. Największa stosunkowo konsumeja mięsa występuje na 
terenie województw zachodnich, w miarę posuwania się na wschód 
spożycie maleje, a najmniejsze jego nasilenie występuje na kresach 
północno- i południowo-wschodnich. Jednocześnie stosunkowo większe 
spożycie mięsa występuje w ośrodkach miejskich i przemysłowych.

Spożycie poszczególnych rodzajów mięsa jest również nierówno­
mierne. Najbardziej rozpowszechniona jest konsumeja mięsa wieprzo­
wego, która wynosi przeszło 140% spożycia mięsa wołowego; tak znaczne 
spożycie wieprzowiny jest spowodowane tym, że gros naszej ludności, 
tj. rolnicy i uboższa ludność miast, spożywa przeważnie mięso wieprzo­
we, natomiast inne rodzaje mięsa są spożywane głównie przez zamożniej­
szą ludność. Konsumeja mięsa końskiego jest minimalna, i mięso to 
jest przeważnie eksportowane. Specjalne znaczenie posiada w naszych 
warunkach gospodarczych spożycie baraniny, które dzięki prowadzo­
nej propagandzie stale wzrasta, aczkolwiek jeszcze w nieznacznym 
stopniu. Konsumeja baraniny na głowę ludności wynosiła w 1933 r.
0-21 kg, w 1934 r.- 0-25 kg, w 1935 r. -0-26 kg, a w 1936 r. -0-29 
kg. Jednocześnie pewien wpływ na zwiększenie konsumcji baraniny 
miało wprowadzenie jej do spożycia w wojsku. Z uwagi na wszechstronną 
użytkowość hodowli owiec (wełna, skóry, mleko, mięso), będącej dostar­
czycielką surowców dla naszego przem ysłu- dalszy jej rozwój jest ko­
nieczny.

Reasumując, należy zaznaczyć, że nadzieje co do dalszego wzrostu 
konsumcji mięsa wydają się w pełni uzasadnione; przy dalszej poprawie 
gospodarczej konsumeja mięsa będzie stale się zwiększać; stwierdzenie
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to opiera się na badaniu budżetów rodzin pracowników umysłowych
i robotników, w których z chwilą polepszenia się sytuacji wzrastają 
wydatki na produkty pochodzenia hodowlanego. Tem po tego wzrostu 
uzależnione będzie poza tym  w znacznej mierze od szybkości zmian 
w samej strukturze rynku mięsnego.

Jednym  z najważniejszych momentów udostępnienia nabycia mięsa 
dla miejskiego konsum enta jest obniżenie jego ceny, a podniesienie 
ceny, otrzymywanej przez rolnika za żywiec. Jednakże taką sytuację 
można osiągnąć jedynie w drodze uregulowania stosunków, panujących 
na naszym rynku mięsnym, przez usunięcie nadmiernych przerostów

drobnego pośrednictwa, którego koszty w znacznym stopniu podrażają 
obrót mięsny. Należy nadmienić, że rozpiętość pomiędzy cenami m ię­
sa i żywca jest jeszcze bardzo wielka i przekracza granice, zakreślone 
przez zdrową kalkulację kupiecką. Uregulowanie rynku mięsnego ode­
grać powinno poważną rolę zarówno w dziedzinie wzmożenia konsumcji 
mięsa, jak i podniesienia się dochodu drobnych gospodarstw rolnych.

D.

E G Z E K U C JE  SK A R B O W E  W R O L N IC T W IE  —  p. str. 1041.

HANDEL
HANDEL W EW NĘT RZNY

R U C H  C EN  W  M A JU  1937 R . —O  b r o t y  h a n d l o w e  w maju 
b. r. nie miały tendencji jednolitej, utrzym ując się jednak w każdym 
razie na poziomie wyższym od zeszłorocznego. Zmniejszyła się sprzedaż 
materiałów budowlanych, węgla, żelaza itp., wzrosły zaś obroty w bran­
ży włókienniczej, odzieżowej i niektórych innych. O d  strony rynku pie­
niężno-kredytowego obroty nie miały żadnej tendencji hamującej, 
gdyż płynność tego rynku w dalszym ciągu wzrastała.

Liczby, charakteryzujące orientacyjnie zmiany w obrotach gospodar­
czych, kształtowały się w kwietniu następująco (z usunięciem sezonowo­
ści): suma weksli wystawionych (która, oczywiście, obejmuje i weksle 
finansowe, a poza tym waha się zależnie od stosunku transakcyj go­
tówkowych lub w otwartym  kredycie do transakcyj wekslowych) —po 
wzroście w kwietniu — spadła w maju o z l 56 miln. (do zł 334 miln.), 
była wyższa jednak niż w maju ub. r. (zł 317 miln); naładunek kolejo­
wy miał w maju wskaźnik także niższy niż w kwietniu, mianowicie 
85-5 wobec 99-3 (1928 r .= 1 0 0 ).

Ceny w maju b. r. na ogół utrzymały jeszcze zniżkową tendencję 
poprzedniego miesiąca, która ujawniła się przejściowo po dłuższym 
okresie stałej zwyżki. O  ile jednak ceny hurtowe jeszcze spadały, to w de­
talicznych ujawnił się już ruch zwyżkowy.

Ruch wskaźników c e n  h u r t o w y c h  przedstawia następujące 
zestawienie (na podstawie danych Instytutu Badania K oniunktur oraz 
Gł. U rz. Stat.):

W skaźnik Artykuły Artykuły
ogólny rolne kraj. przemysł.

Maj 1929 98-0 9 5 0 99-6
1930 8 6 0 7 8 9 91-4
1931 77-7 74-0 783
1932 69-8 68-4 6 7 9
1933 5 9 6 5 4 5 6 0 4
1934 56-0 46-3 60-3
1935 52-7 43-2 56-7
1936 53-7 4 6 3 5 5 9
1937 5 9 9 54-0 61-5

A rtykuły rolne: Artykuły przemysłowe:
sprzedawane prze- półfa­ wyroby

przez rolników twory surowce brykaty gotowe
Styczeń 1936 35-4 49-3 54-5 53-7 59-8
L uty 36-5 48-7 54-8 53-6 59-5
M arzec 36-2 48-9 55-1 5 3 3 59-3
Kwiecień 38-8 51-2 54-6 5 3 4 59-1
Maj 3 9 8 5 2 9 55-1 54'0 58-8
Styczeń 1937 44-5 56-6 64-7 59-1 60-6
L uty 48-5 58-7 65-5 59-8 60-8
M arzec 50-0 5 9 3 66-1 6 0 5 61-1
Kwiecień 4 9 5 58'4 66-6 5 9 7 6 11
Maj 4 9 6 5 8 6 6 4 8 5 9 5 6 1 0

Maj 1935 35 8 50-8 54-0 54-9 60-7
1934 35 7 57-2 5 8 5 58-4 6 3 8

Ceny hurtowe, zwyżkujące sta le—z przejściowym nieznacznym 
spadkiem w lipcu— przez cały rok od kwietnia ub. r. do marca b. r., 
w kwietniu i m aju b. r. wykazały spadek, choć co prawda niewielki, bo 
wynoszący w kwietniu 0 8%  i w maju 0 3% . Spadek w maju wykazały 
już  tylko ceny artykułów przemysłowych, gdy ceny artykułów rolnych — 
w minimalnym co prawda stopn iu—zwyżkowały.

Jeśli chodzi o ceny a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  (łącznie z kolonial­
nymi oraz innymi, objętymi grupą ogólną żywności i używek)—to 
zmiany wc wskaźnikach poszczególnych pozycyj przedstawiały się n a ­
stępująco (wskaźniki: 1928 r. =  100)

M arzec Kwiecień M a j
1937 1937 1937 1936

Ziemiopłody . . . 54-7 54-2 55'8 39-8
M ąka i kasza . . . 59-4 5 6 7 57'5 3 9 2
Zwierzęta rzeźne 4 3 3 43-7 4 1 9 411
M ięso i słonina . . . 47-9 47-8 47'6 48-0
Nabiał ...................... 49-3 4 7 6 47-0 3 7 5
Cukier, spirytus, piwo 71-3 71-3 71'3 71-0
Towary kolonialne . 75-2 74’4 7 2 6 72'6
T ytoń  ....................... 96-8 96-8 9 6 8 96-8
S ó l ............................... 91-8 91-8 9 1 8 100-9

Ceny artykułów rolnych, zwyżkujące bez przerwy od sierpnia ub. r., 
a więc od początku roku gospodarczego, w kwietniu przejściowo obni­
żyły się (o 1'3% ), ale już  w maju wykazały znowu zwyżkę, co prawda 
minimalną, bo o 0-2%. W zrost w miesiącu sprawozdawczym wykazały 
tylko ceny artykułów roślinnych, podczas gdy ceny artykułów hodowla­
nych, z których część potaniała już w kwietniu, w maju wszystkie zniż­
kowały. Ceny zbóż, których obroty były niewielkie, przy dużych wa­
haniach—podobnie jak na rynku światowym—w maju na ogół zwyż­
kowały, przy czym stosunkowo najsilniejszy wzrost notowań w ciągu 
miesiąca osiągnął owies. Za cenami zbóż poszły ceny przetworów. 
W  zakresie artykułów hodowlanych panowała zniżkowa tendencja cen, 
ale w poszczególnych grupach tendencja kształtowała się niejednolicie 
Ceny żywca wykazywały tendencję słabą (przy zwiększonym wywozie), 
ale np. ceny bydła rogatego nieco podniosły się. Zniżkowały nieco ce­
ny mięsa i przetworów. W  zakresie nabiału ceny mleka podniosły się, 
natomiast ceny m asła—przy znacznie skurczonym wywozie—poważnie 
zniżkowały; wreszcie wzrosły ceny jaj, których wywóz w m aju silnie 
zwiększył się.

W  grupie cen a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  zniżka w maju 
wyniosła 1-0%. Zmiany cen, jakie nastąpiły w poszczególnych 
działach towarowych, ustalić m ożna z następującego zestawienia (wska­
źniki przy podstawie: 1928 r. =  100):

- M arzec Kwiecień M i
1937 1937 1937 1936

Drewno s u r o w e ............................... 74-0 736 69-9 48-1
„ o b r o b io n e ........................... 56-8 56-1 55'2 41-7

Surowce w łó k n i s t e ........................... 46-9 46-4 45-0 390
5 5 6 5 4 6 54'6 47-2

Tkaniny ............................................. 58-7 58-8 58'7 55'4
Paliwo m in e ra ln e ............................... 77-3 77-3 77-4 77-3
Oleje m in e r a l n e ............................... 80-4 80-4 88-4 84-1
Złom i ruda ż e l a z n a ...................... 8 3 6 91-7 88-9 6 2 0

7 0 9 7 0 9 70-5 7 0 9
M etale nieżelazne ........................... 7 9 3 5 8 8 591 4 9 0
Skóry s u r o w e .................................... 44-7 49'9 4 5 1 3 6 3

,, w y p r a w io n e ........................... 51-4 51-1 5 1 4 433
O dzież i o b u w ie ............................... 4 8 5 48-5 4 8 5 4 7 1
Chemikalia ........................................ 7 2 7 7 2 4 7 1 8 67-9

75-7 74‘5 72-9 73-7
Nawozy s z tu c z n e ............................... 7 0 7 6 9 2 6 9 7 6 8 6
Materiały budowlane mineralne . 47-9 48-6 4 8 6 4 5 2
Papier ................................................. 55-8 55’8 5 5 8 55'8
Urządzenia domowe (meble, nacz.,

żarówki) 6 9 1 6 9 3 69-1 68-7
Maszyny i narzędzia rolnicze . . 6 4 2 6 4 8 6 4 9 6 2 8
Maszyny, narzędzia i inne wyroby

dla p rz e m y s łu ............................... 7 5 0 751 751 7 5 1

W  grupie drzewnej — przy osłabionym zarówno zbycie krajowym, 
jak i wywozie za granicę—ceny w m aju zniżkowały—i to zarówno 
drewna surowego, jak i obrobionego. Do wyjątków należały ceny kopal­
niaków, których zbyt w maju zwiększył się.

W  grupie włókienniczej przeważała stabilizacja cen. Zmiany cen 
nastąpiły właściwie tylko w zakresie surowców. T u ta j ruch cen kształ­
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tował się odwrotnie niż w kwietniu: zniżkowały ceny wełny, wzrastały 
nieco ceny bawełny; poza tym  nieznaczny spadek wykazały ceny lnu.

Ceny paliwa (przy zmniejszonym zbycie krajowym węgla i przy 
zwiększonym nieco przerobie ropy) pozostały w m aju—jeśli chodzi
o węgiel—w dalszym ciągu niezmienione, jeśli zaś chodzi o ropę — 
nieznacznie zwyżkowały.

W  grupie metali — przy zmniejszonym nieco zbycie krajowym, 
a zwyżkującym eksporcie—ceny albo pozostały niezmienione, jak że­
laza, albo zniżkowały, jak cynku i ołowiu, albo nawet zwyżkowały, jak 
np. miedzi.

W  grupie „różnych” artykułów przemysłowych ceny skór surowych — 
po dłuższym okresie zwyżki—w m aju zniżkowały, natomiast ceny 
skór wyprawionych pozostały na ogół ustabilizowane, a w niektórych 
gatunkach nawet lekko zwyżkowały—tak, że ich wskaźnik powrócił 
do poziomu marcowego; ceny artykułów budowlanych mineralnych, 
których zbyt wobec nieco osłabionego w b. r. ruchu budowlanego nie 
przybrał jeszcze większych rozmiarów, na ogół utrzymywały się bez 
zmiany, przy czym nieznacznie zwyżkowały ceny wapna i nieznacznie 
zniżkowały ceny cegły; ceny produktów naftow ych—przy osłabionym 
sezonowo zbycie—pozostawały w dalszym ciągu bez zmiany; ceny 
nawozów sztucznych, których zbyt w maju nieco osłabł, zmieniły się 
jedynie w zakresie nawozów potasowych, które nieco podrożały; ceny 
chemikalij pozostały bez zmiany; niezmienione w dalszym ciągu pozo­
stały ceny papieru; zniżce uległy ceny mydła.

W o k r e s i e  r o c z n y  m —od maja 1936 r. do maja 1937 r .—ceny 
hurtowe podniosły się o 11-5%. Ceny artykułów rolnych wzrosły sil­
n ie j—o 16-6%, ceny zaś artykułów przem ysłowych—znacznie słabiej, 
bo o 10-0%, a więc „nożyce cen” dość poważnie zemknęły się.

Jeśli chodzi o ceny artykułów rolnych, to nastąpiła tu  w ciągu oma­
wianego okresu rocznego znaczna poprawa przede wszystkim cen 
produktów roślinnych, bowiem w zakresie artykułów hodowlanych na­
stąpiła zwyżka cen stosunkowo słabsza. Mianowicie, ceny ziemiopło­
dów podniosły się aż o 40-2% , a ceny przetworów nawet aż o 47% ; 
jednocześnie jednak ceny bydła i trzody zwyżkowały zaledwie o 1-9%, 
ceny mięsa i przetworów obniżyły się o 0 '8% , a tylko ceny nabiału 
wzrosły silniej, bo o 25’3% .

Co się tyczy cen artykułów przemysłowych, to nie we wszystkich 
grupach nastąpiła w okresie rocznym maj 1936-^maj 1937 zwyżka, 
choć objęła ona większość grup, co prawda w  stopniu bardzo nierówno­
m iernym ; pewna ilość grup wykazała w ciągu tego okresu stałość po­
ziomu, a tylko w dwóch grupach nastąpiła zniżka cen. W  grupach 
surowcowych nastąpił najsilniejszy wzrost cen: ceny drewna suro­
wego podniosły się aż o 42 '4% , ceny złomu i ru d y —aż o 46-2%, ceny 
skór surow ych—o 22-4% , ceny surowców włókienniczych—o 15-4%, 
wreszcie, ceny paliwa mineralnego pozostały prawie bez zmiany 
(wzrost o 0 ’1% ). W  grupach półfabrykatów zmiany cen w okresie 
rocznym  były na ogół mniejsze: ceny drewna obrobionego wzrosły
o 32-4%, ceny skór wyprawionych—o 18-7%, ceny przędzy—o 15'7% , 
ceny żelaza pozostały bez zmiany, a ceny olejów m ineralnych spadły
o 4-4% (zniżka cen benzyn); poza tym  ceny innych m etali poza że­
lazem wzrosły o 2 0 5 %  (wzrost cen cynku i ołowiu, zwłaszcza zaś 
silny miedzi), ceny chem ikalij—o 5’7%  (terpentyny medycznej itp.), 
nawozów sztucznych—o 1'6%  (kainitu — przy stabilizacji lub spadku 
cen innych) oraz materiałów budowlanych—o 7‘5%  (wzrost cen cegły, 
wapna, a zwłaszcza cem entu); ceny papieru pozostały bez zmiany. 
W  grupie wyrobów gotowych o charakterze bezpośredniej konsumcji 
nastąpił m iędzy innymi wzrost cen tkanin (o 6-0% ), odzieży i obuwia 
(o 3-0%), natom iast spadek cen m ydła (o 1-1%).

Zestawiając zmiany cen w okresie od maja 1936 r. do maja 1937 r. 
według zasadniczych grup, otrzym ujem y—w zakresie cen przem y­
słowych—następujące wyniki: ceny surowców wzrosły o 17-6%, ceny 
półfabrykatów—w m niejszym stopniu —bo o 10‘2% , a ceny wyro­
bów gotowych—zaledwie o 3 '8% . Jeśli chodzi jednak o wyroby go­
towe, to artykuły konsumcyjne wykazały silniejszą nieco zwyżkę cen —
0 4-8% , podczas gdy bez zmiany pozostały ceny wyrobów dla p ro ­
dukcji przemysłowej, a ceny wyrobów dla produkcji rolnej wzrosły 
tylko o 3-3%. W zrost cen surowców i półfabrykatów prawie nie do­
tknął artykułów skartelizowanych, które zwyżkowały minimalnie 
(o 0 '3% ), ujawnił się natomiast silnie w grupie artykułów, uzależnio­
nych od zagranicy—o 24-8%, oraz w grupie „pozostałych” surowców
1 półfabrykatów—o 18‘7% .

W  odniesieniu do cen artykułów rolnych stwierdzamy następujące 
zmiany w okresie od m aja 1936 r. do maja 1937 r . : ceny artykułów, 
sprzedawanych bezpośrednio przez rolników (ziemiopłody, zwierzęta, 
nabiał), wzrosły o 24’6% , a ceny przetworów (przetwory zbożowe, 
mięso i tłuszcze, cukier, spirytus i piwo) podniosły się o 10-8%. Ko­
rzystnie wypada zestawienie ruchu cen artykułów, sprzedawanych 
przez rolnika, (wzrost o 24-6%) z ruchem  cen artykułów żywności
i używek, nabywanych przez spożywców (nabiał, przetwory roślinne
i zwierzęce, towary kolonialne, tytoń, sól), które wzrosły tylko o 7-7%. 
Jeszcze korzystniej przedstawia się porównanie ruchu cen artykułów, 
sprzedawanych przez rolnika, z ruchem  cen artykułów, nabywanych 
przez rolnika (maszyny i narzędzia, nawozy, materiały budowlane.

drewno, żelazo, skóry, towary kolonialne, cukier, sól, spirytus, piwo, 
tytoń, węgiel, nafta, mydło, tkaniny, obuwie, meble i naczynia): pierw ­
sze podniosły się o 24-6%, d rug ie—zaledwie o 4-2%.

Ceny d e t a l i c z n e  wykazały w maju w zrost—mimo, minimalnego 
zresztą, spadku cen hurtowych. W zrost cen detalicznych wyniósł 1’7%. 
Ceny artykułów przemysłowych w maju pozostały niezmienione, 
wzrosły natomiast ceny artykułów rolnych. Mianowicie, ceny artyku­
łów roślinnych podniosły się o 6 '6% , przy czym tutaj cały wzrost 
przypada na grupę warzyw i owoców, gdy np. ceny pieczywa, mąki
i kaszy spadły. Ceny artykułów zwierzęcych zwyżkowały o 2 ’0 % ; zwyżka 
ta wywołana została wzrostem cen mleka i przetworów oraz mięsa
i przetworów.

W  okresie rocznym maj 1936 4-maj 1937 ceny detaliczne wzrosły
o 4-3%, przy czym ceny artykułów pochodzenia roślinnego podnio­
sły się o 8-0%, artykułów pochodzenia zwierzęcego — o 6-0% (głów­
nie masło oraz mięso i przetwory — przy spadku cen jaj), artykułów 
kolonialnych—o 7-0% i artykułów przem ysłow ych-ty lko  o 2 4 %  
(wzrost cen materiałów włókienniczych oraz konfekcji).

K o s z t y u t r z y m a n i a ( w  W arszawie) wykazały w m aju wzrost, 
wynoszący jeśli chodzi o koszty utrzym ania rodzin robotniczych-
1-1%, jeżeli zaś chodzi o koszty utrzym ania rodzin pracowników um y­
słowych—1-0%. W zrost ten został spowodowany jedynie zwyżką 
kosztów żywności.

W  okresie rocznym maj 1936-r-maj 1937 koszty utrzym ania ro ­
dzin robotniczych zwiększyły się o 5 '7% , koszty zaś utrzymania ro ­
dzin pracowników um ysłowych—tylko o 2 '4% . Decydującą rolę ode­
grał wzrost kosztów żywności, a niewielką ty lko—wzrost kosztów 
odzieży i obuwia; koszty opałowo-oświetleniowe i „ inne" dla pra­
cowników umysłowych obniżyły się, a higieny i zdrowia nieco wzrosły.

KR A JO WE  RYNKI  TOWA ROWE
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  12 -r 24/VII 1937 r. kształ- 
owal się następująco (w z l  za 100 kg):

i ę ~ 24/VII Spadt
°//o

P s z e n i c a
\Varszawa . 28-70 28-00 2-4
Poznań . . . 26-87 y2 26-37 % 1-9
Lwów . . . . 25-70 24-56 4'4

Średnia . . . 27'09 26-31 2-9

Ż  y  t o
W arszawa . 2335 21-72 y2 6 9
Poznań . . . 22-07 19-60 11-2
Lwów . . . . 24-50 21-37y2 12-8

Średnia . . . 23-31 20-90 1 0 4

O  w i e s
W arszawa . 27-30 27-00 1-1
Poznań . . . 26-07 24-37 y2 6-2
Lwów . . . — — —

Średnia , . . 26 6 8  y2 2569 3 7

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
W arszawa . 23-75 21-75 8-4
Poznań . . — — —

Lwów . , . — — —

średnia  . . . 23'75 21'75 8’4

J ę c z m i e ń  z w y k ł y  
W arszawa . . 2375 22‘45 
Poznań . . .  — —
Lwów . . . ■ 21 '871/ 2 19’87 y2 ____

Średnia . . . 22'81 21'1G 7 2

—Okres sprawozdawczy (o d  19 d o  24 l i p c a )  na rynku zbóż
i przetworów minął spokojnie, bez większych wahań cen, które kształ­
towały się zniżkowo. Na giełdzie warszawskiej jedynie żyto nowe I 
standart 693 grl zwyżkowało o cl I ■()(), natomiast wszystkie rodzaje 
jęczmienia, wszystkie gatunki mąki pszennej i żytniej oraz otręby 
żytnie z przem iału 0 : 70% straciły po zl 1-00 na 100 kg. Na giełdzie 
poznańskiej zniżki wykazały (w zl na 100 kg): pszenica 0'50, żyto 
nwe I -25, wszystkie gatunki mąki pszennej 0 ’25, wszystkie Ratunki 
mąki żytniej 1-50, otręby pszenne średnie i grube z przemiału stan­
dartowego 0 ‘25, otręby żytnie z przemiału standartowego I Ot)
i otręby jęczmienne —0’50.

5’5

9 1
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Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 3 235 t, w tym 995 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 3 049 i 388).

W a rsz a w a .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu)—w z ł  za 100 kg parytet wagon W arszawa ładu­
nek wagon (w nawiasach podane są notowania z okresu, poprzedzają­
cego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica jednolita 
748 grl 28-004-28-50,—zbierana 737 grl 27-50-i-28-00, żyto I standart 
693 grl nowe 21-004-22-00 (20-504-21-00), — II standart 681 grl bez 
notowań (23-004-23-50), jęczmień browarny 6784-684 grl bez obro­
tów ,- o  wadze 6734-678 grl 22-004-22-50 (23-004-23-50),- o  wadze 
649 grl 21-504-22-00 (22-504-23-00),- o  wadze 620-5 grl 21-004-21-50 
(22-004-22-50), owies I standart 460 grl 27-004-27-50,—eksportowy 
478 4- 488 grl bez obrotów, —II standart 435 grl 26-504-27-00, mąka 
pszenna: I gat. 0 4-65% 41-004-42-00 (42-004-43-00),—II gat. 654-70%  
34-004-35-00 (35-004-36-00),- I I  gat. A  654-75%  32-004-33-00 
(33-004-34-00),- I I I  gat. 704-75%  30-004-31-00 (31-004-32-00),- r a ­
zowa 04-95%  bez notowań, —pastewna 23-004-24-00 (24-004-25-00), 
mąka żytnia wyciągowa: I gat. 04-70%  31-004-32-00 (32-004-33-00),— 
04-82%  bez obro tów ,-razow a 04-95 % 27-004-28-00 (28-004-29-00), 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 17-004-17-50,— 
średnie z przemiału standartowego 16-004-16-50,—miałkie z przemiału 
standartowego 16-004-16-50, otręby żytnie z przemiału 04-70%  15254-
15-50 (16-004-16-50),—z przemiału 04-82%  bez obrotów.

P o z n a ń .—Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu)—w zl za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach podane- są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 26-254-26-50 
(26-754-27-00), żyto bez notow ań,—nowe 19-254-19-75 (20-504-21-00), 
jęczmień 630/640 grl bez notow ań,—667/676 grl bez notow ań,—700/715 
grl bez notowań, — browarny bez notowań, owies bez notowań (25-254-
25-50), mąka wraz z workiem: pszenna I gat. 04-65%  37-25 (37-50),—
II gat. 554-70%  28-754-29-75 (29-004-30-00),- I I  gat. A 654-70%
26-25 4-27-25 (26-504-27-50),- I I I  .gat. 704-75% 22-254-23-25 (22-504- 
23-50), —razowa 04-95%  bez notow ań,—pastewna bez notowań, mąka 
żytnia I gat. 04-70%  29-504-30-50 (32-00),-0 -482%  28-50 (30 -00),- 
razowa 04-95%  26-50 (28-00), otręby pszenne średnie z przemiału 
standartowego 16-504-16-75 (16-754-17-00),—grube z przemiału stan­
dartowego 17-254-17-50 (17-504-17'75), otręby żytnie z przemiału 
standartowego 15-754-16-25 (17-004-17-25), otręby jęczmienne 15-504-
16-50 (16-004-17-00).

RYNEK A K C Y J N Y
z a  o k res o d  19 do 23 lip c a  1937 r.

N a rynku akcyjnym przeważała tendencja mocna. Zainteresowanie 
akcjami było dość duże i obroty ożywione. Zniżki wykazały jedynie 
akcje Lilpopa i Starachowic: pierw sze— zl 0-75, d rug ie— z l  0 2 5 . Po­
zostałe akcje zwyżkowały, przy czym Bank Polski i Ostrowiec zyskały 
na kursie zl 1-50, W arsz. Tow. Fabryk C u k ru —zł 1-00, W arsz. Tow. 
Kopalń W ęgla—zl 0-50, a nie notowane od kilku miesięcy akcje Norbli- 
na oraz Haberbuscha i Schielego wykazały zwyżkę o zl 0-50 i zl 1-50 — 
w stosunku do ostatnich notowań. Z dniem  20 lipca b. r. akcje Ziele­
niewskiego notowane są bez kuponu za lata 1932/33, 1933/34, 1934/35
i 1935/36.

Poniższe zestawienie ilustruje obrót akcjami na giełdzie warszaw­
skiej w maju i czerwcu b. r.:

M a j C z e r w i e c
ilość na kwotę ilość na kwotę

hansakcyj (tys. zl) transakcyj (tys. r!)
Przemysł metalowy . . . . 99 125 85 85

„ maszynowy 1 elek­
trotechniczny ....................... 55 63 62 63

30 37 38 48
Przemysł spożywczy . . . 23 26 26 36

„ chemiczny . . . — — 14 21
„ m ineralny . . . . — — — —

288 742 258 582
w tym:

Bank Polski . . . . . 256 721 252 575
Inne p r z e m y s ły ........................ — — 2 9

O g ó ł e m : 495 993 485 843

W  czerwcu na rynku akcyjnym giełdy warszawskiej miał miejsce 
dalszy—aczkolwiek już nieznaczny, bo tylko o ok. 2 % —spadek liczby 
zawartych transakcyj i poważniejszy—o ok. 1 5% —spadek obrotów. 
Jeśli chodzi o udział obrotów poszczególnymi grupami akcyj w obrotach 
ogólnych—to obniżył się udział obrotów akcjami przemysłu metalo­
wego i akcjami bankowymi, wzrósł zaś udział obrotów akcjami pozosta­
łych grup.

Mocniejszy nastrój panował również na giełdzie poznańskiej, na któ­
rej akcje Banku Polskiego zyskały na kursie zl 1-25, a akcje Cegielskie­
g o —zł 2-00. Natomiast giełdy krakowska i lwowska pozostawały 
nadal bezczynne.

G IE Ł D A  W A RSZA W SK A
Wartość Kurs Kurs Ostatni

nominalna naj­ naj­ kurs
(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w zl z a a k c j ę
Bank Polski . zl 100 102-00 101-50 10200
W arsz. Tow. Fabryk

C ukru . . . . . z l 100 31-00 30-50 3100
W arsz. Tow. Kopalń

W ęgla . . z l 100 2170 2125 21-50
Lilpop . . z ł 100 4750 47-00 47-00

-47-25
Norblin zł 100 60-50
Ostrowiec • • • z ł 50 26 7 5 . 26 00 26 50 

-26-25
Starachowice . zł 100 3100 30-00 30 00
Haberbusch i Schiele z ł 100 • 37-50

G IE Ł D A  KRAKOW SKA
Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  LW OW SKA
Akcje bez notowań.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A
Akcje — w z l  (maksimum i m inim um; w nawiasach—notowania 

z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obec­
nych): Bank Polski 101'25 — 102 00 (101'00), H. Cegielski 22 00 —
19 50 (20-00 — 19-50).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
PR ZEW O ZY  NA P . K. P. W C Z E R W C U  1937 R. -  Przeciętny 
dzienny naładunek na P. K. P. w czerwcu 1937 r. w porównaniu 
z czerwcem 1936 r. przedstawiał się następująco (w wagonach 15-to-
nowych):

Czerwiec 
1937 1936

Z b o ż e .......................................................................................  183 181
Mąka, kasze itp ....................................................................... 204 157
Z iem niaki.................................................................................. 59 34
S ó l .............................................................................................  77 74
C u k ie r ....................................................................................... 69 63
Inne artykuły a p r o w iz a cy jn e ......................................... 187 128
Buraki cukrow e...................................................................... — —*■
Zwierzęta i p t a c t w o ..........................................................  151 135
M ięsa i b e k o n y ...................................................................... 19 14

297 1 052
402 3 631

Ropa i produkty n a f t o w e ......................................... 160 162
Nawozy s z t u c z n e .......................................................... 106 102
Materiały budowlane .............................................. . 1 310 820
R uda oraz surowce d la przem ysłu fabrycznego . 609 282
Produkty p r z e m y s ło w e ............................................... 1 100 886
N arzędzia i maszyny r o ln ic z e ................................... 4 1

>) W  tym do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w czerwcu 1937 r. — 284 wagony 15-tonowe, a w czerwcu
1936 r. —282 wagony 15-tonowe.

-*) W  tym do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w czerwcu 1937 r. — 2 386 wagonów 15-tonowych, a w 
czerwcu 1936 r. — 1 367 wagonów 15-tonowych.
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P o z o s ta łe ..................................................................................  700 495
Drobnica i ładunki p o ś p i e s z n e ...................................  1 768 1 528

Razem naładunek przesyłek handlow ych . . . .  13 405 9 745

Przewozy g o s p o d a r c z e .....................................................  815 756
„ wojskowe ...........................................................  187 166

Razem naładunek w k r a j u ...............................................  14 407 10 667
w tym :

do przewozu w k r a j u ....................................................  11 183 8 646
do wywozu przez granice lądowe i porty  po l­

skiego obszaru ce ln eg o ............................................... 3 224 2 021
Naładunek w W . M . G d a ń s k u ...................................  376 237
Przyjęcie od kolei z a g ra n ic z n y ch ...................................  182 163
T ranzy t . . ................................................................. 1 134 531

O g ó ł e m ..................................................................................  16 099 11 598

Jak z powyższego zestawienia wynika, przewozy towarów na P. K. P. 
miały w czerwcu b. r. w dalszym ciągu silną tendencję zwyżkową. 
W  stosunku do czerwca 1936 r. ogól przewozów, liczony przeciętnie 
dziennie, wzrósł o 4 501 wagonów, czyli o 38-8%, naładunek przesyłek 
handlowych zwyczajnych -o 3 660 wagonów, czyli o 37'6% , a łączny 
naładunek w k raju—o 3 740 wagonów, czyli o 35-1%.

Pod względem kierunku przewozów sytuacja w czerwcu b. r. w po­
równaniu z analogicznym miesiącem ub. r. kształtowała się następu­
jąco : przewóz w kraju wzrósł przeciętnie dziennie o 2 537 wag. 
(29-3%), wywóz przez granicę lądowe i porty polskiego obszaru cel­
nego—o 1 203 wag. (59-5%), a przyjęcie od kolei zagranicznych wzrosło 
przeciętnie dziennie o 19 wag. (11-7%). Naładunek na terenie W . M . 
Gdańska wykazał dzienny wzrost przeciętnie o 139 wag. (58-6%). Prze­
wóz w komunikacji tranzytowej, wykazujący już  w miesiącach po­
przednich poważny wzrost tonażu (odpowiedni wzrost w miesiącach: 
lutym, m arcu, kwietniu i m aju b. r. — w  porównaniu z analogicznymi 
miesiącami ub. r . -w y n o s ił: 74-4%, 87-1%, 105-9% i 80-6%), wzrósł 
w miesiącu sprawozdawczym w zestawieniu z czerwcem ub. r. prze­
ciętnie dziennie aż o 603 wag., czyli o 113-6%; pozostaje to w związku 
z większym wykorzystaniem przez Rzeszę Niemiecką kolejowej drogi 
tranzytowej w ruchu Prusy W schodnie—reszta Niemiec.

Z wyjątkiem ropy i produktów naftowych, w zakresie których na ­
stąpił nieznaczny spadek przewozów w porównaniu z czerwcem 1936 r., 
wynoszący przeciętnie dziennie 2 wag. (1-2%), pozostałe grupy towa­
rów wykazały w czerwcu b. r. wzrost przewozów. W zrost ten wynosił 
przy: zbożu—2 wag. (1-1%), mące, kaszy i tp .—47 wag. (29-9%), 
ziemniakach —25 wag. (73-5%), so li—3 wag. (4-1%), cukrze—6 wag. 
(9-5%), innych artykułach aprowizacyjnych— 59 wag. (46-1%), zwie­
rzętach i ptactwie —16 wag. (11-9%), mięsie i bekonach — 5 wag. 
(35-7%), drzewie —245 wag. (23-3%), węglu —1 771 wag. (48-8%), 
nawozach sztucznych—4 wag. (3-9%), materiałach budowlanych — 
490 wag. (59-8%), rudach oraz surowcach dla przemysłu fabryczne­
g o —327 wag. (116% ), produktach przemysłowych—214 wag. (24-2%), 
narzędziach i maszynach rolniczych—3 wag. (300%), pozostałych to ­
w arach—205 wag. (41-4%) oraz drobnicy i ładunkach pośpiesznych — 
240 wag. (15-7%).

Przewozy zbóż lekko wzrosły dzięki nieco mocniejszej tendencji cen, 
a przetwory zbożowe wykazały znaczniejszą zwyżkę wskutek zwiększo­
nych obrotów. Silny wzrost wykazały w okresie sprawozdawczym 
przewozy ziem niaków—w związku ze zwiększoną podażą w większych 
ośrodkach konsumcyjnych kraju. Pomyślne kształtowanie się eksportu 
trzody mięsnej oraz ożywienie na rynku zwierząt wpłynęło dodatnio 
na przewóz zwierząt i ptactwa domowego oraz mięsa i bekonów. Na 
wzrost przewdzów cukru oraz innych artykułów aprowizacyjnych wpły­
nęła zwiększona konsumeja ludności. Ożywienie się koniunktury w rol­
nictwie dało w wyniku i w miesiącu sprawozdawczym pewien wzrost 
nadania tonażu nawozów sztucznych. T en  sam czynnik—poprawa

w rolnictwie — przyczynił się również do bardzo dużego wzrostu prze­
wozu narzędzi i maszyn rolniczych (300%). Ożywiony ruch budow­
lany oraz zwiększenie i rozszerzenie akcji robót publicznych znalazły 
swoje odzwierciedlenie w zwiększonych przewozach kolejowych m a­
teriałów budowlanych. Pomyślny rozwój koniunktury na światowym 
rynku węglowym jako też i na rynku krajowym przysporzył kolei 
zwiększone przewozy tego produktu; zbyt krajowy węgla kamien­
nego przewyższył o 307 tys. t, czyli o 23-4%, zbyt w analogicznym 
miesiącu 1936 r., a eksport węgla kamiennego w porównaniu z czerwcem
1936 r. wzrósł o 483 tys. t, czyli o 78-4%. Przewozy drewna wzrosły 
głównie dzięki zwiększonemu popytowi na rynku wewnętrznym, co 
wynikało z dobrej koniunktury budowlanej. Duży wzrost wytwórczości 
hutniczej spowodował poważne zwiększenie się nadania rud  oraz su­
rowców dla przemysłu fabrycznego. Zwiększenie się przewozów pro­
duktów przemysłowych świadczy o dalej postępującej poprawie gospo­
darczej kraju. Stosunkowo silny wzrost towarów pozostałych, oddzielnie 
w taryfie towarowej nie wymienionych, opłacających z uwagi na wyso­
ką zdolność przewozową najdroższe przewoźne, jest zjawiskiem pocie­
szającym dla kolei i dowodzi również o poprawie materialnej sytuacji 
społeczeństwa.

M . S.

ZM IANY W C Z E C H O S Ł O W A C K O -P O L S K IE J T A R Y FIE  P O R ­
T O W E J.—Zarządzeniami, ogłoszonymi w ,,Dz. Tar. i Zarz. Kol.” 
N r N r 26 i 27 z b. r. wprowadzono w ramach czechosłowacko-polskiej 
taryfy portowej zniżone opłaty na przewóz linoleum, fornierów i drze­
wa celulozowego. Zniżki te, których stosowanie uzależniono od zebra­
nia określonego kontyngentu względnie ograniczono term inem , ujęte 
zostały w formie pozycyj aneksu, mianowicie:

Na przewóz l i n o l e u m  pomiędzy Austrią i portami polskiego 
obszaru celnego tranzytem  przez Polskę i Czechosłowację wprowadzono 
zniżoną opłatę 1 978 hal. za 100 kg (poz. N r 201 aneksu do zesz. 2 cze- 
choslowacko-polskiej taryfy portowej) w relacji Devinska Nova Ves, 
tj. austriacko-czechosłowacki punkt graniczny— Gdynia/Gdańsk. Staw­
kę powyższą stosuje się do przesyłek, nadawanych za bezpośrednimi 
listami przewozowymi od lub do stacyj, położonych w Austrii, w okre­
sie czasu 1/VI 1937 r. -r31/X II 1937 r. przy obliczaniu przewoźnego za 
wragę rzeczywistą, najmniej jednak za 10 000 kg.

Zniżka na przewóz f o r n i e r ó w  (poz. N r 404 aneksu do zesz. 4 ta ­
ryfy) dotyczy również tranzytu z względnie do Austrii. Stawka Kcz. 20 
za 100 kg fornierów pomiędzy punktem  granicznym Devinska Nova Ves
i Gdynią/Gdańskiem  ma zastosowanie od dn. 1 /VII 1937 r. do końca
1937 r.

N a im port d r e w n a  c e l u l o z o w e g o  ( p a p i e r ó w k i )  do 
czeskiej stacji Batizovce przez porty polskiego obszaru celnego wprowa­
dzono stawkę 1 709 hal. za 100 kg w nowej pozycji N r 403 aneksu do 
zesz. 4 omawianej taryfy. Oplata ta stosowana jest w drodze zwrotu 
po udowodnieniu przewiezienia w okresie czasu 1/VI 1937 r. H-31/XII
1937 r. minimalnego kontyngentu 1 000 t.

Ponadto, z ważnością od dn. 1 /VII 1937 r. (zarządzenie, ogłoszone 
w ,,D z. Tar. i Zarz. Kol.” N r 26) wprowadzono następujące bieżące 
zmiany i uzupełnienia w czechosłowacko-polskiej taryfie portowej:

O bszar ważności taryfy artykułowej N r 12 (zesz. 3) na przewóz z b o ­
ż a  i z i a r n  r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h ,  m ą k i ,  o t r ą b  o r a z  
m ą k i  p a s t e w n e j  rozszerzono na 6 nowych czeskich stacyj nadaw­
czych—ze stawkami na przewóz powyższych towarów w kierunku do 
stacyj portowych w Gdyni i Gdańsku, a do taryfy artykułowej N r 102 
(zesz. 4) włączono nową czeską stację Kralovo nad T isou z opłatami 
na eksport r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  d r e w n a  z Czechosłowacji 
przez porty polskiego obszaru celnego. O płaty na wywóz m a k u c h ó w
i k i e ł k ó w  s ł o d o w y c h  (taryfa artykułowa N r 44 w zesz. 3) od 
rumuńsko-czeskiego punktu granicznego Cerny Ardov do G dyni/G dań­
ska uległy nieznacznej podwyżce.

J. K.

ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
K O N F E R E N C J A  W S P R A W I E  

Z A B U D O W Y  N A B R Z E Ż A  G D Y N I

Dn. 24 lipca b. r. odbyła się w Gdyni konferencja, 
której celem było przejrzenie i omówienie ogólnego 
regionalnego planu wybrzeża oraz planu architekto­
nicznego Gdyni z uwzględnieniem dzielnicy reprezen­
tacyjnej, a zwłaszcza Bazyliki i pomnika Zjednoczenia 
Ziem Polskich. Dalszym zadaniem konferencji było

omówienie sprawy ośrodka żeglarskiego i dokonania 
podziału nabrzeży basenu yachtowego pomiędzy za­
interesowane organizacje.

Konferencja nabrała szczególnego znaczenia wobec 
udziału w niej Pana Prezydenta Rzplitej oraz Człon­
ków Rządu.

W  konferencji, poza Panem Prezydentem, wzięli 
udział Panowie: W icepremier Kwiatkowski, Mini ­
ster Spraw Zagranicznych Beck, M inister Spraw W oj­
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skowych Gen. Kasprzycki, W iceminister Komunika­
cji Inż. Bobkowski, z ramienia M inistra Przemysłu
i Handlu Dyrektor Dep. Morskiego Możdżeński, W o­
jewoda Pomorski Raczkiewicz, Starosta Morski, Ko­
misarz Rządu w Gdyni, Dowódca Floty Kontradmirał 
Unrug, Wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni Kollat, reprezentanci Urzędu Morskiego, 
Morskiego Urzędu Rybackiego i ydziału Techni­
cznego Komisariatu Rządu. Jako goście przybyli po­
nadto: Biskup Morski Ks. D r Okoniewski i z W ar­
szawy Komandor Oficerskiego Yacht-Klubu Pułk. 
Spałek.

W  toku obrad rozpatrzono i omówiono szczegółowo 
plany zabudowy wybrzeża. W  dyskusji zabrał glos 
Pan Prezydent Rzplitej, który w dłuższym wywodzie

wskazał na konieczność dalszego rozpracowania 
wszechstronnego planu zabudowy dzielnicy reprezen­
tacyjnej Gdyni ze szczególnym uwzględnieniem sy­
tuacji Bazyliki M orskiej—tak, aby decyzja, która ma 
tworzyć wartości trwałe, była dojrzała i uwzględniała 
naczelne tendencje zdrowej ambicji Narodu Polskiego 
we własnym mieście portowym.

Należy stwierdzić, że projekty, rozpatrzone na kon­
ferencji, nie zostały uznane za ostateczne i będą sta­
nowić materiał dla dalszych prac w dziedzinie zabu­
dowy Gdyni.

W śród ujawniających się w toku obrad tendencyj 
podkreślić należy myśl zmiany projektu usytuowania 
Bazyliki, która miałaby powstać nie na Kamiennej 
Górze, lecz na końcu mola Pasażerskiego.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

U K Ł A D :

U k ład  dodatkow y  do konw encji lo tn icze j z G re c ją  — ukiad z dn. 
5/X 1936 r. wraz z ośw. rząd z dn. 10/VII 1937 r. („Dz. Ust. R . P .” 
N r 56, poz. 437/8).

R O Z PO R ZĄ D Z EN IA  RAD Y M IN IS T R Ó W :

S k ró cen ie  cza su  p ra c y  w k o p a ln ia ch  w ęg la  k a m ie n n eg o  —
3 rozporządzenia z dn. 20/VII 1937 r. („Dz. Ust. R . P .” N r 56, 
poz. 440/1/2).

Z m ia n y  w  ro zp . o d o d a tk u  d ro g o w y m  i o p ła ta c h  od  m a te r ia ­
łów  p ęd n y ch  — rozp. z dn. 12/VII 1937 r. („Dz. Ust. R . P .” 
N r 57, poz. 450).

Z akaz w yw ozu  p szen icy , ży ta , p ro d u k tó w  ich  p rz e m ia łu , ow sa 
o ra z  o tr ą b  — rozp. z dn. 26/VII 1937 r. („Dz. Ust. R . P ."  N r 57, 
poz. 451).

R O Z PO R ZĄ D Z EN IA  M IN IS T R Ó W :
W ykonanie  d e k re tu  o p re m io w a n iu  p o jazdów  m ec h an ic zn y c h  —
rozp. M inistrów: Spraw W ojsk, i Kom un, z dn. 17/VII 1937 r. 
(„Dz. Ust. R. P ."  N r  57, poz. 454).

Z w alczan ie  posoczn icy  k a rp i  — rozp. M inistra Rolnictwa i Ref. 
Roln. z dn. 20/VII 1937 r. („D z. Ust. R . P ."  N r 57, poz. 455).

U reg u lo w an ie  p rz e m ia łu  p szen icy  i ż y ta  o r a z  w y p iek u  p ie ­
czyw a — rozp. M inistra Spraw W ewn. z dn. 23/VII 1937 r. („Dz. 
Ust. R . P ."  N r  57, poz. 456).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

16 s i e r p n i a :

— „ S to c z n ia  G d y ń sk a”, S. A. — o g. IIV 2 w  l°k. S-ki 
w Gdyni, W ęglowa 1.

— T-w o U b ezp . „ P rz e z o rn o ść ” , S. A. — o g. I IV 2 w lok. 
T -w a w W -w ie, pl. Napoleona 9.

— „ S ta n d a r d  N obel w  P o lsce”, S. A. — o g. 9 w lok. 
Stow. Techników w W -wie, Czackiego.3/5.

18 s i e r  p  n  i a :

— Z akł. P rz e m . O p a tru n k o w eg o  „ W a ta ”, S. A .—o g. 14
w kanc. Not. J. Siennickiego w W -wie, Kapucyńska 6 (gmach H i­
poteki).

— F a b r .  W aty  H y g ro sk o p ijn e j „ A lb a ”, S. A. — o g. 13
w kanc. Not. J . Siennickiego w W -wie, Kapucyńska 6 (gmach- 
Hipoteki).

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
PODATKI  I OPŁATY

E G Z E K U C JE  SK A R B O W E  W R O L N IC T W IE . —M inisterstwo 
Skarbu wydało w dn. 24 b. m. zarządzenie, mocą którego przedłużyło
o 2 tygodnie przewidziany w obowiązujących przepisach egzekucyjnych 
4-tygodniowy okres zmiany, podczas którego dokonywanie licytacji 
przedmiotów, zajętych u właścicieli, użytkowników lub dzierżawców 
gospodarstw rolnych na pokrycie tak zaległości skarbowych jak i wszyst­
kich innych wierzycieli — jest niedopuszczalne. Zarządzenie to odnosi 
się do wszystkich rolników.

K A LEND ARZYK PO D A T K O W Y  NA S IE R P IE Ń  1937 R . -
W  sierpniu b. r. płatne są następujące podatki:

d o  25 s i e r p n i a —zaliczka miesięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za 1937 r. w wysokości podatku, przypadającego od obrotu, 
osiągniętego w lipcu przez wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o swych operacjach, lub do składa­
nia sprawozdali do zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw — przez

przedsiębiorstwa I i II kat. oraz przemysłowe I-i-V  kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe;

d o  15 s i e r p  n  i a —zaliczka kwartalna na podatek przemysłowy 
od obrotu przez płatników, nie prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych, za II kwartał b. r .—w wysokości co najmniej J/s kwoty 
podatku, wymierzonego za ubiegły rok kalendarzowy;

d o  5 s i e r p n i  a —podatek od energii elektrycznej, pobranej przez 
sprzedawcę energii elektrycznej w czasie 16-H31/VII b. r.; do 20 
s i e r p  n i a —tenże podatek, pobrany przez sprzedawcę energii elek­
trycznej w ciągu pierwszych 15 dni sierpnia b. r.;

d o  7 s i e r  p  n i a —podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
em erytur i wynagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych przez siużbo- 
dawcę w lipcu b. r.

Ponadto płatne są w sierpniu zaległości odroczone lub rozłożone na 
raty z term inem  płatności w tym  miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z term inem  płatności w sierpniu b. r.
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P IENIĄDZ I KREDYT
K R ED Y TU  PA Ń ST W O W E G O  B A N K U  R O L N E G O  NA ZA SIEW  
P A S Z  -  p. str. 1 035.

RYNEK DEWIZ I PAP IERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  
z a  o k re s  od  19 do 23 lip c a  1937 r .

Rynek d e w i z  w okresie sprawozdawczym cechowała tendencja 
niejednolita. Dolary gotówkowe, korony czechosłowackie i guldeny 
gdańskie utrzym ały kurs dotychczasowy. Straciły na kursie: dolary 
telegraficzne—zł O'OO'/s na  $  1, belgi—zi 0'05 na 100 belgach i franki 
francuskie—z! 0-61 na 100 frankach. Zwyżki natom iast wykazały 
(w z ł  na 100 jednostkach walutowych): franki szwajcarskie—0-13, 
liry włoskie—0-02, floreny holenderskie—0-75, korony szwedzkie — 
0-40 i korony norweskie—0-15 oraz funty szterlingi— z ł  0-06 na i  1,

Wartość ts Ostatni■ , Kurs Kurs ,nominalna . . . . .  kurs, , , , najwyższy najmzszy  . , .(waluta) J tu tygodniu
Dolary St. Zjedn. . . $  1 5 '29 l/s 5’29 5'29

„ telegr. $  1 5 ’298/8 5'29 5'29>/4
Funty szterlingi . . £  1 26'37 26'30 26 33
Franki francuskie . 100 fr. 19'95 19’58 19'85
Franki szwajcarskie . 100 fr. 12153 121'35 121'53
B e lg i..............................100 big. 89 20 89'10 8915
M arki niemieckie . 100 R M  — —  —
Korony czechosłow. . 100 kor. 18'46 » 18'43 18 45
Liry włoskie . . .  100 lir. 27'92 27'90 27 92
Floreny holenderskie 100 fl. 292'50 291'60 292’50
G uldeny gdańskie . 100 guld. ' ' lOO'OO
Korony szwedzkie . 100 kor. 135'90 135'65 135 80
Korony duńskie . . 100 kor. — —  —
Korony norweskie . 100 kor. * * 132'35

W  poniższym zestawieniu podane jest kształtowanie się obrotów 
dewizami na giełdzie warszawskiej w maju i czerwcu b. r . :

M a j Czerwiec
ilość na ilość na

trans- kwotę trans- kwotę
akcyj (tyt. zl) akcyj (tys. zl)

O g ó ł e m ...............................................  692 24 721 795 36 799
w tym :

dolary Stanów Z jedn ..................................  115 7 003 127 10 371
funty s z t e r l i n g i .......................................... 107 10 138 121 11513
franki francusk ie .........................................  80 2 403 86 4 430
franki szw a jca rsk ie ...................................  36 687 39 624
b e l g i ...........................................................  68 1  551 84 1 629
marki n i e m i e c k i e ...................................  1 2 — —
korony c ze ch o s ło w ac k ie ........................  117 1 323 156 2 572
liry w ł o s k i e ...................................  20 59 24 43
floreny h o le n d e r s k i e .............................. 55 734 63 1023
guldeny g d a ń s k i e ...................................  6 82 5 42
korony s z w e d z k ie .................................... 25 349 34 4 166 %
korony d u ń s k i e ..........................................  10 47 12 59
korony n o r w e s k i e .................................... 13 98 12 69
inne d e w i z y ................................................ 39 245 32 257

W  czerwcu w stosunku do maja nastąpił na giełdzie warszawskiej 
dalszy silny wzrost obrotów dewizami, wynoszący ok. 50% ; ponieważ 
jednocześnie liczba zawartych transakcyj podniosła się jedynie o ok. 15%, 
przeto przeciętna wartość transakcji znacznie wzrosła. Jeśli chodzi 
o udział procentowy obrotów poszczególnymi dewizam i—to wzrósł 
udział obrotów frankami francuskimi, koronami czechosłowackimi 
i —najpow ażniej— koronami szwedzkimi. Pierwsze miejsce pod wzglę­
dem  obrotów utrzym ały nadal funty szterlingi, mimo że udział ich 
w obrotach ogólnych spadł z 41-0% w maju do 31*3% w czerwcu; 
drugie miejsce zajęły dolary (28-2% —wobec 28-3%), trzecie franki 
francuskie (12-0% —wobec 9-7% ), na czwarte miejsce wysunęły się, 
korony szwedzkie, których udział wzrósł do 11 '3%  (w maju —1-4%), na 
p ią te—korony czechosłowackie (7-0% —wobec 5-4%) itd.

Na rynku p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  p a ń s t w o w y c h  
utrzymywała się nadal tendencja mocniejsza, w rezultacie której podnio­
sły swe kursy: sztuki 1 emisji 3% Poż. Premiowej Inwestycyjnej — 
o zł 0-25 i II emisji tejże pożyczki—o zl  0-50, 4%  Poż. Premiowa 
D olarowa—o z ł  0-50, oraz (w % %  nom inału): 4%  Poż. Konsolidacyjna

—o 0-75 i 4 1/ 2% Poż. W ew nętrzna—o 2-00. Serie I i II emisyj 3% Poż- 
Premiowej Inwestycyjnej oraz 5% Poż. Konwersyjna utrzymały kurs 
dotychczasowy, a pozostałymi pożyczkami transakcyj nie zanotowano.

M ocną również tendencją odznaczał się rynek p a p i e r ó w  l o k a ­
c y j n y c h  p r y w a t n y c h ,  na którym jedynie 4 y2% listy zastawne 
Tow . Kred. Ziemskiego straciły na kursie 0-50% nom. Zwyżkę kursów 
wykazały natom iast (w % %  nom inału): 4 '/2%  L. Z. Tow. Kred. 
m. W arszaw y—0-37, 5%  listy tegoż towarzystwa —1-25 i takież listy 
z 1933 r .—0-50, 5% L . Z. Tow. Kred. m. Częstochowy z, 1933 r .— 
0-25, Kalisza z 1933 r .—2-00 i Łodzi z 1933 r. —0-50, oraz nie notowane 
od kilku tygodni listy zastawne Tow. Kred. m. Lublina z 1933 r. i P iotr­
kowa z 1933 r. —1-75.

Wartość 
nominalna 
(waluta)

Kurs Kurs Ostatni 
naj- naj- kurs w 

wyższy  niższy tygodniu 
w z l  z a  s z t u k ę

Papiery państwowe 
3% Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna 
I emisja sztuki 
„ ,, serie 

II „  sztuki 
,, ,, serie

3% Pożyczka Premiowa 
Budowlana ser. I 

4% Pożyczka Premiowa 
Dolarowa

4% Pożyczka Premiowa 
Inwestycyjna 
sztuki 
serie

4%  Pożyczka Konsolidacyjna zl  w zł.

eł w zł. 100 66'26

” ” 65-50
„ „ „ ,, 81-50

50 —

39-00

65-50

64-75
81-50

38-50

66'25
82-50
65-25
81'50

38-50 
-39 00

5%
5%
4*/a%

Konwersyjna 
Konwers. Kol. 
W ewnętrzna

Listy zastawne 
i obligacje banków

L. Z. Państw. Banku Roln

,, ,, Banku Gosp. Kraj.

Obi. Kom. B. Gosp. Kraj.

Obi. Bud. B. Gosp. Kraj. 
L . Z. Banku „  „

7%
8%
7%
8%
7%
8%
8%
5 / 2%
5/2%
5% %  Obi. Kom. B. Gosp. Kraj 
5 H %  ...........................................

Listy zastawne i obligacji 
towarzystw kredytowych

W zl. 1 0 0 — —

w % % n o  m  i n  a ł u
w zł. 56-00 55 •00 55 25

-55-75
zł
r r ł

59-50 59 •25 59-50
Z l

zł 5525  53 •63 55-25
-55-00
-55-25

w %  % n 0 m  i n a ł u
. zl w zł. 1927 83-25 83 25 83-25

z l w zł. 1927 94-00 940 0 9 4 0 0
. zl w zł. 1927 83'25 83 25 8325

zł w zł. 1924 9400 94-00 94-00
. zl w zł. 1927 83-25 83 25 83 25

z ł w zł. 1924 9400 94-00 94 0 0
. z ł w zł. 1927 9300 9300 93 00

zł w zł. 1924 81-00 81-00 81-00
zł w zł. 1927 81-00 8100 8100

. z ł w zł. 1924 81-00 81-00 81-00
zł w zł. 1927 8100 81 00 81-00

8%

5%
5%

gwarant.

z 1933 r.

5% L. Z. Tow. Kred. m. Często­
chowy z 1933 r ......................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Kalisza
z 1933 r ....................................

5%  L. Z. Tow. Kred. m. Lublina
z 1933 r ....................................

5%  L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi

zł 5500 55 00 55-00

$ 66-00
zł 58 25
zl 62-75

zl 60'50 59-75 6 0 0 0
-60-75") -60-502) -60-25

60-633)
60-50-)

zl • • 5213

zl 49 50 48 50 49-50

zł 48-50 48-00 4850

zł 5400 53-63 53 63
-5400

')  $  5 =  zl  44-57. 
a) Dotyczy drobnych odcinków.
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5% L. Z. Tow. Kred. m. Piotrkowa
z 1933 r .................................... z ł ■ * 50 00

Obligacje miast
VIII i IX 6%  Poż. Konwers. m. W arszawy z l  59'25 59'00 59'00

Poniżej zestawione są obroty na giełdzie warszawskiej w zakresie pa­
pierów procentowych państwowych i prywatnych w maju i czerwcu b. r . :

M aj Czerwiec
ilość na ilość na

trans­ kwotę trans­ kwotę
akcyj (tys. zl) akcyj (tys. zl}

’a p i e r y  p a ń s t w o w e  . . . . 1675 5 258 1 519 3 624
w tym :

pożyczki p ań stw o w e ............................. 1 475 4 760 1 275 3 009
listy zastawne i obligacje banków 

p a ń s tw o w y c h ................................... 200 498 244 615

a p i e r y  p r y w a t n e  . . . . 445 1 200 472 1 309
w tym :

listy zastawne Tow. Kred. Przem. 
P o l s k i e g o ......................................... 9 50 17 149

listy zastawne tow kred. ziemskich 156 481 176 447
listy zastawne tow. kred. miejskich 239 610 246 637
obligacje m i a s t ................................... 41 59 33 76
różne ..................................................... — — — —

Ogółem: 2 120 6 458 1991 4 933

Jak wynika z powyższego zestawienia, w czerwcu w stosunku do maja 
w zakresie obrotów papierami państwowymi i prywatnymi nastąpił 
dalszy silny spadek obrotów —o ok. 23% ; ponieważ jednocześnie liczba 
transakcyj spadła znacznie słabiej, gdyż o ok. 6 % —przeto przeciętna 
wartość transakcji obniżyła się. Jeśli chodzi o udział obrotów papierami 
państwowymi w ogólnych obrotach—to spadł on z 81%  w maju do 
73-5% w czerwcu, gdy jednocześnie liczba transakcyj spadła słabiej — 
z 79% do 76%.

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksimum—m inim um —ultim o; w nawiasach—obroty)

N e w  Y o r k 5-±-io 'V II I 2~ i y / \ ' l l 19-^-241 VII
6%  dolarowa

1920 541/8—52—54 56% —.533/4 5714—56'/2
(22 000) — 563/4 (13 000) — 57!4 (5 000)

8% Dillon
1925 5 0 - 4 8  y2- 5l3/4- 5 0 l /g 53—521/8—525'8

49 (29 000) — 51 y2 (34 000) (41 000)
7% stabilizac.

1927 6 7 1 4 -6 6 -6 7 7 1 % —69Vs—70 72— 711/a —72
(15 000) (29 000) (9 000)

7% W arszawy
1928 493'8 - 4 8 V 2 515/8- 5 0 V s 53 —523/8—523/4

7% Śląska
—493/8 (10 000) — 515/8 (22 000) (11 000)

1928 49—48—49 51?/8- 4 8 3 / s 52i/g- 5 2 i / e
(91 000) —517/„ (4 000) —521/8 (1 000)

L o n d y n
7% stabilizac.

1927 57-99—54-86 57 7 2 —56-22
— 56-86 56-97 —

Z u r y c h
7%  stabilizac.

1927 — — —

P a r y ż
7%  stabilizac.

1927 72-26—71-26 72-90-70-32 72-63—70 52
M e d i o l a n
7% włoska

1924 100-06—S9-91 100-33—99-93
— 100-06 (400) — 100-13 (275) —

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
M O N O P O L E  WE W Ł O S Z E C H

Ekonomia faszystowska stoi, jak wiadomo, pod znakiem potęgującej 
się coraz bardziej ingerencji Państwa w życiu gospodarczym. W ojna 
afrykańska i sankcje międzynarodowe przeciw W łochom  stworzyły 
pod tym względem dodatkowy bodziec i wyjątkową okazję. W  rezultacie 
— szereg specjalnych zarządzeń, wydanych w obliczu wojny i jej potrzeb, 
utrzymało się na stałe, ugruntowując i tak już dominującą rolę Państwa.

Monopole państwowe stanowią specyficzny przejaw udziału i roli 
Państwa w gospodarstwie narodowym. Jakże się ta sprawa przedstawia 
we W łoszech? W  związku z wszechwładzą państwa faszystowskiego 
z jednej strony, z drugiej zaś—w związku ze znanymi koncepcjami go­
spodarczymi faszystowskiej doktryny — zagadnienie monopolów pań­
stwowych we W łoszech wydaje się szczególnie interesujące.

Monopole włoskie podzielone są na 2 zasadnicze grupy, tj. na m ono­
pole, posiadające wspólną gospodarkę administracyjną i finansową, 
scentralizowaną w tzw. Adm inistracji Autonomicznej Monopolów 
Państwowych (1’Am ministrazione Autonoma dei Monopoli di Stato) 
oraz na monopole autonomiczne, niescentralizowane.

D o  grupy pierwszej, wchodzącej w skład Administracji Autonomicznej, 
należą: 1) monopol tytoniowy, 2) monopol soli, 3) monopol chininy,
4) monopol bibułek i tutek papierosowych. Pomimo pewnych odrębności 
w wewnętrznej strukturze, Administracja Autonomiczna Monopolów 
przedstawia na zewnątrz jednolite ciało organizacyjne, wydzielone 
z ogólnej, administracji skarbowej jako przedsiębiorstwo państwowe, 
mające swój budżet i swoje własne agendy. Na czele tej organizacji 
monopolowej stoi M inister Finansów, a dalej — Rada Adm inistracyjna
i Generalny Dyrektor. 1’owyższym władzom naczelnym podlegają jako 
organa centralne: służba uprawy tytoniu, służba przemysłu tytonio­
wego, służba salin, służba chininy, służba tutek i bibułek oraz służba 
rozdziału i sprzedaży. Ponadto istnieje szereg urzędów specjalnych przy 
władzach centralnych, poszczególne zaś monopole mają swoje organa 
lokalne.

Do drugiej grupy monopolów należą: 1) loteria państwowa liczbowa
i kombinowana z wyścigami, 2) monopol bananowy, 3) monopol węgla, 
miedzi, cyny i niklu, z których każdy posiada odrębną organizację.

M o n o p o l  t y t o n i o w y  opiera się na ustawie z dn. 21/1 1929 r. 
Przedmiotem jego jest fabrykacja, przeróbka, import oraz sprzedaż

tytoniów i ich pochodnych. Uprawa natomiast tytoniu może być do­
zwolona osobom prywatnym na zasadzie koncesji i pod nadzorem 
Administracji M onopolów— tak, że w praktyce uprawą tą zajmuje się
i Administracja M onopolów bezpośrednio i jej koncesjonariusze. M o­
nopolowi tytoniowemu poddane jest całe terytorium  Państwa z wyjątkiem 
prowincji Zary i gm in: Livigno i Campione d ’Intelvi. Ceny sprzedaży 
regulują taryfy, ustalane dekretam i królewskimi i dekretam i M ini­
sterstwa Finansów.

M o n o p o l  s o l n y  opiera się również na ustawie z dn. 21/1 1929 r 
Przedmiotem jego jest wydobywanie soli z wody morskiej, z wytrysku- 
jących salin i z kopalń, jej produkcja w jakikolwiek inny sposób, gro­
madzenie, im port i sprzedaż. Monopolowi poddane jest całe terytorium  
Państwa z wyjątkiem Sycylii, Sardynii i wysepek, do nich przylegających, 
oraz prowincji Zary i gm in: Livigno i Campione d ’Intelvi. Przy ogól­
nym  zakazie produkcji i im portu soli przez osoby prywatne ustawa 
dopuszcza pewne wyjątki. Sprzedaż soli odbywa się według taryfy, za­
łączonej do ustawy i zmienianej w drodze dekretu królewskiego, na 
wniosek M inisterstwa Finansów.

M o n o p o l  c h i n i n y  został wprowadzony ustawą z dn. 23/XII 
1900 r. dla celów walki z malarią, przy czym w myśl tej ustawy przed­
miotem monopolu była tylko publiczna sprzedaż chininy. Obecnie, na 
zasadzie dekretu królewskiego z dn. 8/III 1934 r. monopol obejmuje: 
im port kory, soli i produktów chinowych, fabrykację chininy oraz 
zaopatrywanie rynku w produkty chinowe, których sprzedaż dokony­
wa się jedynie za pośrednictwem aptek, składów aptecznych oraz 
sprzedawców monopolowych na rachunek Skarbu Państwa na podsta­
wie specjalnej licencji Adm inistracji Monopolów. Ceny normalne
i zniżone ustala M inisterstwo Finansów w porozumieniu z M inister­
stwem Spraw W ewnętrznych.

M o n o p o l  s p r z e d a ż y  b i b u ł k i  i t u t e k  d o  p a p i e r o ­
s ó w  utworzony został dekretem  królewskim z dn. 13/1 1936 r. W  myśl

J) Kursy — w % % -ach  nom inału, obro ty—w jednostkach waluto­
wych danego kraju (w M ediolanie—w tysiącach).
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tego dekretu oraz dalszego dekretu wykonawczego—począwszy od  od 
dn. I /III  1936 r. prawo im portu z zagranicy i sprzedaży bibułki oraz 
tutek do wyrobu wszelkich typów papierosów przeszło wyłącznie na Pań­
stwo, które gestię powierzyło Administracji Monopolów. Produkcja bi­
bułki i tutek poddana została kontroli tejże adm inistracji—kontroli 
bardzo wszechstronnej, przy czym prawo wyrobu jak i wywozu za 
granicę uzależniono od specjalnego zezwolenia. Monopol im portu uzu­
pełnia wyłączne prawo nabywania wyrobów krajowych po cenach, 
ustalanych przez M inistra Finansów wspólnie z Adm inistracją M ono­
polów. Podobnie ustalana jest cena sprzedażna.

Dodatkowej gestii Administracji Autonomicznej M onopolów Pań­
stwowych podlegają ponadto: 1) podatek od fabrykacji z a p a ł e k  
(ustawa z dn. 11 III 1923 r.), który nie jest monopolem we właściwym 
tego słowa znaczeniu, lecz raczej akcyzą, opierającą się na umowie 
między M inisterstwem  Finansów i konsorcjum fabryk zapałek, 2) m o­
nopol im portu oraz sprzedaży z a p a l n i c z e k  i kamieni krzemowych 
(ustawa z dn. 26/11 1930 r.). Adm inistracja podatku od zapałek oraz 
zapalniczek i kamieni do zapalniczek wykonywana jest wspólnie przez 
Adm inistrację Monopolów oraz władze skarbowe. Dochody z tych 
podatków wpływają bezpośrednio do kas skarbowych, celem jednak 
podkreślenia charakteru monopolowego uwidocznione są w budżecie 
M inisterstw a Finansów' w rubryce „M onopole” .

B u d ż e t  Adm inistracji Autonomicznej Monopolów Państwowych 
stanowią wpł>^iy ze sprzedaży tytoniu, soli, chininy i tutek oraz bi­
bułek papierosowych. Pewien ustalony ustawowo odsetek dochodów, 
w zależności od produktu monopolowego, przelewany bywa do kasy 
Skarbu jako czysty dochód fiskalny tytułem  podatku spożywczego. 
Reszta stanowi budżet własny Adm inistracji Monopolów, służąc na 
pokrycie jej wydatków. Różnica, pozostała po pokryciu wszelkich wy­
datków i dokonaniu odpisu na fundusz rezerwowy, wpłacana bywa do 
Skarbu jako czysty awans finansowy.

W spom niany p o d a t e k  s p o ż y w c z y  wynosi: od wyrobów ty ­
toniowych, sprzedawanych w kraju, 80%  wpływów ogólnych, od soli 
jad a ln e j—80°,j, od  tutek i bibułek papierosowych—45% . O d  chininy 
Państwo nie pobiera żadnego podatku.

Gospodarcze znaczenie omawianych monopolów określają liczby 
prelim inarza budżetowego Adm inistracji Monopolów na rok finanso­
wy 1937/38. W pływy ogólne przewidziane zostały na 3 834 miln. lir. 
(zł 1 065 m iln.), z czego przypada na monopole (w miln. lir.): ty tonio­
w y—3 324, so li— 130, chininy —30, tutek i bibułek papierosowych—50, 
dochody z czynszów dzierżawnych — 250. W ydatki ogólne, wraz z od­
pisem na fundusz rezerwowy, przewidziane zostały na 772-5 miln. lir. 
(zł 214 m iln.), z czego wypada na monopole (w miln. lir): tytoniowy — 
632, soli—99, chin iny—25, tutek i bibułek papierosowych—16.

W  ramach powyższego prelim inarza dochody fiskalne wynosić mają 
łącznie z wszystkich 3 opodatkowanych monopolów 2 903-7 miln. lir., 
dochody własne Adm inistracji M onopolów—930-6 miln. lir., awans 
finansowy —15S-0 miln. lir.

Spośród monopolów państwowych drugiej grupy, tj. niescentralizo- 
wanych, specjalne miejsce zajmują L o t e r i e  P a ń s t w o w e .  Mają 
one charakter pełnego monopolu, poddanego bezpośredniej adm ini­
stracji M inisterstwa Finansów: Są one dwojakiego rodzaju, mianowicie 
tzw. „włoska” loteria liczbowa i loteria kombinowana.

Loterja liczbow-a unormowana została ustawą z dn. 29/VII 1925 r. 
Losowanie odbywa się tygodniowo, sprzedaż biletów loteryjnych po­
wierzona jest kaucjonowanym koncesjonariuszom, ograniczonym do 
liczby 1 900. W ygrane zwolnione są od podatku dochodowego. Loterie 
i tombole na rzecz instytucyj dobroczynnych, społecznych itp. wymagają 
specjalnej zgody Szefa Rządu w porozumieniu z M inistrem  Finansów. 
Prelim inarz budżetowy loterii liczbowej na rok finansowy 1937/38, 
nieco niższy od budżetów loterii w poprzednich latach, przedstawia 
się następująco: wpływy ogólne—400 miln. lir., rozchody—210-3 
miln. lir., czysty zysk (stanowiący dochód Skarbu) —189-7 miln. lir.

Do loteryj kombinowanych należy loteria hippiczna w M eranie 
oraz loteria automobilowa w Trypolisie. Polegają one na kombinacji 
biletów loteryjnych z num erami poszczególnych zawodników, którzy 
zajmują w wyścigach kilka pierwszych miejsc. Loteria hippiczna w M e­
ranie, ustanowiona dekretem  królewskim z dn. 9/V 1935 r„  jest organi­
zowana i zarządzana przez M inisterstwo Finansów. W pływy z roz- 
sprzedaży biletów w cenie 12 lir. (od których odsprzedawca otrzy­
muje 2 lir.) —po wypłacie premii i należności Skarbu —dzielone są wg 
ustalonego klucza procentowego między M inisterstwo Finansów

(zwrot wydatków) oraz instytucje społeczne i dobroczynne. Dochód 
Skarbu polega na opłacie stemplowej w wysokości 1-20 lir. od każdego 
biletu i 20%  podatku od wygranych. W  1936 r. wpływy ze sprzedaży 
biletów wyniosły 25 miln. lir., dochód Skarbu Państwa —3-1 miln. lir. 
Loteria automobilowa w Trypolisie ustanowiona została dekretem 
królewskim z dn. 13/VIII 1932 r. O d 1936 r. zarządza nią Ministerstw-o 
Finansów. Rozdział wpływ'ów z rozsprzedaży biletów (również w ce­
nie 12 lir.) zbliżony jest do systemu loterii merańskiej, przy identycznej 
podstawie dla dochodu skarbowego. W  1936 r. wpływy ze sprzedaży 
biletów wyniosły—35-1 miln. lir., dochód Skarbu Państw a—5-9 miln. 
lir.

M o n o p o l  b a n a n o w y  utworzony został dekretem  królewskim 
z dn. 2/XII 1935 r. M onopol ten, występujący w formie pań ­
stwowego przedsiębiorstwa handlowego, kontrolowanego przez M ini­
sterstwo Kolonii przy współudziale M inisterstwa Finansów, ma na 
celu przewóz, handel oraz przetwarzanie bananów. Właściciele plan­
tacyj nie mogą zbywać bananów inaczej jak tylko za pośrednictwem 
monopolu. Ceny zakupu, przewozu i sprzedaży ustala co pewien 
okres czasu rada zarządzająca przedsiębiorstwa monopolowego. M o­
nopol przejął na mocy dekretu w swoje posiadanie, za ustalonym 
odszkodowaniem, statki bananowe prywatne, jak również wszelkie inne 
urządzenia i budynki, przystosowane do handlu i przewozu bananów.

Zyski monopolu, po odliczeniu wszelkich wydatków i odpisach na rzecz 
funduszu rezerwowego zwykłego i specjalnego na odnowienie statków, 
wpłacane są do Skarbu Państwa jako awans finansowy.

Prelim inarz budżetowy na rok finansowy 1937/38, znacznie wyższy 
od budżetu w roku poprzednim, przewoduje dochody i rozchody w rów­
nej wysokości 199 611 000 lirów (czyli zł 33 333 000). Prelim inarz nie 
przewoduje wypłaty awansu finansowego.

Sprzedaż bananów we W łoszech odbywa się za pośrednictwem kon­
cesjonowanych hurtowników, przy czym liczba ich jak również ilość to ­
waru jest ustalana według poszczególnych okręgów. Ceny odsprzedaży 
detalistom wyznacza monopol. Sprzedaż detaliczna bananów odbywa się 
również za pośrednictwem upoważnionych do tego handlarzy i po cenach, 
ustalonych przez monopol. Sprzedaż bananów za granicą prowadzi 
monopol bezpośrednio.

N a mocy dekretu królewskiego z dn. 28 VII 1935 r., zastąpionego usta­
wą z dn. 9/'I 1936 r., ustanowiony został m o n o p o l  dla z a k u p u  
z a  g r a n i c ą :  1) w ę g l a  kamiennego, jego aglomeracyj i koksu,
2) m i e d z i  i jej stopów w postaci surowej oraz złomu, 3) c y n y  
we wlewkach i sztabach oraz złomu, 4) n i k l u  i jego stopów we 
wlewkach, kostkach oraz złomu. Począwszy od dn. 1/VIII 1935 r. wszyst­
kie wyżej wymienione surowce nabywane są wyłącznie przez monopol, 
którego kierownictwo znajduje się w rynku Administracji Kolei Państwo­
wych, która działa tu za pośrednictwem swego biura zakupów. Tak więc 
monopol nie posiada odrębnych organów administracyjnych.

M onopol prowadzi petraktacje z każdym państwem, dostarczającym 
W łochom  węgla względnie metali monopolowych, odnośnie wysokości 
dostaw, repartycji miesięcznej, ceny i warunków zapłaty.

Sprzedaż węgla wewnątrz kraju odbywa się za pośrednictwem istnieją­
cych b. firm  importowych, które otrzym ują przydział w proporcji do 
im portu przez nie dokonanego w 1934 r., względnie do czasu powstania 
monopolu. Jednakże monopol ma zastrzeżone prawo dostawy tych su­
rowców niektórym centrom  przemysłowym z ominięciem wspomnianego 
pośrednictwa.

Monopol co miesiąc ustala ceny na surowce monopolowe, powyżej 
których pośrednicy (b. firm y importowe) nie mogą ich odsprzedać hurto ­
wnikom względnie przemysłowi.

O d węgla, importowanego na rynek prywatny, monopol pobiera stalą 
opłatę monopolową, którą uiszczają pośrednicy przy odbiorze, i która 
wynosi 6 lir. od 1 t węgla i 12 lir. od 1 t antracytu i koksu. O d importu 
metali opłaty nie są pobierane. Niezależnie od opłat monopolowych Pań­
stwo pobiera od węgla importowanego specjalną opłatę skarbową w wy­
sokości 3 lir. od 1 tony.

Preliminarz budżetowy na rok finansowy 1937/38 daje po stronie 
dochodów kwotę 1 495 miln. lir. (czyli o/ 415-3 m iln.), przy kwocie 
900 miln. lirów w roku poprzednim, z czego wypada na zakup węgla 
kwota t 035 mil lir. i na zakup metali 460 miln. lir. Ogólna sum a roz­
chodów jest identyczna z sumą dochodów. Zysku monopolu preliminarz 
nie przewiduje, względnie nie uwidacznia.

S. L.

KRONIKA ZAGRANICZNA
O G Ó L N E

O B R O T Y  H A N D L U  ŚW IA T O W E G O  W I 
K W A R T A L E  1937 R .-T rw a ją c e  w większo­

ści krajów ożywienie gospodarcze zaczyna się 
coraz silniej uwidaczniać w handlu zagra­
nicznym. Przede wszystkim daje się odczuć 
silniejsze zapotrzebowanie surowców w kra­

jach przemysłowych. W  związku z gorszym 
wynikami zbiorów zwiększył się również przyi 
wóz artykułów żywnościowych. Obok zwięk­
szenia przywozu, wywołanego normalnym za­
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potrzebowaniem, duży wpływ na wzrost przy­
wozu wywiera czynnik spekulacyjny, wyraża­
jący się dążeniem do zaopatrzenia się w tow a­
ry wszelkiego gatunku, a przede wszystkim 
w surowce' i środki żywności, których ceny 
w I kwartale b. r. wykazały mocną tendencję 
zwyżkową. Kraje surowcowe znalazły się 
w podwójnie korzystnym położeniu: mogą 
przede wszystkim wywozić więcej towarów, 
a po drugie mogą wywozić pó wysokich ce­
nach. Sytuacja tego rodzaju podnosi siłę na­
bywczą tych krajów, która uwidacznia się 
w zwiększonym imporcie wyrobów gotowych. 
Również w niektórych krajach przemysłowych 
obserwowany jest wzrost przywozu wyrobów 
gotowych. Ożywienie gospodarcze doszło bo­
wiem w niektórych krajach przemysłowych 
do tego stopnia, że produkcja krajowa nie 

-może zaspokoić potrzeb wewnętrznych.
Pomimo istnienia licznych hamulców han­

del światowy znajduje się od początku b. r. 
pod znakiem wzmożonego ożywienia. W ar­
tość obrotów handlu światowego 52 krajów1), 
na które przypada 9 0 4 9 5 %  ogólnego handlu 
światowego, wzrosła w I kwartale b. r. o 4-7% 
w porównaniu z poprzednim  kwartałem, co 
jest tym charakterystyczniejsze, że dynamika 
obrotów handlowych wykazuje w I kwartale 
roku zawsze spadek obrotów.

W zrost obrotów handlu zagranicznego w I 
kwartale b. r. jest szczególnie sijny. W ystarczy 
porównać liczby I kwartału b. r. z liczbami 
analogicznego okresu ub. r. W artość obrotów 
w I kwartale b. r. jest o 21% wyższa od obro­
tów w analogicznym kwartale ub. r. Główną 
przyczyną tego wzrostu jest zwyżka cen.

W e wzroście obrotów w b. r. w  stosunku 
do ub. r. brały udział zarówno kraje europej­
skie, jak i zamorskie. W artość obrotów  han­
dlu zagranicznego krajów’ europejskich zwięk­
szyła się o 15% , krajów zam orskich—o 28%.

Ogólny przywóz krajów europejskich w sto­
sunku do I kwartału 1936 r. zwiększył się 
w I kwartale b. r. o zł 2'3 m ild., czyli o 14-5%. 
Największy wzrost wykazuje przywóz Anglii, 
mianowicie o zł 655 miln. N a drugim  miejscu 
stoi Francja, następnie—W łochy, Holandia 
i kraje skandynawskie. Nieznaczny spadek 
przywozu wykazują tylko: Łotwa, W ęgry 
i Portugalia.

W zrost wywozu krajów europejskich jest 
nieco mniejszy, wynosi mianowicie z ł  1-9 
m ild., co stanowi 15-6%. Również w wywo­
zie na pierwszym miejscu stoi Anglia, której 
wywóz wzrósł o z ł  367 m iln., następnie idą 
N iem cy—zł  316 m iln., W łochy i Belgia. Spa­
dek wywozu wykazują tylko Szwajcaria oraz 
kraje bałtyckie (Estonia, Łotwa i Litwa).

W  krajach zamorskich obroty handlu za­
granicznego kształtowały się odm iennie: wy­
wóz wzrósł silniej niż przywóz. W zrost przy­
wozu wynosi tam  zł 2-5 mild., co stanowi 
26’5% , wzrost zaś wywozu—zł  3'4 m ild., tj. 
30-1%.

Najsilniejszym bodźcem wzrostu ogólnych 
obrotów handlu zagranicznego krajów zamor­
skich był znaczny wzrost przywozu Stanów 
Zjedn., mianowicie o zł 1 208 miln., tj.
o 44% . Z innych krajów —przywóz wykazuje 
znaczny wzrost w Japonii i Kanadzie—po 29%. 
Również wywóz krajów zamorskich wykazuje 
silny w zrost—najsilniejszy w Argentynie, 
gdzie wywóz wzrósł w I kwartale o z ł  736 
miln., czyli o 103% w porównaniu z analo­
gicznym kwartałem ub. r. W ywóz Stanów 
Zjednoczonych wzrósł jednocześnie o 24%.

Jeśli chodzi o stwierdzenie, na jakie towary 
przypada ten wzrost obrotów, to odpowiednie 
dane istnieją na razie tylko odnośnie do kra­
jów europejskich. Z ogólnej sumy wzrostu

*) W g. ,,Wirtschaft u. Statistik” z dn. 1/VI 
1937 r.

przywozu o z ł  2-3 mild. ok. z ł  1-4 mild, przy­
pada na surowce i półfabrykaty, z ł  636 miln. 
na artykuły żywnościowe i napoje, a tylko 
z ł  339 miln. na wyroby gotowe.

Inaczej w wywozie. Z ogólnej sumy wzrostu 
wywozu—zł 1 900 miln. — przypada ok. 
zł 1-1 mild, na wyroby gotowe, zł  572 m iln .— 
na surowce i z ł  276 m iln.—na artykuły żywno­
ściowe i napoie. O  ile więc w przywozie su­
rowce stoją na pierwszym miejscu, o tyle 
w wywozie przeważają wyroby gotowe.

W zmożone zapotrzebowanie krajów euro­
pejskich na surowce pokrywane było w dużej 
części w krajach europejskich, przeważnie 
jednak w krajach zamorskich. W zrost prży- 
wozu surowców wykazują prawie wszystkie 
kraje, z Anglią na czele. W śród surowców 
najważniejszą rolę odgrywają tu :  bawełna, 
wełna, futra i skóry, miedź i węgiel. Znacznie 
słabsze było zapotrzebowanie na artykuły 
żywnościowe w krajach europejskich, wzrost 
zaś wartości im portu tych surowców tłumaczy 
się ogólną zwyżką cen. W zrost przywozu dzieli 
się mniej więcej równomiernie na przywóz 
z Europy i krajów zamorskich, przy czym 
najsilniejszy udział we wzroście przypada na 
Anglię, następnie W łochy i Szwajcarię. N aj­
silniejszy wzrost przywozu wykazują: zboża, 
przede wszystkim pszenica, ryż, a następnie 
kawa. Nadwyżki wywozu tych artykułów wy­
kazują głównie: Holandia, Polska, Czecho­
słowacja i Dania. Silny wzrost przywozu 
wyrobów gotowych jest tym  charakterystycz- 
niejszy, że ceny tych artykułów nie ulegały 
silniejszyrrf wahaniom. Najsilniejszy wzrost 
przywozu wykazują: Anglia, Norwegia i F ran ­
cja. Spośród wyrobów gotowych w grę wcho­
dzą przede wszystkim artykuły chemiczne 
i maszyny.

W zrost wywozu wyrobów gotowych kra­
jów europejskich jest prawie 3 razy większy 
niż wzrost przywozu wyrobów gotowych. 
Z tego wynika, że znaczna część wzrostu wy­
wozu idzie do krajów zamorskich. Europa 
płaci za surowce zamorskie wyrobami goto­
wymi, co jest o tyle niekorzystne dla krajów 
europejskich, że ceny wyrobów gotowych nie 
uległy zmianom, natom iast ceny surowców 
i półfabrykatów mocno zwyżkują. Najsilniejszy 
wzrost wywozu wyrobów gotowych wykazują 
Niemcy, następnie—Anglia, W łochy i . Belgia.

Dla krajów zamorskich brak w tym  wzglę­
dzie dokładniejszych danych liczbowych, ogól­
nie tylko można powiedzieć, że w Stanach 
Zjedn. i Japonii wzrósł przywóz surowców, 
głównie kauczuku, wełny i cynku. W  Japonii 
przywóz bawełny wzrósł o 25% ilościowo, 
a o 40% wartościowo.

FRANCJA
P R O JE K T  R E O R G A N IZ A C JI K R E D Y ­
T U .—N a jesieni ub. r., w związku z zapo­
wiedzią M inistra Skarbu —z okazji wnosze­
nia projektu reformy podatkowej — że w p ro ­
gramie prac Rządu przewidziana jest również 
reorganizacja aparatu kredytowego Francji, 
Komisja Finansowa Izby wyłoniła specjalną 
podkomisję dla zbadania zagadnienia organi­
zacji kredytu.

Podkomisja ta, która ukonstytuowała się 
w połowie listopada pod przewodnictwem Re- 
nć Brunet, posła socjalistycznego, przepro­
wadziła wielką ankietę na tem at organizacji 
kredytu we Francji, przesłuchując szereg 
przedstawicieli zarówno banków, jak i klientów 
bankowych. Podkomisja korzystała ponadto z 
pomocy odpowiednich wydziałów Ministerstwa 
Skarbu i zasięgała w szeregu wypadków opinij 
Państwowej Rady Gospodarczej. W  wyniku 
tych prac, podkomisja opracowała projekt ra­

portu, który został poddany na początku 
czerwca b. r. dyskusji na plenum  pod­
komisji.

Zasadnicze postanowienia raportu idą w kie­
runku poddania aparatu bankowego ścisłej 
kontroli publicznej i wzmocnienia zaufania 
publiczności do banków. Przede wszystkim 
więc zaleca podkomisja utworzenie przy Ban­
ku Francuskim  i pod przewodnictwem jego 
G ubernatora specjalnej komisji o rozległych 
uprawnieniach. Co do składu Komisji Banko­
wej starły się dwa poglądy: zdaniem  opozycji, 
Komisja miała składać się w  połowie z przed­
stawicieli Państwa, w połowie zaś z przedsta­
wicieli banków i kredytobiorców; większość 
podkomisji jednak wypowiedziała się za zastrze­
żeniem większości głosów w Komisji dla przed­
stawicieli Państwa. Jednym  z głównych upraw ­
nień Komisji m a być udzielanie zgody na po­
wstawanie nowych banków; podobnie fuzja 
banków istniejących wymaga zgody Komisji.

Podkomisja wypowiedziała się dalej za 
zorganizowaniem przedstawicieli zawodu ban­
kierskiego w formie zrzeszenia zawodowego, 
które nazwano, za przykładem  istniejących 
organizacyj, np. adwokatów, „ordre des ban- 
quiers". Projektowana organizacja nie miałaby, 
jak się wydaje, większego znaczenia, poza 
utrzymywaniem dyscypliny zawodowej i pew­
nymi zadaniami porządkowymi. Główne bo­
wiem zadanie tej organizacji zawodowej, które 
część członków podkomisji chciała widzieć 
w zorganizowaniu inspekcji bankowej, przy­
padło ostatecznie w udziale Państwu. Insty­
tucja ta, nazwana przez podkomisję „korpu­
sem inspektorów” , ma więc zostać organem 
państwowym, do jej zadań będzie zaś należało 
wykonywanie szczegółowego nadzoru nad dzia­
łalnością banków.

Jeżeli chodzi o nadzór nad działalnością ban­
ków, nie będzie on się zresztą ograniczał do 
inspektorów, projekt bowiem przewiduje, poza 
obowiązkiem ogłaszania bilansów miesięcz­
nych i bilansów, układanych według ustalone­
go przez władne w zoru—obowiązek dostar­
czania zarówno Bankowi Francuskiemu, jak 
i Komisji Bankowej wszelkich żądanych przez 
nich informacyj, sprawozdań i materiałów.

Dążąc do zapewnienia bezpieczeństwa wkła­
dów, podkomisja projektowała pierw:otnie 
określenie m inim um  kapitału zakładowego dla 

•banków; po dyskusji jednak—od zam iaru tego 
odstąpiono, zastępując ten  przepis postulatem, 
dotyczącym płynności. Zgodnie z projektem, 
władze będą określały minim alny stosunek 
płynnych rezerw, jakie mają posiadać banki, 
do natychm iast płatnych zobowiązań; w spra­
wie tej władze mają zasięgać opinii Komisji 
Bankowej.

Co dotyczy lokowania powierzonych ban­
kom wkładów, podkomisja miała zamiar pier­
wotnie zalecić lokowanie pewnej części wkła­
dów w bonach skarbowych; zalecenie to, 
zresztą, miało zdaje się na celu nie tyle bez­
pieczeństwo wkładów co rozszerzenie rynku 
dla bonów skarbowych, których lokata w chwi­
lach trudności skarbowych nie zawsze jest 
łatwa. Pomysł ten jednak został odrzucony 
przez podkomisję, która wypowiedziała się 
tylko za lokowaniem określonej części wkła­
dów w bonach skarbowych, bonach obrony 
narodowej i wekslach, nadających się do re­
dyskonta w Banku Francuskim. Podobny spo­
sób1 lokaty został również przewidziany dla 
statutowych rezerw banków.

Projekt podkomisji przewiduje, oczywiście, 
sankcje w stosunku do banków, które nie sto ­
sowałyby się ściśle do postanowień ustawowych; 
sankcje te mogą przybrać nawet formę cofnię­
cia koncesji.

Jest rzeczą oczywistą, że projekt podkomisji 
nie przesądza bynajmniej przyszłych form 
kontroli nad bankowością francuską; w łonie
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samej podkomisji ścierały się dosyć rozbieżne 
poglądy, przypuszczać więc należy, że zanim 
projekt przejdzie przez dyskusję komisyjną, 
krytykę rządową i dyskusję parlam entarną— 
ulegnie on poważnym przemianom. Zresztą, 
ostatni kryzys rządowy, wywołany sprawą 
pełnomocnictw finansowych, przerwał w ogóle 
na pewien czas prace podkomisji.

Jest rzeczą ciekawą, że Rząd P. Bluma, wy­
stępując o pełnomocnictwa, miał zamiar, nie 
czekając na ostateczny wynik prac komisyj­
nych, przeprowadzić pewne reformy w dzie­
dzinie bankowej. Przemawiając w Izbie D e­
putowanych, b. Prem ier powiedział, że Rząd 
dąży do wprowadzenia jednolitego bilansu 
dla banków oraz obowiązku komunikowania 
co miesiąc Bankowi Francuskiem u stanu ich 
lokat, a to  w celu szczegółowego informowania 
instytucji emisyjnej o ewolucji sytuacji gospo­
darczej kraju. Zarazem  opracowywał Rząd 
projekt ustawy, dotyczącej średnioterminowe­
go kredytu dla drobnego przemysłu i handlu, 
mając zam iar zreorganizować w tym  celu 
C redit N ational i Banque du  Commerce 
Exterieur.

Przytoczone projekty nie przesądzają, jak 
wspomniałem, sprawy przyszłej organizacji 
aparatu  kredytowego Francji; świadczą one 
jednak, że w  obecnym układzie stosunków, 
bankowość francuska m a duże szanse dostania 
się pod mniej lub więcej ścisłą kontrolę p ań ­
stwową.

M . R .

STANY ZJEDN.  AM.
O D W R O T N A  S T R O N A  P R O S P E R IT Y .-
Dane statystyczne, dotyczące rozwoju p ro ­
dukcji, zbytu surowców, półfabrykatów i wy­
robów gotowych w Stanach Z jedn., wskazują 
na to, że Stany Zjedn. znajdują się w okresie 
dobrobytu — „prosperity”  — wyczekiwanym od 
szeregu lat.

W ystarczy przytoczenie—jako dowód tych 
„dobrych czasów” — że wedle ostatnio doko­
nanych obliczeń na co trzecią rodzinę przy­
padają 2 samochody oraz 1 aparat radiowy, 
że co drugi obywatel Stanów jest ubezpieczony 
na życie, co trzeci m a konto bankowe, że co 
piąty gra na giełdzie, jako właściciel walorów 
lub akcyj, a co ósmy posiada własny telefon.

Stwierdzić można dalej, że produkcja stali 
dosięgła w 1936 r. prawie rozmiarów z 1929 r., 
że papierosów wyprodukowano w 1936 r. 
więcej nawet niż w 1929 r., który to rok uchodzi 
za okres najwyższej „prosperity” , że wszyst­
kie prawie towarzystwa akcyjne wydzieliły 
za 1936 r. nie tylko dywidendy zwyczajne, 
ale i superdywidendy, że wydobycie węgla 
przewyższyło nawet produkcję w 1929 r.
0 blisko 6 miln. t, odpowiednio też zaznaczyła 
się zwyżka zużycia kauczuku, benzyny, ole­
jów  i smarów, a co najważniejsze, że dochód 
rolników, osiągnięty w 1936 r., przewyższył 
dochód z 1929 r. o blisko S 1 5  mild. A roz­
pisana w grudniu 1936 r. pożyczka wewnętrzna 
w  wysokości $ 400 miln. została w ciągu jed ­
nego niespełna dnia 5-krotnie pokryta.

D o tych wszystkich dowodów dodać jeszcze 
należałoby ogrom ne wprost zapasy gotówki, 
nagromadzone w bankach związkowych i de­
pozytowych, stale wzrastającą ilość złota, 
która ostatnio przybrała już tak wielkie roz­
m iary, że budzić poczęła niepokój i spowodo­
wała pewne posunięcia zabezpieczające, dalej 
nie ustającą od końca marca zwyżkę kursów 
giełdowych, zwłaszcza walorów przemysło­
wych, nie notowaną od szeregu lat już płynność 
rynku pieniężnego, ułatwiającą spekulację,
1 ruch w handlu detalicznym, zwłaszcza o ile 
chodzi o sprzedaż ratalną.

Rzeczywistość jednak przedstawia się nieco 
inaczej, niż wskazują wszystkie powyższe 
momenty.

M iarodajny dla oceny obecnych stosunków 
gospodarczych Stanów Zjedn. Am. winien 
być w pierwszym rzędzie dochód społeczny, 
uzyskany w 1936 r. W ynosił o n —wedle d a ­
nych Departam entu Finansowego—ok. S 56 
mild, — wobec $ 81 mild., uzyskanych w 1929 r., 
i $ 53 mild, w 1935 r. Poprawa zatem jest 
wprawdzie widoczna, daleko jednak jeszcze do 
poziomu z 1929 r.

Dziwne jednak jest, że mimo wzrostu 
dochodu społecznego w 1936 r. w porówna­
niu z 1935 r. stan bezrobocia pozostał prawie 
że nie zmieniony.

D anych ścisłych o bezrobociu, niestety, 
brak; brak zwłaszcza danych, któreby służyć 
mogły jako materiał porównawczy, za dłuższy 
okres. Stwierdzić bowiem należy, że do czasu 
objęcia Prezydentury przez Prez. Roosevelta 
nie znano w ogóle w Stanach Zjedn. statystyki 
bezrobotnych, nie istniały bowiem odpowied­
nie rejestry, zbędne zresztą dla braku zupeł­
nego zainteresowania się tym  zagadnieniem 
ze strony sfer rządowych. „Liczenie” bezro­
botnych rozpoczęło się faktycznie dopiero 
w 1932 r., a zapoczątkował je W illiam  Green, 
dożywotni prezes największego na razie jeszcze, 
związku robotniczego w Stanach „American 
Federation o f Labour” . W  ślad za Gree- 
nem  poszedł szereg instytucyj prywatnych 
względnie półoficjalnych, jak „National In ­
dustrial Conference Boards” , Departam ent 
Robót Publicznych, względnie istniejący przy 
tymże „Productive W orkers A dm inistration” , 
coś w rodzaju urzędu specjalnego, mającego 
za cel zatrudnianie robotników-bezrobotnych 
przy produktywnych robotach publicznych. 
Takąż akcję podjął i John L. Levis, twórca 
frondy w „Am erican Federation of Labour” 
pod nazwą: „Comitea for Industrial O rga­
nisation” . Znam ienne jest, że liczby, poda­
wane przez każdą z tych statystyk, odbiegają 
od siebie i to bardzo znacznie.

Okresem  największego nasilenia bezrobocia 
był wedle „N ational Industrial Conference 
Boards” rok 1933. W  tym  roku wynosiła 
przeciętna nie mających pracy, a zatrudnio­
nych do 1930 r. —15 939 000, przy czym dla 
porównania ogrom u tej klęski społecznej 
stwierdza się, że przeciętna roczna bezrobot­
nych do 1929 r. wynosiła tylko 1 132 000.

W edle obliczenia tego samego Biura N aro­
dowego Przemysłu wynosiła liczba bezrobot­
nych w końcu września 1936 r. ok. 9 miln., 
gdy liczba Greena wykazuje 11 miln. zupełnie 
pozbawionych pracy, a wedle Levisa liczba 
całkowicie bezrobotnych dosięgła w tym  okre­
sie przeszło 12 miln.

Znam ienne je s t—jak już podkreśliliśm y—że 
mimo stosunkowo znacznego wzrostu dochodu 
społecznego liczba bezrobotnych prawie że 
nie uległa zmianie, a jeśli stwierdzić m ożna 
pewien spadek globalnej liczby pozbawionych 
pracy, to dotyczy on wyłącznie zatrudnionych 
w ramach robót, finansowanych przez Skarb 
Państwa.

Poza tym  zaznaczyć należy, że wzrost do­
chodu społecznego spowodowany został n ie­
wątpliwie i na skutek znacznych, bo m iliar­
dowych sum  sięgających, subwencyj państwo­
wych, wypłacanych farmerom, przemysłow­
com, kupcom, mianowicie w formie bądź 
bezpośrednich zasiłków bądź też wypłacanych 
pośrednio w ramach N ew -D eal’u.

„Boom ” jednak, rozpoczęty na dobre 
w  II połowie 1936 r., trwa i nadal.

Fabryki samochodów, aparatów radiowych, 
urządzeń kąpielowych, kuchen elektrycznych 
nie są w stanie podołać zapotrzebowaniu. 
Składy konfekcyjne, tj. gotowych ubrań i ok­
ryć damskich, nie urządzały nawet w końcu
1936 r. względnie w początkach b. r. zwyczaj­
nych w tym  okresie wyprzedaży, wszystko

bowiem znajduje chętnych nabywców, bez 
względu na to czy przedm iot odnośny jest 
faktycznie konieczny, czy też nie. Ludność 
Stanów ogarnęła wprost psychoza kupowainia... 
na raty, zwłaszcza że i równomiernie z tym 
ogromnym popytem  zaznaczyła się początkowo 
zniżka cen. W śród producentów powstał 
pewnego rodzaju wyścig w kierunku pozyska­
nia jak najszerszej masy klienteli. Hasło: 
duży obrót mały zysk— stało się powszechne 
i przybrało ostatnio takie już rozmiary, że 
spowodowało nawet i Rząd do wszczęcia pew­
nych kroków, zmierzających do ukrócenia 
tego faktycznie nienormalnego już stanu sprze­
daży ratalnej wszystkich bez wyjątku ru ­
chomości i nieruchomości.

Powstały nawet specjalne banki o ogromnych 
kapitałach zakładowych, których wyłącznym 
zadaniem jest finansowanie tych transakcyj 
ratalnych. Banki te łączą w sobie prócz dys­
konta należności ratalnych także i ubezpie­
czenie nabywców. Za 6%  rocznie każdy 
kupujący na raty, który równocześnie ubez­
pieczy się w odnośnym towarzystwie-banku, 
otrzyma w formie pożyczki całą od razu cenę 
kupna, którą bank wypłaca odnośnemu sprze­
dawcy, pobierając znaczne nieraz dyskonto, 
raty zaś kupujący wpłaca już bankowi.

Tym  sposobem sprzedawcy uzyskują z łat­
wością kapitały, kupujący jest zadowolony, 
że ułatwiono m u nabycie przedm iotu, który 
zazwyczaj prędzej ulegnie zniszczeniu, nim 
upłynie term in spłaty ostatniej raty.

I w tym  właśnie leży, zdaniem sfer rządo­
wych, największe niebezpieczeństwo tego 
swoistego „boom ’u ” , jaki stwierdzić można 
od kilku już miesięcy na rynkach Stanów 
Zjedn. Am.

Troska, jaka ogarnęła ostatnio sfery rządowe 
odnośnie tych anomalij i wybujałości sprzedaży 
ratalnych ma słuszne swe uzasadnienie w fak­
cie, że nabywanie tych, często zbędnych, 
rzeczy umożliwione jest tylko przez ogranicze­
nie wydatków najkonieczniejszych, zwłaszcza 
zaś na wyżywienie. Przeprowadzone bowiem 
w tym  kierunku badania wykazały, że gdy 
w ciągu roku Europejczyk wydaje 43% swego 
dochodu na wyżywienie, to obywatel Stanów 
Z jedn .—tylko 32-3%.

N ie jest zatem tak zupełnie dobrze ani 
z tym „boom ’em ” ani też z „prosperity” , 
której można się dopatrzeć w podwyższonych 
wskaźnikach produkcji i zbytu.

Strajki bezustanne, żądania podwyżek płac, 
wysuwane nie tylko przez robotników, ale 
i pracowników umysłowych, coraz częstsze 
niepokoje na tle niezaspokojonych żądań
o podwyżkę głodowych często płac—to wszyst­
ko świadczy o tym, że odwrotna strona tej 
„prosperity”  ciągle ciąży nad życiem gospo­
darczym Stanów Zjedn.

Ostatnio stwierdzić też można w Stanach 
Zjedn., jak zresztą—z małymi tylko wyjąt­
kam i—i w reszcie świata, niebezpieczną 
inflację cen. W  porównaniu ze stanem  w 1934 r. 
ceny środków żywności podskoczyły o 100% 
przeszło, zwyżka cen wszelkich surowców 
spowodowała również i zwyżkę wyrobów go­
towych i to nie tylko tzw. pierwszej potrzeby. 
Strajki, zatargi o płace i skrócenie czasu pracy 
pociągnęły za sobą również i zwyżkę cen — 
tak, że w ostateczności wskaźnik kosztów utrzy­
mania wzrósł w końcu marca b. r. w porów­
naniu ze stanem  w połowic ub. r. o przeszło 
26% .

D r A .

W Ł O C H Y
R E O R G A N IZ A C JA  IS T IT U T O  P E R  LA 
R IC O S T R U Z IO N E  IN D U S T R IA L S . In­
terwencja państwa faszystowskiego w dziedzi­
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nie przemysłowej dokonywana jest za po­
średnictwem Istituto per la Ricostruzione In­
d u s tr ia l , który dekretem z dn. 24/VI b. r. 
został zreorganizowany i stał się instytucją sta­
łą, mającą na celu „wydajne zarządzanie udzia­
łami, stanowiącymi jego własność, zgodnie 
z wytycznymi polityki gospodarczej reżimu, 
wyrażonymi przez kom petentne korporacje” . 
Udziały I! R. I. w przedsiębiorstwach, które 
nie stanowią zainteresowania dla Państwa, 
mają być zlikwidowane. Fundusz zakładowy 
I. R. I. ustalony został na L  1 000 miln. Bę­
dzie on interweniował przez przejmowanie 
udziałów przedsiębiorstw, gdy w grę wchodzą 
„wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, m a­
jące na celu rozwiązywanie problemów, narzu­
conych przez wymagania kraju w dziedzinie 
obrony i dążenie do samodzielności gospodar­
czej, połączonych z waloryzacją przemysłową 
i rolniczą W łoskiej Afryki W schodniej” , albo 
też gdy zajdzie konieczność opieki i zreorgani­
zowania przedsiębiorstw, których udziały 
I. R. I. już posiada.

I. R. I. współdziała z istniejącymi organiza­
cjami finansowymi; otrzymuje upoważnienie 
do emitowania obligacyj, które na podstawie 
uchwały Rady M inistrów mogą posiadać gwa­
rancję Państwa co do spłaty kapitału i odse­
tek. Obligacje wolne są od normalnych obcią­
żeń fiskalnych. Mogą je nabywać instytucje 
kredytowe i ubezpieczeniowe—nawet jeśli 
ustawy lub statuty tych instytucyj sprzeciwia­
ją  się tej formie inwestowania rezerw.

Decyzje I. R. I. co do partycypowania w ka­
pitale akcyjnym przedsiębiorstw powyżej L 10 
miln. muszą być zatwierdzone przez M ini­
stra Finansów. O  partycypowaniu w połowie 
kapitału zakładowego przedsiębiorstw prze­
mysłowych decyduje Szef Rządu. Organem  
kierowniczym Instytutu jest Rada A dm ini­
stracyjna, do której wchodzi jako przewodni­
czący G ubernator Banca d ’Italia, jako wice­
przewodniczący—osoba „wybitna w dziedzi­
nie wiedzy i techniki” , mianowana przez Sze­
fa Rządu, przedstawiciele M in. Korporacyj, 
Podsekretariatu dla W ym iany Handlowej 
i W alut, Komisariatu dla Fabrykacji M ateria­
łu W ojennego, M in. Finansów, Izby Rachuby 
itp. Przy Radzie funkcjonuje jako ciało doradcze 
Komitet Techniczny, w skład którego wchodzą 
m. in. delegaci Konfederacji Przemysłowców, 
Robotników Przemysłowych oraz powołani 
ad hoc eksperci. Rada przedstawia swe bilan­
se M inistrowi Finansów wraz ze sprawozda­
niem. Sprawy waluacji aktywów, tworzenia 
rezerw itp. ustala statut. Z  czystych zysków
I. R. I. przeznacza: 25% na rzecz rezerw, 10% 
na fundusz kształcenia w zawodach technicz­
nych uzdolnionej młodzieży, 65%  dla Skarbu 
Państwa. Statut I. R. I. nadaje Szef Rządu 
w porozumieniu z M inistrem  Finansów 
w drodze dekretu.

J U G O S Ł A W I A
A D M IN IS T R A C JA  H A N D L U  Z A G R A ­
N IC Z N E G O .—W  ostatnim  czasie ujawnia 
się w Jugosławii wzmożone zainteresowanie 
zagadnieniem handlu zagranicznego. Na od ­
cinku administracji handlu zagranicznego zna­
lazło ono wyraz w reorganizacji U rzędu dla 
Popierania Handlu Zagranicznego oraz w utwo­
rzeniu Kom itetu Koordynacyjnego Polityki 
Handlowej przy M inisterstwie Spraw Zagra­
nicznych.

Jugosłowiański Urząd dla Popierania H an­
dlu Zagranicznego przy M inisterstw ie Handlu 
i Przemyślu (Zavod za Unepredjenje Spoljne 
Trgovine) ustanowiony zosta! w 1029 r. jako 
komórka informacyjna, mająca na zadanie 
ułatwianie sferom gospodarczym Jugosławii 
nawiązywania kontaktów handlowych z rynka­
mi zagranicznymi i informowanie w sposób

dokładny o ich wymaganiach, potrzebach 
i możliwościach, które istnieją; w ostatnich 
paru latach zwiększył on znacznie zakres swej 
działalności. U rząd stał się bowiem —na sku­
tek wytworzonych warunków—instrum entem  
interwencji Państwa. Będąc lepiej niż inne 
komórki zorientowany w sytuacji handlu za­
granicznego Jugosławii, dawał poważniejsze 
gwarancje odpowiedniego i pożytecznego w pro­
wadzania w życie postanowień interwencyj­
nych. Z drugiej strony—mając pewnego ro­
dzaju autonomię i utrzym ując stały kontakt 
z organizacjami gospodarczymi —U rząd mógł 
wykonywać swe zadania i przeprowadzać ko­
nieczne zarządzenia, unikając przy tym zbęd­
nego formalizmu biurokratycznego.

Perturbacje ekonomiczne, które wystąpiły 
w 1930 r., spowodowały konieczność in ter­
wencji Państwa, zwłaszcza w dziedzinie eks­
portu zbóż, owoców, trzody i produktów zwie­
rzęcych. Ponieważ w zakresie handlu zbożem, 
w którym na terenie Jugosławii Państwo od­
grywa rolę zarówno zakupującego jak i eks­
portera, założona została uprzywilejowana 
spółka akcyjna „Prizat” , U rząd został obarczo­
ny innymi czynnościami — przede wszystkim 
związanymi z wywozem trzody. W  tym  celu 
zostało utworzone przy Urzędzie Biuro K on­
troli Eksportu T rzody i Artykułów Hodowla­
nych.

Z  drugiej strony wykonywanie postanowień, 
wynikłych z traktatów  i porozumień handlo­
wych, przyznających jugosłowiańskiemu han­
dlowi zagranicznemu pewne specjalne korzy­
ści (kontyngenty, preferencje itd.), wymagało 
pewnej koordynacji działalności w dziedzinie 
eksportu.

Zadania U rzędu wzrosły zatem w ten  spo­
sób, że dotychczasowe jego ramy nie wystar­
czały, by zapewnić sprawne ich wykonanie.

Rozporządzenie z dn. 29/111 b. r., wydane 
przez M inistra H andlu i Przemysłu, zatwier­
dzone przez Radę M inistrów, stawia przed 
Urzędem  zadania o wiele bardziej szersze od 
przewidzianych ustawą z dn. 15/XI 1929 r.

Zachowując całkowicie swój charakter cen­
tralnej instytucji informacyjnej, U rząd został 
powołany poza tym  do wykonywania postano­
wień traktatowych i wynikłych z porozumień 
handlowych, jak również przepisów ustawo­
wych i rozporządzeń, regulujących handel za­
graniczny. W  końcu, U rząd wykonuje obec­
nie kontrolę nad transakcjami kompensacyj­
nymi, zawartymi z zagranicą.

Celem dania możności Urzędowi wykony­
wania wszystkich tych zadań w sposób zado­
walający rozporządzenie przewiduje: podział 
tej instytucji na 7 wydziałów—oprócz muzeum  
handlowego jako placówki pomocniczej, za­
pewnia stałą współpracę Urzędu z zaintereso­
wanymi organizacjami gospodarczymi w „ko­
misjach specjalnych” oraz zapewnia środki 
budżetowe, konieczne tak dla funkcjonowania 
Urzędu, jak i akcji popierania handlu zagra­
nicznego. W  końcu, rozporządzenie wypełnia 
dużą lukę w poprzedniej organizacji Urzędu, 
przewidując nominację attaches handlowych 
jako współpracowników U rzędu za granicą.

Nowy podział U rzędu ustala następujące 
wydziały: administracyjny (sekretariat, perso­
nalia, archiwum, ekspedycja, rejestr), księgo­
wości, informacyjny (cła, podatki, kom uni­
kacja, kartoteka adresowa, statystyka, publi­
kacje), kompensacyjny (obrót dewizowy, kom ­
pensaty prywatne), trzody (żywiec, drób, jaja, 
wyroby mięsne, ryby itd.), owoców (owoce 
świeże i suszone, przetwory owocowe, warzy­
wa i wyroby), roślin- przemyslowych i leczni­
czych (konopie, chmiel, opium, przetwory 
wełniane), produktów: leśnych (drewno i wy­
roby). Poza wymienionymi wydziałami utwo­
rzony został—niewymieniony w rozporządze­
n iu —wydział ru d  i- metali. Poza tym  U rząd

zarządza odrębnym  m uzeum  handlowym, 
w którym  zgromadzone są próby wszystkich 
artykułów eksportowych Jugosławii. Za gra­
nicą Urząd posiada swych przedstawicieli: 
w W iedniu, Pradze, Paryżu, Rzymie i T el Avi- 
vie.

W  związku ze stopniowym wprowadzaniem 
w życie postanowień co do reorganizacji U rzę­
du przeprowadzono szereg odpowiednich 
zmian w administracji jugosłowiańskiego wy­
wozu.

D la sprawniejszego wykonywania zleconych 
funkcyj U rząd przystąpił do opracowywa­
nia szeregu rozporządzeń — przeważnie na­
tu ry  standaryzacyjnej—zwłaszcza zaś prze­
pisów, dotyczących kontroli eksportowej świe­
żych owoców, śliwek, konopi itd.

Ostatnio coraz częściej jugosłowiańskie sfe­
ry gospodarcze wskazywały na potrzebę koordy­
nacji polityki gospodarczej i uzgodnienia jej 
z polityką handlową, rolniczą i finansową. 
Celem usunięcia dotychczasowych braków 
Rząd jugosłowiański powołał do życia przy 
M inisterstwie Spraw Zagranicznych stały K o­
mitet Koordynacyjny Polityki Handlowej. 
W  skład Komitetu w chodzą—obok repre­
zentantów M in. Spraw Zagranicznych—przed­
stawiciele: M inisterstwa H andlu i Przemysłu, 
U rzędu dla Popierania Handlu Zagranicznego, 
uprzywilejowanej eksportowej spółki akcyjnej, 
M inisterstwa Skarbu, Banku Narodowego, 
M inisterstwa Rolnictwa, M inisterstwa Lasów 
i Kopalń, M inisterstwa Komunikacji oraz M i­
nisterstwa W ojny i M arynarki. Sekretariat 
Kom itetu urzęduje w M inisterstwie Spraw 
Zagranicznych.

Kom itet ma za zadanie zapewnienie ko­
niecznej jednolitości w ustalaniu zasad polity­
ki handlowej, finansowej i kontroli wymiany, 
innymi słowy—ma zapewnić koordynację dzia­
łalności poszczególnych władz i instytucyj go­
spodarczych. W  przyszłości wszystkie posta­
nowienia, dotyczące polityki handlowej, przed 
ostatecznym ogłoszeniem ze strony kom pe­
tentnych urzędów winny być przedstawione 
Komitetowi, który będzie je studiował i badał 
ich ewentualny wpływ na całokształt polityki 
gospodarczej, celem sharmonizowania tych 
różnych zasad i podporządkowania ich ogól­
nym  interesom  Państwa.

Kom itet odgrywać będzie rolę instytucji 
pomocniczej i opiniodawczej zarówno Komi­
tetu Ekonomiczno-Finansowego M inistrów, 
oraz Rady Ministrów', jak i różnych władz 
i instytucyj gospodarczych i finansowych.

L.

RUMUNIA
R O K  1936 W H A N D L U  ZA G R A N IC ZN Y M .
— Handel zagraniczny Rum unii w  1936 r. 
nastawiony był silniej niż w latach poprzed­
nich- w 2 kierunkach, a m ianowicie: osiągnię­
cia czynnego bilansu handlowego celem za­
pewnienia potrzebnej ilości dewiz na opłace­
nie zobowiązań zagranicznych Państwa, oraz 
obrony rodzimego przem ysłu przed importem  
w drodze reglamentacji. Cel ten  został w dużej 
mierze osiągnięty, gdyż dzięki reglamentacji, 
a równocześnie polepszającej się koniunkturze, 
eksport rum uński wzrósł, a im port został dość 
wydatnie ograniczony do istotnych potrzeb. 
W  porównaniu z latami ubiegłymi obrót to ­
warowy z zagranicą przedstawiał się w 1936 r. 
następująco (w miln. lei).:

Eksport Import Saldo
1934 13 655 13 200 450

1935 16 750 10 850 5 900
1936 20 867 12 174 9 150

H andel zagraniczny Rum unii został ujęty 
przez Państwo w ram y polityki planowej
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pierwszy raz w 1932 r.; gospodarka planowa 
rozszerzona została szczególnie silnie w latach 
1935 i 1936. O d marca 1935 r. wprowadzony 
został obowiązek odstępowania części dewiz, 
pochodzących z eksportu, Bankowi N arodo­
wemu po kursie dziennym tegoż Banku (kurs 
legalny), i to : 60%  dewiz, pochodzących 
z eksportu nafty, a 40% dewiz z pozostałego 
eksportu na pokrycie zagranicznych zobowią­
zań Państwa i instytucyj publicznych.

W prowadzenie powyższego systemu nie za­
pewniło jednakże należytego wzmocnienia re­
zerwy dewiz w Banku Narodowym  i nie 
stworzyło dostatecznego zapasu dewiz do wol­
nej wymisny, gdyż eksport w  tym  czasie byf 
nadal kierowany do krajów o walucie słabej.

Z dniem  10, VI 1935 r. ten system został za­
stąpiony przez wprowadzenie zmiennych premii 
dla eksportu dokonanego oraz 4 4 % -owej 
prem ii (jednolitej), płaconej przy imporcie. 
Jednak i system premij przy eksporcie, jak­
kolwiek eksport się zwiększył, n ie skierował 
go do krajów o walucie mocnej. Dążenie do 
ucieczki od odbiorcy o walucie słabej i za­
stąpienie go odbiorcą krajów waluty mocnej 
przyczyniło się do następującej nowelizacji 
przepisów, dokonanej w dn. 1 /XII 1935 r., 
kiedy zniesiono zmienne premie eksportowe, 
zastępując je stałą prem ją 38% , płaconą za­
równo przy eksporcie jak i imporcie, jednak 
tylko przy transakcjach, dokonywanych w de­
wizach mocnych. Równocześnie zezwolono na 
wolny handel niektórymi dewizami. Obok 
tego w Banku Narodowym  ustanowiono fun­
dusz państwowy, na który szły opłaty: 12% 
od wartości im portu i 12% od wartości eks­
portu nafty.

Podczas gdy dawny im port, dokonywany 
bezpośrednio dla potrzeb Państwa, nie płacił 
żadnych premij wyrównawczych—to po oma­
wianej zmianie Państwo również płaci 38% , 
pokrywając ten wydatek z wspomnianego wyżej 
funduszu państwowego w Banku Narodowym. 
Rok 1936 dał w rezultacie zdobycie rynków 
zbytu w krajach o walucie mocnej, jak to  wska­
zuje następujące zestawienie:

Eksport do Eksport do
krajów krajów

o walucie o walucie
słabej mocnej

miln. lei %

1935
1936

miln. lei

1 027 
765

66
35

515 
1 400

35
64

Równolegle stosowany jest system kom pen­
saty towarowej. O d  1933 r., kiedy kompensata 
towarowa opierała się na zupełnej wolności 
wyboru towaru i kraju, przechodzi ona od 
1934 r. przez szereg ograniczeń. Do eksportu 
w obrocie kompensacyjnym dopuszczono te 
tylko towary, których wywóz w innej formie 
napotykał na trudności, oraz zezwolono na 
im port z tych krajów, w których Rum unia 
nie miała rezerw na opłacenie tego im portu. 
W  drodze kom pensat towarowych starano 
się ponadto zdobywać nowe rynki zbytu. 
Listy towarów, dozwolonych do obrotu kom ­
pensacyjnego, ustalone zostały pierwotnie w dn. 
9 X 1935, następnie kilkakrotnie je zmieniano, 
względnie uzupełniano. Dziś kom pensaty pry­
watne są w Rum unii urzędowo zniesione, 
jednakże kompensacyjna wymiana towarowa 
odbywa się nadal.

U dział Polski w handlu R um unii w latach 
1934-^36 kształtował się następująco (w miln. 
lei):

Eksport do Import Saldo
Rumunii z  Rumunii dla Polski

1934 429
1935 201
1936 101

204
164
258

+ 224  
+  37 
- 1 5 7

Dopóki zagadnienie uprzemysłowienia kraju 
i zapotrzebowania Skarbu Państwa na dewizy 
nie stały się główną wytyczną zagranicznego 
handlu Rumunii, saldo obrotów z Polską było 
stale aktywne na naszą korzyść. Zawarta 
w dn. 14, XII 1934 r. umowa handlowa wy­
konywana była ze strony rumuńskiej tak długo, 
jak długo jej współautor, P. M anulescu- 
Strunga, był M inistrem  Przemyślu i Handlu. 
Po jego ustąpieniu wszczęte zostały kroki 
dla poddania umowy rewizji. Jest to okres lat 
1935 i 1936. Kontyngenty i clearing były w tym 
czasie głównymi wytycznymi w polityce han­
dlowej Rum unii, dążącej do pokrycia wszel­
kich zobowiązań zagranicznych Państwa to ­
warem oraz do uzyskania z nadwyżek handlu 
zagranicznego zapasu dewiz, potrzebnego 
Skarbowi. Równocześnie ustaliło się, jakkol­
wiek bez użycia tej nazwy, później nieco 
w Niemczech sformułowanej, pojęcie towaru 
złotego, jak np. zboże i nafta, który dla Rum unii 
ma wartość tego kruszcu i za eksport którego 
żąda ona od zagranicy zapłaty w dewizach. 
W  1935 r. Polska uzyskała saldo dodatnie 
w kwocie zaledwie 37 miln. lei.

Rok 1936 dał saldo na korzyść Rum unii 
w wysokości 157 miln. lei. Powodem tej zmiany 
jest, obok zasadniczych zmian, zaszłych w tym  
okresie w ogólnej koniunkturze handlowej, 
trwałe dążenie Rum unii do uniezależnienia się 
od  im portu przemysłowego przez coraz in ­
tensywniejszą industrializację kraju oraz wy­
sunięcie się na czołowe miejsce w handlu 
zagranicznym takiego czynnika, jakim  jest 
Bank Narodowy, który wywiera obecnie 
decydujący wpływ na strukturę handlu za­
granicznego, a od którego decyzji zależą wypła­
ty  i plafony, a więc istotna podstawa całego p la­
nu  wykonawczego wymiany handlowej.

Pod naciskiem Rum unii doszło pod koniec 
1936 r. do rokowań, które doprowadziły do 
zawarcia nowego obowiązującego dziś układu 
handlowego z dn. 24/X 1936 r. oraz układu 
płatniczego z dn. 10/11 1937 r.

S Z W A J C A R I A
R U C H  TRANZYTOW Y. Szwajcaria za­
wdzięcza swój rozwój gospodarczy w dużym 
stopniu rozbudowie dróg komunikacyjnych. 
Budowa kolei i dróg alpejskich sprawiła, iż 
Szwajcaria jest typowym krajem tranzytowym. 
Koleje łączą Szwajcarię gospodarczo zarówno 
z portam i nadreńskim i, jak i z Genuą, a w 
ostatnich czasach czynione są również wysiłki, 
mające na celu zbliżenie gospodarki szwajcar­
skiej do Marsylii, jako portu przeładunkowe­
go. Ruch tranzytowy stanowi poważną po­
zycję aktywną w szwajcarskim bilansie płat­
niczym. W  latach pomyślnego rozwoju z ty ­
tułu ruchu tranzytowego wpływało do Szwaj­
carii ok. 50 miln. fr. szwajc.

Rozwój ruchu tranzytowego —podobnie, jak 
i obrotów handlowych z zagranicą —pozosta­
je w dużej zależności od momentów natury 
gospodarczej i politycznej. W  ub. r. np. tranzyt 
szwajcarski ucierpiał nieco w związku z kon­
fliktem włosko-abisyńskim. W  związku z ogól­
nym  rozwojem transportów  tranzyt szwajcar­
ski w ciągu ostatniego 50-lecia nieustannie 
wzrastał, przy czym poziom szczytowy osiągnął 
w 1929 r . , t j .  w okresie największego rozwoju 
koniunktury. W  związku z depresją, w latach 
1931-7-1933, wystąpiła natom iast tendencja 
zniżkowa.

Ruch tranzytowy szwajcarskich kolei związ­
kowych, który w 1886 r. po otwarciu linii 
G othardu wynosił 404 tys. t, wzrastał zwolna 
do 1905 r., po otwarciu zaś kolei simplońskiej 
w 1906 r. uległ podwojeniu. Podczas gdy 
w 1905 r. koleje szwajcarskie przewiozły tran ­
zytem 627 tys. t towarów, to w 1907 r. — 
już 1-2 miln. t. T ranzyt ten spadł znacznie

w czasie wojny światowej, lecz już w 1920 r. 
podniósł się do 1 miln. t. W  1924 r. wynosił 
on 2-95 miln. t, w 1927 r. —3-2 miln, t, 
w 1929 r. — 3'8 miln. t. O d 1930 r. rozpoczy­
na się spadek. W  roku tym  tranzyt wynosił 
3'56 miln. t, w 1931 r. —2-7 miln, t, w 1932 r. 
— 1-99 miln. t, a w 1933 r. —1-97 miln. t. 
W  1934 r. tranzyt podnosi się do 2-4 miln. t, 
w 1935 r. osiąga 2’65 miln. t, w ub. r. sta­
nowi 1-8 miln. t.

Dane, dotyczące obrotu towarów w ruchu 
tranzytowym w ub. r., nie zostały jeszcze 
opublikowane. W  obu poprzednich latach na 
pierwszym miejscu znajdowały się obroty 
węglem i przetworami naftowymi. Ogólny 
transport węgla wynosił w 1935 r. 16’9 
miln. q (w roku poprzednim 13-3 miln. q). 
Na drugim  miejscu w tranzycie znajdowały 
się w 1935 r. rudy żelazne, surówka i złom. 
W  tranzycie rudy żelaznej i żelaza główną 
pozycję stanowiły dostawy Francji i Belgii 
dla W ioch. T ranzyt maszyn i urządzeń m e­
chanicznych wynosił w 1935 r. 408 693 q, 
przy czym składał się głównie z dostaw N ie­
miec, Francji, Belgii i Anglii dla W ioch. 
Obok węgla, żelaza i maszyn koleje szwajcar­
skie przewoziły tranzytem  znaczne ilości ma­
teriałów budowlanych na południe, głównie 
do W łoch,

Ruchowi w kierunku północ -południe od­
powiada tranzyt w kierunku przeciwnym 
z W łoch do Niemiec, Francji, Belgii i Anglii. 
Tutaj główne miejsce zajmują owoce i jarzy­
ny. W  1935 r. przewieziono, mianowicie, 
tranzytem  przez Szwajcarię 348 141 q  świe­
żych owoców, 692 684 q owoców południo­
wych, 395 795 q świeżych jarzyn, 200 484 q 
kartofli, oraz 105 tys. q wina do Niemiec, 
Francji, Belgii i Anglii. Spośród towarów, 
które przewożone były tranzytem  przez 
Szwajcarię w kierunku zachód —wschód i od ­
wrotnie, główne miejsce zajmują: drzewo, ce­
luloza oraz nawozy sztuczne. Austria dostarczy­
ła np. Francji w 1935 r. 131 295 q drzewa, 
poza tym  87 tys, q celulozy, a Francja wywiozła 
39 685 q nawozów sztucznych do Austrii. 
Pewien udział w ruchu tranzytowym przez 
Szwajcarię posiadały również towary polskie, 
wywożone głównie do Francji i W łoch.

Poważnym źródłem dochodów Szwajcarii — 
obok tranzytu towarowego—jest również tran ­
zyt osobowy. T ranzyt ten odgrywa doniosłą 
rolę nie tylko w ruchu kolei związkowych, 
ale także w ruchu automobilowym. W  Szwaj­
carii mniej obawiają się odpływu przewozów 
z linii gothardzkiej i simplońskiej na inne 
ważniejsze linie alpejskie (w ruchu osobowym 
z północy na południe Brenner zajmuje i tak 
stanowisko uprzywilejowane), natomiast przez 
czas dłuższy obawiano się, że ruch samocho­
dowy mógłby być wskutek wysiłków państw 
sąsiednich w kierunku rozbudowy dróg o d ­
ciągnięty z Szwajcarii. Francja buduje bo­
wiem drogi alpejskie od jeziora genewskiego 
do morza Śródziemnego, W łochy rozbudo­
wały w ostatnich latach drogi w Dolomitach, 
na głównych przełęczach alpejskich, Austria 
naprawiła drogę przez Arlberg i zbudowała 
drogę przez Grossglockner.

W  Szwajcarii wahano się tymczasem przez 
czas dłuższy, czy należy poświęcić znaczniejsze 
środki finansowe dla dalszej rozbudowy sie­
ci dróg alpejskich. Dopiero przed niewielu 
miesiącami Rada Związkowa zdecydowała się 
na dalszą rozbudowę dróg, przede wszystkim 
dla stworzenia nowych możliwości zatrudnie­
nia. T ranzyt na dobrych drogach szwajcar­
skich natrafia  z tego względu na pewne tru d ­
ności, że w miesiącach zimowych drogi na 
przełęczach nie nadają się zazwyczaj do jazdy.

O d dłuższego czasu rozważane są również 
w Szwajcarii możliwości budowy sieci tranzy­
towych dróg wodnych. Istnieje projekt po-
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łączenia R en u —przez jezioro genewskie — 
z Rodanem. W  ten sposób zostałoby stworzone 
połączenie wodne pomiędzy Marsylią, Lionem 
i morzem Północnym. Rozważany jest również 
projekt połączenia drogą wodną Dunaju 
z siecią rzek szwajcarskich. Istnieje również 
projekt połączenia drogą wodną portu w Genui 
z jeziorem  lokarneńskim.

N a zakończenie należy wskazać na pozycję, 
zajmowaną przez Szwajcarię w europejskiej 
sieci lotniczej. T erytorium  szwajcarskie prze­
latują samoloty, krążące na linii pomiędzy Ber­
linem i Lizboną, na linii Praga —Marsylia, 
oraz na linii, prowadzącej z zachodu na Bał­
kany. Poza tym  Szwajcaria połączona jest 
bezpośrednimi liniami lotniczymi z Londy­
nem i Paryżem.

B. Rm.

S Z W E C J A
U STA W A  O P O P IE R A N IU  R O L N IC ­
TW A . —W  czerwcu b. r. uchwalona została 
przez Parlam ent szwedzki ustawa o popiera­
niu rolnictwa.

Podstawą zarządzeń, mających na celu za­
bezpieczenie rentowności rolnictwa, jest regu­
lacja cen ważniejszych produktów rolnictwa; 
jako granice wahania cen produktów w wol­
nym  handlu ustawa przewiduje 15% poniżej 
i 15% powyżej cen, uznanych przez władze 
rządowe jako pożądane. Za punkt wyjścia za­
rządzeń regulacyjnych ustawa przyjmuje po­
ziom cen, odpowiadający m n. w. przeciętnym 
cenom w okresie 1925 ' 1929. Ustawa udziela 
zarazem Rządowi prawa podnoszenia zasadni­
czych cen —w miarę zwyżki kosztów produkcji.

Co się tyczy ceny m asła—to cena zasadni­
cza powinna być utrzym ana na poziomie
2-75 koron za 1 kg u producenta. Cena mleka 
powinna być regulowana za pomocą „opłat 
mlecznych” , wynoszących 0-02 kor. od
1 k g —przy cenie masła 2-50 kor., a  przy 
wzrastającej cenie masła stopniowo będzie 
obniżana—tak, że przy cenie 2-75 kor. za 1 kg 
masła opłata mleczna będzie obniżona do 
0-01 kor. za 1 kg. Opłata mleczna pobierana 
jest od producentów mleka i służy do utworze­
nia funduszu wyrównawczego, z którego są 
udzielane zapomogi tym  producentom , któ­
rzy sprzedają mleko po niższej cenie na wyrób 
masła na eksport.

W  zakresie produkcji pasz ustawa dąży do 
utrzym ania ceny pasz krajowych na stopie 
minimalnej (0-14-^0-15 kor. za jednostkę). 
Z  drugiej strony polecono Rządowi utrzym a­
nie hurtowej ceny kukurydzy na stałym  po­
ziomie 0-15-r-016 kor. za 1 kg loco wagon. 
W  razie wzrostu produkcji pasz krajowych, 
na skutek dobrych zbiorów, cena kukurydzy 
może być podniesiona, aby w ten  sposób po­
przeć konsumeję pasz krajowych.

O dnośnie zbóż chlebowych ustawa przewi­
duje dalsze zakupy interwencyjne Rządu w ra­
zie potrzeby celem ustabilizowania cen na po­
ziomie, gwarantującym rentowność ich p ro­
dukcji. Ustawa wychodzi z założenia, że po­
winna być utrzym ana minimalna cena 16 kor. 
za kwintal m etryczny pszenicy i 15 kor. za 
kwintal m etryczny żyta w miesiącach jesien­
nych przy stopniowym wzroście ceny na po­
krycie kosztów magazynowania podczas resz­
ty roku konsumcyjnego.

Celem poparcia ogrodnictwa ustawa przewi­
duje nałożenie opłaty celnej na winogrona 
w II półroczu. W ysokość cła na winogrona bę­
dzie ustalona przez władze po bliższym zbada­
niu sytuacji rynkowej.

Na [X)parcie rolnictwa w północnej Szwecji,
o klimacie ostrzejszym i o gorszej glebie — 
ustawa stawia do dyspozycji M inisterstwa 
Rolnictwa kwotę 700 tys, kor., z której 200 tys.

kor. ma być zużytych na poparcie koope­
ratyw rzeźniczych bez obowiązku zwrotu po­
życzek, reszta ma służyć na udzielanie po­
życzek nowozakładanym gospodarstwom m a­
łorolnym.

Z. S. R. R.
H A N D E L  ZA G R A N IC ZN Y  W 1936 R . -
W  1936 r. przywóz do Z. S. R. R. wyniósł
1 155 tys. t  wartości 1 352 535 tys. ru b .— 
wobec 1 259 tys. t wartości 1 057 21S tys. rub. 
w 1935 r. W ywóz w 1936 r. wyniósł 14 204 
tys. t wartości 1 359 104 tys. rub., gdy 
w 1935 r. wywieziono 17 190 tys. t  wartości
1 609 260 tys. rub.

Głównymi importerami do Z. S. R. R. są; 
Niemcy, Stany Zjedn. Am ., A nglia—te 3 
kraje zajmują przeszło 50% przywozu do 
Z. S. R. R. Dalej idą; Persja, Holandia, Ja ­
ponia, Belgia i inne.

Głównymi odbiorcami towarów sowieckich 
są: Anglia, Stany Zjedn. Am ., Niemcy —w su ­
mie blisko 50% ogólnego wywozu Z. S. R. R. 
Dalej idą: Belgia, Persja, Holandia, Mongolia 
Głównymi artykułami przywozowymi są: m a­
szyny, żelazo i stal, metale. W  wywozie na 
naczelnym miejscu figurują: drzewo, produkty 
ropne, futra, len, bawełna.

B. P.

Z RYNKÓW 
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE ŚW IA T O W Y C H  RYNKÓW  Z B O Ż O ­
W YCH.— Ceny w okresie 12-7-24/VII 1937 r. 
kształtowały się następująco (w walucie dane­
go kraju, w Buenos Aires, Liverpoolu i H am ­
burgu — w  $  — za 100 kg):

W zrost (  4 ;
1 2 ^ - 1 7  /V II  I 9 ^ - 24!V 1I  lub

* p a d e h  ( —  )  

%
P s z e n i c a

Berlin . . 2120 21-20 —
Praga . . . 161-10 161'10 —
Chicago . . 4'77 4-72 — 1 0
Buenos Aires 4 ‘68 4-63 — 1-1
Liverpool . . 5-64 5-87 4 -  4-1
W iedeń . . 36-62 V2 36 70 - f  0-2
Ham burg . . 6-40 

Ż  y t

6-05

0

— 5 ’5

Berlin . 17-50 17-50 —
Praga . . 129-50 12950 —
Chicago . • 3 ’76 3-60 —  4 3
W iedeń . - 27 25 27-43 - f  0-7
H am burg . . 5-37 

O  w i

5 3 2

s
— 0-9

Berlin . . . — — —
Praga . . . 128 50 12S-50 —
Chicago . . 3-54 2-71 — 23-4
Buenos Aires 2 06 2-15 - f  4-4
L iverpool. . 4-73 491 +  3‘8
W iedeń . . 28-62 y2 28-62% —
H am burg . . 3-00 2-89 — 3 7

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Berlin . . . — __ __
Praga . . . — — ---
Chicago . 3 69 3-76 +  1-9
W iedeń . . __ __
Ham burg . . — — —

M E T A L E
ŻELA ZO . W  I p o ł o w i e  l i p c a n a  świa­
towym rynku żelaza nie zaszły żadne większe 
zmiany. M iędzynarodowy Kartel Stali przy­

znał Anglii dodatkowy kontyngent przywozo­
wy w wysokości 200 tys. t, który ma być 
w miarę możności dostarczony do końca b. r. 
Połowę tego kontyngentu stanowią półwy­
roby, a połowę wytwory gotowe. W  dostawie 
biorą udział państwa Europy Zachodniej 
oprócz Niemiec. Dotychczasowy kontyngent 
przywozowy Anglii wynosił 525 tys. t. Jedno­
cześnie cło przywozowe zostało przez Anglię 
obniżone z 10% do 2 '/2% ad valorem. Obniżka 
ta dotyczy nie tylko kontyngentu dodatkowe­
go, lecz i normalnego. Przypuszczalny przy­
wóz żelaza kontyngentowego za cłem ulgo­
wym wyniesie do końca b. r. ok. 400 tys. t.

Stan rynku żelaznego w poszczególnych 
krajach przedstawiał się następująco:

W  N i e m c z e c h  zarówno na rynku kra­
jowym, jak i zagranicznym panowało w dal­
szym ciągu duże ożywienie. W skaźnik pro­
dukcji hutnictwa żelaznego wyniósł w I kwart, 
b. r. 109, a metalowego przemysłu prze­
twórczego 118-5—wobec 100 w tymże okre­
sie roku 1928, który był rokiem najlepszej 
koniunktury po wojnie.

W e F r a n c j  i stan rynku żelaza był nie­
jednolity. Stalownie są zatrudnione w całej 
pełni, podczas gdy odlewnie pracują gorzej 
niż zwykle w tym  sezonie. Przemysł metalowy 
wykazuje na ogół zmniejszenie produkcji, 
z wyjątkiem działów, związanych ze zbroje­
niami. Szczególnie niepomyślny jest stan wy­
twórni maszyn rolniczych, które mają zamó­
wienia tylko na 2 tygodnie. W  przemysłach: 
elektrycznym i samochodowym napływ za­
mówień jest nie wystarczający. W  lipcu lub 
sierpniu wiele hut zamyka się zupełnie na
2 tygodnie w związku z wprowadzonymi 
świeżo płatnymi urlopami. Cena krajowa 
zwykłego złomu martenowskiego ustaliła się 
ostatnio na poziomie 27-H32 fr. fr. za 100 kg 
loco huta, i nie odczuwa się już braku tego 
surowca. W obec tego należy się spodziewać 
obniżenia prohibicyjnego cła wywozowego 
na złom, stanowiącego obecnie 30 fr. fr. za 
100 kg.

N a rynku b e l g i j s k i m  żadne zmiany 
nie zaszły. Napływ zamówień cokolwiek się 
zmniejszył, co należy przypisać sezonowi let­
niemu. W  I połowie lipca ogólna ilość zamó­
wień, otrzym anych przez Cosibel, wyniosła 
50 tys. t, z czego ok. 40%  przypada na eks­
port. Ceny utrzym ują się na dotychczasowym 
poziomie. Przyznanie przez E. I. A. dodatko­
wego kontyngentu przywozowego dla Anglii, 
w którym  bierze znaczny udział Belgia, wy­
warło dodatni wpływ na ceny eksportowe, 
pobierane przez outsiderów, ' którzy dotąd 
sprzedawali nieraz żelazo po cenach niższych 
od kartelowych, a teraz stosują te ostat­
nie.

N a rynku a n g i e l s k i m  odczuwa się 
w dalszym ciągu w'ielka ciasnota. Dostawa su­
rowców nie może sprostać ogromnemu za­
potrzebowaniu. Jako środek zaradczy Rząd 
angielski zastosowaf zniesienie z dniem 1 III 
b. r. cła przywozowego na surówkę i obniże­
nie z 20% do 10% ad valorem cła od żelaza, 
dostarczanego w ramach kontyngentu przez 
państwa kontynentalne, należące do M iędzy­
narodowego Kartelu Stali (E. I. A.); w7 b. m. 
jednocześnie z przyznaniem dodatkowego kon­
tyngentu przywozowego przez Kartel Rząd 
angielski obniżył cło przywozowe z 10% do
2 y2%  ad valorem. Niezależnie od tego w pro­
wadzono w b. m. obniżkę cła przywozowego 
dla żelaza, pochodzącego ze Stanów Zjedn. 
i innych krajów, nie należących do E. I. A .— 
z 26% do 12>/2% ad valorem. Ulga ta ma 
term in ważności do dn. 31 /III 1938 r. Jedno­
cześnie hutnictwo angielskie zwróciło baczną 
uwagę na sprawę dostawy złomu. Z  jednej 
strony czynione są starania o zupełne zahamo­
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wanie wywozu tego surowca, z drugiej Anglia 
bierze czynny udział w porozumieniu konsu­
mentów złomu, celem możliwego zwiększe­
nia jego zakupu za granicą. Prócz tego została 
rozpoczęta energiczna akcja zbiórki złomu na 
rynku krajowym. Zapotrzebowanie Anglii na 
złom jest olbrzymie. W  1936 r. przy produkcji 
stali 113,4 miln. t zużyto 7 miln. t złomu, 
z czego złomu własnego huty miały 2%  “̂ 3 
miln. t, w kraju zakupiły ok. 3 miln. t i za 
granicą ok. 1 miln. t. W  b. r. zapotrzebowanie 
na złom jeszcze wzrosło.

Ceny wywozowe żelaza większych wy­
twórców europejskich: Anglii, Belgii wraz 
z Luksemburgiem  i Francji — w i  zł. fob 
p o r t—notowane były w dniu 9/V II 1937 r., 
jak następuje:

W ielka Belgia 
i L u ­ Fran­

-Bry­ ksem- cjatania burg
za i [o i 6  k g za'Vooo k g

S u r ó w k a :
odlewnicza N r III 
(2 '5-3 '0%  Si)

tomasowska — — —
ł- ematytowa — — —
ferromangan — — —

P ó ł  w y t w ó r :  
kęsy 4. 7.6 4. 7.6
platyny — 4. 8.6 4. 8.6

W y t w o r y  g o t o w e  

żelazo sztabowe 5. 0.0 5. 0.0
belki — 4.17.6 4.17.6
kątowniki — 4.18.0 4.18.0
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa itp. _ __ _
jszyny stalowe --- 5.10.0 5.10.0
bednarka -- — —
drut-walcówka -- — —
blacha tomasowska — 6.10.0 6.10.0
blacha czarna 

(24 gage) __ __ __
d ru t ocynkowany --- 6. 7.6 6. 7.6
gwoździe druciane --- — —

M E T A L E  N IE Ż E L A Z N E .—W  I p  o ł o w i e
l i p c a  tendencja na rynku m etali nieżelaznych 
w dalszym ciągu miała dla głównych metali 
charakter zwyżkowy, lecz zwyżka ta była n ie­
jednolita. Podczas gdy cyna podniosła się w ce­
nie bardzo silnie, miedź, ołów i cynk wykazały 
stosunkowo nieznaczną poprawę kursu. N a­
tom iast platyna, złcto i srebro miały tenden­

cję zniżkową. Na poprawę stanu światowego 
rynku metali niekorzystnie oddziaływują czyn­
niki polityczne, jak wojna domowa w Hiszpa­
nii, niewyjaśniona sytuacja wewnętrzna we 
Francji, strajki w Stanach Zjedn. itd. Stan 
rynków poszczególnych metali przedstawiał 
się następująco:

N a rynku m i e d z i  sytuacja przedstawiała 
się dosyć korzystnie. Zrównanie się kursu trans­
akcyj terminowych na miedź standard z kur­
sem transakcyj gotówkowych wskazuje na 
perspektywę utrzym ania się ceny m etalu przy­
najmniej na dotychczasowym poziomie. Roz­
piętość ceny miedzi standard i miedzi elektro­
litycznej w dalszym ciągu jest dosyć znaczna 
i wobec dużego popytu na tę ostatnią m ożli­
wa jest zwyżka jej kursu. Zapotrzebowanie na 
miedź jest wystarczające, a największe zakupy 
poczynił w ostatnich czasach Z. S. R. R.

Na rynku c y n y  zaznaczała się coraz więk­
sza ciasnota, wywołana przewagą popytu nad 
podażą. Zużycie cyny utrzymuje się nadal na 
bardzo wysokim poziomie. Największym kon­
sum entem  są Stany Zjednoczone, gdzie wy­
twórnie blachy białej osiągają, m imo strajków, 
90%  produkcji normalnej i jeszcze nie mogą 
nadążyć zapotrzebowaniu. W  tych warunkach 
należy się spodziewać dalszej zwyżki kursu 
cyny.

Rynek o ł o w i u  doznał w okresie sprawo­
zdawczym —-w związku z ogólną tendencją 
zwyżkową dla m etali nieżelaznych—pewnej 
poprawy. Ponieważ wytwórczość tego m etalu 
odpowiadała mniej więcej zapotrzebowaniu, 
nie należy przewidywać w najbliższej przyszło­
ści poważniejszych zmian w jego cenie.

Rynek c y n k u ,  jak zwykle, znajdował się 
pod wpływem nastroju, panującego na rynkach 
innych metali, a zwłaszcza ołowiu. W  związku 
z tym  i cynk uzyskał w okresie sprawozdaw­
czym pewną poprawę kursu. Poprawa ta jest 
tym  bardziej usprawiedliwiona, że spożycie 
cynku wykazuje w b. r. tendencję zwyżkową. 
W yniosło ono mianowicie (poza Stanami 
Zjedn.) w II kwart. b. r. przeciętnie 87 tys. t 
na m iesiąc—wobec 77 tys. t w tymże okresie 
ub. r.

Ruch cen poszczególnych metali w okresie 
sprawozdawczym przedstawiał się następująco 
(pierwsza liczba oznacza transakcje kasowe, 
d ru g a—term inowe): miedź standard zyskała 
£  l ' / i s  wzgl. l 3li, ceny miedzi elektrolitycznej 
i rafinowanej pozostały bez zmiany, cyna po­
drożała o £  15 wzgl. 1354, ołów zyskał £ l  1 /j6 
wzgl. 1^/g, cynk zwyżkował o £  l 13/ie wzgl. 
l 3/8, platyna straciła £  1 na uncji, srebro

zniżkowało o 1jg d na uncji w obu wypadkach, 
a złoto straciło sh 7 /> na uncji. Ceny innych 
metali nie wykazały zmian.

W  poniższym zestawieniu podane są ceny 
wymienionych m etali—w £  za 1 016 kg, z wy­
jątkiem: blachy białej, która notowana jest 
w sh za skrzynkę o 112 arkuszach o wym. 
20” X 1 4 ” XO'24 mm, platyny — w £  za u n ­
cję, złota — w sh za uncję i srebra — w d  za 
uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy: 
Metal okres maksi- mini- u ;t;mo 

ultimo mutn mum
M i e d ź  
standard :

kasa. . 54 '/8-Y* 5S‘/io 55»/ir, 558/16-5/16 
term . . 54J/]«-7 s 58 55 '/■, 55y2-l l3 

elektrol. . 61 63 65Va 61 61-63 
rafinow. . 618/4-63 65*/a 61;!/j 61!71-63

C y n a :
kasa . . 252>/2-53 268 255, /4 267*/«-68 
te rm ..  . 2521/4-1/a 266 255 Yi 265H/,-66

O ł ó w :
kasa . . 23‘/i6 25 23*/, 24®/8-J/2 
term. . 23>/„ 24^/16 237/s 243/ ,6-i/4

C y n k :
kasa. . 21 " l u  231/10 213/j 22*ViG-7a 
term. . 21“ / , ,  23>/4 21’/ ,  23-’/io

G l i n :
dla kraju 100 100 100 100
„ zagr. 100 100 100 100

N i k i e l :
dla kraju 180-1S5 185 180 180-185 
„ zagr. 180-185 185 180 180-185

B l a c h a
biała . . 25-25%  25 >/2 25 25-25%  

P l a t y n a  
„spong” . 11 10 10 10

S r e b r o :
kasa . . 20‘/ir, 20J/ie Wr/s 1915/ir, 
te rm .. . 2 0 " ,  20>/„ 19,5/ie 20

Z ł o t o .  140.9 140.6 139.11 140.1 y2
— N a rynku s t a r y c h  m e t a l i  pano­

wała tendencja zwyżkowa. Ceny hurtowe 
loco Paryż, notowane w dn. 28. VI b. r. — 
we fr. fr. za 100 kg — były następujące 
(w nawiasie — ceny z dn. 21/VI b. r.): miedź 
430 (418), brąz 410 (400), mosiądz 215 (205), 
cynk 140 (130), ołów 180 (160).

P R Z E Ił R U K D O Z W O L O N Y ,  I, E C Z Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
ELEKTORALNA 2 (parter)

T elefony: 5 12 66 (Red ), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 5 12 50 (Druk.) 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu  

KONTO CZEKOW E P. K. 0 .  701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  kwartalnie — 3  15, 
półrocznie — 3  30, rocznie — 3  60; Z  A  G R A N I C Ą :  
kw artalnie — 3  25, półrocznie —  3  50, rocznie — 3  100

C E N Y  O G L O S Z  E  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem ) w zeszytach zw ykłych: IV str. okładki — 3  500; II 
i III str. okł. — 3  400; str. zw ycz.: 1 str. — 31 300, V2 s tr .—  
200, str. — 3  125, Vs str- — 3  75. Przy ogłoszen iach kom ­
binacyjnych, petitow ych oraz tabelarycznych do cen p ow yż­

szych dolicza  się  30%.

C E N Y  O H W I E S Z C Z E t f  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H
(za tekstem); 1 str. —  3  200, Vi! str. — 3  110, V3 str. — zT 80, 
V« str. — 3  70, »/« str. — 3  55, '/u str. — 3  40, */l« str. — 3  20. 
Za o g ło izen ia  liczbow e, tabelaryczne, bilanse i t. p. do cen  

pow yższych  dolicza się 50" .

Redaktor naczelny: CZESŁA W  P E C H E

R e d a k t o r :  WACŁAW SZURIG
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y I N Y C H
II O G ŁO SZEN IE

Standard Nobel w Polsce, Spółka Akcyjna
w  W arszawie, A l. Jerozolim ska 57

zaw iadam ia  PP , A k c jo n ariu szó w  Spó łk i, że  w  dn. 16 sierpnia  
1937 r. o godz. 9-ej od b ęd zie  się w  lokalu  S to w arzy szen ia  
T ech n ik ó w  p rzy  ul. C zack iego  3/5

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI

z n as tęp u jący m  po rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  Z grom adzenia  i w y b ó r P rzew o d n icząceg o ;
2) U ch w ała  w przedm iocie  o tw a rc ia  likw idacji Spó łk i w celu  

ro zw iązan ia  S pó łk i;
3) W y b ó r Kom isji L ikw idacy jne j i sposób  re p re z en to w a n ia  

S pó łk i p rzez  K om isję;
4) U ch w ała  o sposob ie  p rz ep ro w a d z en ia  likw idacji;
5) U chw ała  o p rzed m io tach , w ym ienionych  w  p u n k ta c h  2, 

3, 4 i 5 p o rząd k u  o b ra d  W alnego  Z grom adzen ia  S pó łk i 
z dn. 31/V 1937 r., o d ro czonych  p rz ez  to  W aln e  Z grom adzen ie.

A k c je  d a ją  p raw o  u c ze stn ic tw a  w  W alnym  Z grom adzeniu , 
jeżeli zo s tan ą  z łożone  w  S p ó łce  p rzynajm nie j n a  7 (siedem ) 
dn i p rz e d  odbyciem  W alnego  Z grom adzen ia  i n ie  b ę d ą  o d e ­
b ra n e  p rz ed  uko ń czen iem  tegoż. Z am iast akcy j m ogą być  
z łożone  zaśw iad czen ia  w y d an e  na d o w ód  z ło żen ia  akcy j u n o ­
ta riu sza , a lbo  w in sty tuc ji k re d y to w ej k ra jow ej o raz  „B anquo  
de P a ris  e t des Pays B as" w P aryżu , lub „N ational C ity  B ank  
of N ew  Y ork" w N ow ym  Jo rk u , lub „T h e  C hase N a tio n a l 
B ank  of th e  C ity  of N ew  Y o rk ” (§ 24 s ta tu tu  Spółki).

Standard N obel w  P olsce  
1682-30-31 Spółka Akcyjna

I

II O G ŁO SZ EN IE

Rada Nadzorcza Opatowsko-Sandomierskiej Rolnej, Spółki like.
w O s t r o w c u

zaw iadam ia, że
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  

AK CJO NARIUSZÓ W
od b ęd zie  się w dn. 16 sierpnia 1937 r. o godz. 10 w  lokalu  
Z w iązku  Z iem ian  w O p a to w ie  z, n a s tęp u jący m  po rząd k iem  
dziennym :

1) Z agajen ie  i w ybór p rzew o d n icząceg o ; 2) O d czy tan ie  p ro ­
to k o łu  z o s ta tn ieg o  Z grom adzenia; 3) S p raw o zd an ie  R ady  
N adzorczej i Z arządu ; 4) P lan  d z ia ła ln o śc i; 5) U p o w ażn ien ie  
Z arządu  do sp rzed aży  n ieru chom ości; 6) W y b o ry  u z u p e łn ia ­
jące  do R ady  N adzorczej, Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej;
7) W o ln e  w nioski.

A k c jo n ariu sz , zam ierza jący  w y s tą p ić  z w niosk iem  na W aln e  
Z grom adzenie, w in ien  go z łożyć  R adzie  N adzorczej n a  piśm ie 
n ajpóźniej na 14 dni p rz ed  term in em  W alnego  Z grom adzenia.

1666-30-31

I O G ŁO SZ EN IE  

Z ap rasza  się PP. A k c jo n ariu szó w  firm y

Spółka A kcyjna w e L w ow ie
na

W ALNE ZGROMADZENIE
te jże  firmy, k tó re  od b ęd zie  się w  dn. 31 sierpnia 1937 r. o godz.
11 przed poł. w k an ce la rii N o ta riu sza  D ra W aw rzyńca  T y p ro - 
w icza w e Lw ow ie, ul. B a to reg o  N r 9, z  n a stęp u jący m  p o rz ą d ­
kiem  dziennym :

1) O dczy tan ie  p ro to k o łu  o sta tn ieg o  W alnego  Z grom adzen ia .
2) S p raw o zd an ie  z d z ia ła lnośc i Spó łk i, z a tw ie rd zen ie  b ilansu 

o raz  ra ch u n k u  zysków  i s tra t  za 1936 r. i k w ito w an ie  w ładz 
S p ó łk i z w y k onan ia  p rzez  n ie  obow iązków ;

3) Sp raw a  obniżen ia  św iadczeń  w sto su n k u  do w ierzycie li 
i o d n o śn e  upo w ażn ien ie  d la Z arządu;

4) R ezygnacja  i w y k re ślen ie  jednego  cz ło n k a  Z arządu .
1674-31-33

II OGŁOSZENIE  

W ALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AK CY JNEJ

Fabryka Waty Hygroskopijnej „A lb a " ,  Spółka Akcyjna
odbędzie  się  w dn. 18 sierpnia 1937 r. o godz. 13 u N o tariusza  
S ienn ick iego , W arszaw a , K ap u cy ń sk a  6.

P o rz ą d ek  ob rad :
Z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia  i b ilan su  za  1936 r. i udz ie len ie  

Z arządow i p o k w ito w an ia  z p e łn io n y ch  obow iązków ; W y b ó r 
3 cz ło n k ó w  Z arząd u  i 5 cz ło n k ó w  Kom isji R ew izyjnej; 
O k re ś len ie  w y n ag ro d zen ia  Z arządu ; W o ln e  w nioski.

C elem  u zy sk an ia  p raw a  u c ze stn ic tw a  w  Z grom adzeniu , n a ­
leży  z łożyć Z arząd o w i a k c je  7 dni p rz ed  Z grom adzen iem .

1654-30-31

II O G ŁO SZEN IE  

W ALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AK CY JNEJ

Zakłady Przemysłu Opatrunkowego „W a ta " ,  Spółka Akcyjna
odbędzie  się w dn. 18 sierpnia 1937 r. o godz. 14 u N o ta riu sza  
S ienn ick iego , W arszaw a , K ap u cy ń sk a  6.

P o rz ą d ek  ob rad :
Z a tw ie rd zen ie  sp raw o zd an ia  i b ilan su  za  1936 r. i udz ie len ie  

Z arządow i p o k w ito w an ia  z p e łn io n y ch  obow iązków ; W ybór
3 cz ło n k ó w  Z arząd u  i 5 cz ło n k ó w  Kom isji R ew izyjnej; 
W o ln e  w nioski.

C elem  u zy sk an ia  p raw a  u c ze stn ic tw a  w  Z grom adzeniu , n a ­
leży  złożyć Z arząd o w i ak c je  7 dn i p rz ed  Z grom adzen iem .

1653-30-31

II O G ŁO SZ EN IE

Zarząd Fabryki Mydeł Toaletowych. Pertum i Kosmetyków 
„Fornarioa", Spółka Akcyjna

pod a je  do w iadom ości, że
Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  

A K C JO N A R IU S Z Ó W  
od b ęd zie  się w  dn. 7 s ie rp n ia  r. b. o godz. 9 min. 30 w  W a r­
szaw ie w lo k alu  F irm y  ul. B e lw ed e rsk a  N r 2 z n astęp u jący m  
p o rząd k iem  dziennym :

1) Z agajen ie  i w y b ó r P rezydium ;
2) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i Kom isji R ew izy jnej z  d z ia ła l­

ności za  1936 r;
3) R o z p a trzen ie  i z a tw ie rd zen ie  b ilansu  o raz  ra c h u n k u  zy ­

sk ó w  i s t r a t  za ro k  o p e racy jn y  1936 i ud z ie len ie  ab so lu to riu m  
Z arządow i;

4) U sta len ie  b u d ż e tu  na  ro k  1937 i w y n ag ro d zen ie  w ładz;
5) W ybór w ład z  Spółk i;
6) P o tw ie rd ze n ie  u p raw n ień , udz ie lo n y ch  Z arząd o w i p rzez  

W aln e  Z grom adzen ie  ak c jo n ariu szó w  z dn. 2 s ty czn ia  1934 r.;
7) Zm iana b rzm ien ia  p a r  3 s ta tu tu  S pó łk i, k tó re  będzie  n a ­

s tę p u ją ce : „K ap ita ł S p ó łk i w ynosi zł 300 000 i z o s ta je  p o ­
dzie lony  na ak c je  im ienne i na okazicie la , a  m ianow icie : 
600 akcyj im iennych  i 2 400 akcyj na  o k az ic ie la . K ażda  akcja  
im ienna da je  p ra w o  do 5 głosów , k ażd a  a k c ja  n a  ok azicie la  
d a je  p raw o  do 1 głosu. W szy stk ie  ak c je  p o sia d a ją  n om i­
n a ln ą  w a rto ść  z ł 100";

8) W olne  w niosk i. 1696

II O G ŁO SZEN IE

Likwidatorzy firmy: „GA N Z" Zakłady Elektryczne i Mechaniczne w Polsce
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  

zgodnie z  a r t. 449 K. H. o g łasza ją  o
otwarciu likwidacji Spółki i w zywają w ierzycieli

do zg łoszen ia  ich w ie rzy te ln o śc i w ciągu 6 m iesięcy  od d a ty  
o sta tn ieg o  og łoszen ia  w siedzib ie  S p ó łk i w likw idac ji w  W a r­
szaw ie  p rz y  ul. Br. Pderack iego  13. 1703

I



Zarząd Stoczni Gdyńskiej. Spółki M m ii i
p o d a je  do w iadom ości PP. A k c jo n ariu szó w , że w  dn. 16 sierp­
nia 1937 r. o godz. 11 m. 30 w lo k a lu  b iu row ym  S p ó łk i w G d y ­
ni, przy  ul. W ęglow ej, o d b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  SPÓŁKI 

z n a s tęp u jącem  p o rząd k iem  obrad :
1) R o zp a trzen ie  i z a tw ie rd z e n ie  b ilansu  oraz  ra ch u n k u  zy s­

k ów  i s t r a t  za o k res od  10/111 1936 r. do 28/11 1937 r.;
2) Pow zięcie  u c h w a ły  o  p o k ry c iu  s t r a t  o raz  ro z p a trze n ie  

i z a tw ie rd z e n ie  b ilan su  p e r  1 /III 1937 r.;
3) Zm iana s ta tu tu :
w par. 4 t e k s t  o b e c n y :  „K ap ita ł ak cy jn y  p ierw szej 

em isji w ynosi 151 000 00 z ło ty ch , sto  p ięćd ziesią t jed en  ty sięcy  
z ło ty c h  i po d z ie lo n y  jest na  151 ak cy j im iennych. W arto ść  n o ­
m inalna każd e j ak c ji w ynosi 1 OOO'OO z ło ty ch . K a p ita ł ak cy jn y  
p ierw szej em isji jes t w p łaco n y . K ap ita ł ak cy jn y  drug iej em i­
sji w ynosi z ło ty ch  1849 000 00 jed en  m ilion osiem set c z te rd z ie ­
ści dz iew ięć  ty s ięc y  z ło ty c h  —  i po d z ie lo n y  jes t na  1849 akcy j 
im iennych , k ażd a  po 1 OOO’OO nom inalnej w arto ści.

P rz e le w  w łasn o śc i akcy j je s t uzależn io n y  od  zgody  R ady  N ad ­
zorczej, w edle  n a stęp u jąc e g o  p o stęp o w an ia . A k c jo n ariu sz  z a ­
m ie rza jący  sp rzed ać  sw e ak cje  lub część ich, w in ien  zak o m u n i­
k o w ać  o tem  p isem nie  Z arząd o w i (zaw iadom ien ie  o sprzedaży), 
p o d a jąc  im ię i n azw isko  ew en tu a ln eg o  n ab y w cy  o ra z  cenę 
sp rzed aży . R ad a  N ad zo rcza  w inna w c iągu  2-ch m iesięcy  od 
chw ili o trzy m an ia  p rzez  Z arząd  zaw iadom ien ia  o sp rzed aży , 
pow iadom ić  ak c jo n ariu sza  zbyw ającego  ak c je  o sw ej zgodzie 
lub odm ow ie. J e ż e li  R ada  N ad zo rcza  odm ów i zgody na p ro ­
je k to w a n y  p rze lew  akcyj, w ów czas jest ob o w iązan a  w sk azać  
o d stęp u jącem u  innego nab y w cę  w ciągu dalszych  2-ch m iesięcy . 
G dy b y  w sk azan y  p rzez  R adę  N ad zo rczą  nab y w ca  nie zgodził 
się  na  cen ę  żąd a n ą  p rzez  o d stęp u jąceg o , w ów czas o k re ś len ie  
p raw id ło w ej c en y  akcy j w inno być d o k o n an e  p rzez  rz e c z o ­
znaw cę w y zn aczonego  p rzez  S ąd  R e je s trac y jn y  w  G dyni. G d y ­
by w sk azan y  n ab y w ca  odm ów ił n abycia  akcy j też  i w ed ług  c e ­
ny o k reślo n ej p rzez  rzeczo zn aw cę , a R ada N ad zo rcza  n ie  by łaby  
w s ta n ie  w sk azać  w  ciągu  2-ch  m iesięcy, licząc  od  d a ty  o k re ­
ś len ia  c en y  p rzez  e k sp e rta , innego nabyw cy, w ów czas o d s tę p u ­
jący  ma p raw o  sp rz ed a ć  sw e a k c je  w ed ług  sw ego w olnego 
u zn an ia" .

P r o p o n o w a n a  z m i a n a  § 4 :  „ K ap ita ł ak cy jn y  w y ­
nosi 250 OOO'OO zł i ro zp ad a  się  n a  2 000 akcy j im iennych, k ażd a  
po 12500 zl. K a p ita ł ak cy jn y  z o s ta ł  w p łaco n y " .

W § 3 1  t e k s t  o b e c n y :  „R ad a  N adzorcza  sk ład a  się 
p rzynajm nie j z 6-ciu, a na jw yżej z 13-tu cz ło n k ó w  w y zn aczo ­
nych  na W alnym  Z grom adzeniu . K ażda z g rup  ak c jo n ariu szy  
tw o rz ąc y ch  S p ó łk ę  i re p re z e n to w a n a  na W alnym  Z gro m ad ze­
niu m a p raw o  w y zn aczen ia  do R a d y  N adzorczej tak ie j ilości 
członków , ile razy  w ilości p o siad an y ch  p rzez  n ią  akcy j m ieści 
się ilość akcy j w y p ad a jąca  z p o d z ia łu  ogólnej ilości re p re z e n ­
to w an y ch  akcy j p rzez  liczbę C złonków  R ady . G ru p o m  p rz y ­
sługu je  p raw o  o d w o łan ia  w yzn aczo n y ch  p rzez  nich  cz łonków  
R ady  N adzorczej.

Ilość cz ło n k ó w  R ad y  N ad zorczej u s ta la  się na  p rzec iąg  k a ż ­
dej k ad en c ji w  w zajem nym  porozum ien iu  pom iędzy  p o sz c ze ­
gólnym i grupam i.

Ilość cz ło n k ó w  R ady  N adzorczej oznacza  każd o razo w o  na 
p rzec iąg  k ad en c ji W aln e  Z grom adzen ie.

C złonkam i R ad y  N adzorczej m ogą być osoby  z poza  g rona 
ak c jo n ariu szó w ".

P r o p o n o w a n a  z m i a n a  § 3 1 :  „C zło n k o w ie  R ady  
N adzorczej w y b ie ran i są  n a  o k re s  3 lat.

T rw an ie  k ad en c ji o znacza  W aln e  Z grom adzen ie.
M a n d a ty  cz ło n k ó w  g asn ą  n a  tym  zgrom adzeniu , k tó re  za ­

tw ie rd z i sp raw o zd an ie , b ilans o raz  r -k  zysków  i s t r a t  za o s ta tn i 
ro k  ich u rzęd o w an ia . U s tęp u jący  cz ło n k o w ie  m ogą być p o n o w ­
nie  w ybran i. R ad a  N ad zo rcza  w y b ie ra  na  p ierw szym  p o s ie ­
d zen iu  po  jej w y b o rze  z p o śró d  sieb ie , w ięk szo śc ią  g łosów  p re ­
z esa  i w icep rezesa .

P oza  tym  p ro p o n o w a n e  jes t sk re ś len ie  §§ 5, 7, 8, 9, 10, l t ,  
12, 15, 17, 18, 19, 21, 22, 26, 27, 28, 30, 32, 34, 36, 41, 42, 
43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 50, 52 i 53 o raz  zm iana §§ 13, 16, 20, 
29, 33, 35, 40 i 51;

4) W olne  w nioski.
A k c jo n ariu sze , re p re z e n tu ją c y  p rzynajm nie j 1/10 część  k a p ita ­

łu akcy jnego , m ają m ożność zg łoszen ia  d o d a tk o w y ch  sp raw  na 
p o rz ąd e k  ob rad , k tó re  m ogą być  zam ieszczone w o sta tn im  (dru­
gim) og łoszen iu  (§§ 8 i 9 s ta tu tu ).

I OGŁOSZENIE

1672

Sąd O kręgow y w  Krakowie, W ydział H andlowy.

B. II. 219. Dn. 20 m arca  1934.

J i t ig ia p IT  Zakłady Przemysłowe 
illa W jio Ii i i  Reklam Artystycznych I Opakowań 

z Papieru i Blachy
Sp ółka  A kcyjna w  K rakowie

W pisano  do re je s tru  handlow ego:
Podw yższono  k a p ita ł  ak cy jn y  do k w o ty  zł 1 000 OOO’OO przez  

em isję 3000 sz tu k  akcy j ok az ic ie lsk ich  po zl 100 każda. Z m ie­
n iono  § 5 s ta tu tu , k tó ry  o b ecn ie  brzm i: „K ap ita ł ak cy jn y  S p ó ł­
ki w ynosi 1 000 000 z ło ty c h  i jest p o d zie lony  na 10 000 sz tuk  
akcy j na  o k az ic ie la  po 100 z ło ty ch  każd a".

1671

Agrat- and [ommerzbank. Spółka Akcyjna, Katowice
Bilans surow y na dz. 30 czerw ca 1937 r.

ST A N  CZYNNY. —  1) K asa  i sum y do  dyspozycji w insty t. 
p ań stw o w y ch  zł 78 684'21; 2) K upony  zł 12 407 26; 3) P ap ie ry  
w a rto śc io w e  w ła sn e  zł 639 455 95; 4) U działy  i ak c je  w  p rzeds. 
k o n so rc ja ln y ch  zł 450 000 00; 5) P a p ie ry  w arto ść , ustaw , k ap it. 
zapasów , zł 31 798 00; 6) B ank i n o stro : a) k ra jo w e  zl 248 434'99, 
b) zag ran iczn e  zł 25 243 33 zł 273 678 32; 7) W ek sle  z d y sk o n to ­
w ane  zł 317 069 75; 8) W ek s le  p ro te s to w a n e  zł 2 050 00; 9) R a ­
ch u n k i b ież ąc e  (sa lda  d eb e to w e): a) zabezp ieczo n e  
zł 1 239 193 99, b) n iezab ezp ieczo n e j zł 109 367’24 
=  zł 1 348561 23; 10) R uchom ości zł 1 169 74; 11) K oszty  h a n ­
d low e zł 57 565’57; 12) R óżn ice  k u rso w e  zł 40'67; 13) Sum y 
p rzech o d n ie  zł 296'22; 14) G w aran cje  zł 15 407 55; 15) Inkaso  
zł 77 848T4; 16) B ank i loro  zł 39 717 28; Razem  zl 3 345 749.90-

ST A N  BIERNY. —  1) K a p ita ły  w łasn e : a) zak ład o w y  
zł 1 500 000 00, b) zap aso w y  z ł 63 350 00, c) inne reze rw y  
zl 72 000 00 =  zł 1 635 350 00 ; 2) W k ład y : a) term in o w e  
zł 764 474 88, b) a v is ta  zł 365 356'58 =  zł 7 129 831 46); 3) R a ­
ch unk i b ieżące  (salda k red y to w e) z ł 283 066’88; 4) B anki loro  
zł 125 430’39; 5) P ro c e n ty  i p row iz je  zł 70 433’67; 6) Sum y p rz e ­
ch odn ie  zł 38181; 7) Z yski z la t ub ieg łych  zł 8 000 00; 8) G w a ­
ra n c je  zł 15 407 55; 9) R óżni za inkaso  z ł 77 848 14; Razem  zł
3 345 749‘90.

1698

Sauk Handlowy w łodzi, Spółka Akcyjna w likwidacji
Bilans surow y na dz. 30 czerw ca 1937 r.

ST A N  CZYNNY. —  K asa i sum y do d yspozycji w P. K. O. 
zł. 69 766 08; P a p ie ry  w arto śc io w e  w łasne: a) p ap ie ry  p a ń s tw o ­
w e zł 95300, b) ak c je  zł 5201, razem  zł 1 005'01; B anki k r a ­
jow e zł 7 758 32; B ank i zag ran iczn e  zł 16'99; W ek sle  zd y sk o n ­
to w an e  zł 20023’78 ;R achunki b ież ąc e  (salda d eb eto w e): a) z a ­
b ezp ieczo n e  zł 239 346 47, b) n iezab ezp ieczo n e  zł 1 44686, r a ­
zem  zł 240 793'33; N ie ruchom ości zl 434 811'46; R óżne rach u n k i 
z ł 143 634’83; K o sz ty  i ró żn e  s t r a ty  zł 3 632 662'56; O ddziały  
zł 161 185 01; O gółem  zl 4 711 657’37.

ST A N  BIERNY.— K a p ita ły  w ła sn e : z ak ład o w y  zł 4 400 OOO’OO; 
R ach u n ek  w ie rzy c ie li w  m yśl u k ła d u  zł 48 651.36; R achunk i 
b ieżące  (salda  k red y to w e) zł 11 286'51; R óżne rach u n k i 
zł 35 965 55; P ro c e n ty , p row iz je  i ró żn e  zyski zł 54 568 94; O d ­
dz ia ły  zł 161 185*01; O gółem  zl 4 711 657 37.

Ink aso  z ł  4 760’00. 1673

Zarząd Polskich Zakładów Chemicznych „ n i t r a ! " ,  Spółka Akc.
w W a r s z a w i e

zaw iadam ia, że  w y p ła ta  u chw alonej p rzez  W alne  Z g rom adze­
n ie  A k c jo n ariu szó w  w  dn. 15 m aja 1937 r.

dyw idendy za rok 1936

u sk u teczn ian a  b ęd zie  za z w ro tem  k u p o n u  N r 9, począw szy  od 
dn. 26 lipca 1937 r. w pon iedz ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i od goilz.
9 do 12 w k as ie  Z arząd u  w W arszaw ie, p rzy  ul. M ińskiej N r 25.

1670

II



II O G ŁO SZ EN IE

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność"
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A  

p od a je  do w iadom ości PP . A k c jo n ariu szó w  T o w arzy stw a , że

44 ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  

od b ęd zie  się w  pon iedziałek  dn. 16 sierpnia 1937 roku o godz.
11 minut 30 przed poi. w lokalu  T o w arzy stw a  w  W arszaw ie  przy  
p lacu  N ap o leo n a  N r 9.

P o rz ą d ek  ob rad :
1) Z agajen ie  i w ybór P rzew o d n icząceg o ; 2) S p raw o zd an ie  Z a ­

rząd u  i K om isji R ew izyjnej z  d z ia ła lnośc i T o w arzy stw a  za
1936 r.; 3) Z a tw ierd zen ie  b ilansu  o raz  rach u n k u  zysków  i s tra t 
za 1936 r. i pow zięc ie  sto so w n y ch  u ch w ał: 4) U dzielen ie  a b so ­
lu to riu m  w ładzom  Spółk i; 5) B u d żet na 1937 r.; 6) W yb o ry  
cz łonków  Z arządu ; 7) W y b o ry  Kom isji R ew izy jnej; 8) U sta len ie  
w yn ag ro d zen ia  d la  członków  Z arząd u  i cz łonków  K om isji R ew i­
zyjnej; 9) W o ln e  w niosk i PP. A kcjo n ariu szó w , zg łoszone w  t r y ­
b ie  p rzep isanym .

W aln e  Z grom adzenie— zgodnie  z § 21 s ta tu tu  T o w a rz y stw a — 
będ zie  p raw o m o cn e  b e z  w zględu  na  liczbę ob ecn y ch  a k c jo n a ­
riuszów  lub ich p e łn o m o cn ik ó w  i ilość re p re z e n to w a n y c h  przez 
nich  akcy j.

PP. A kcjo n ariu sze , życzący  sob ie  w ziąć  udział w W alnym  
Z grom adzen iu  z p raw em  g łosu, w inn i z łożyć  do Z arząd u  T o ­
w arzy stw a, W arszaw a, p lac  N ap o leo n a  N r 9, ak c je  lub z aśw iad ­
czen ia  o zdeponow an iu  akcy j u  n o ta riu sz a  lub w jednej z in ­
sty tu cy j k red y to w y ch , d z ia ła jący ch  w  k ra ju , p rzynajm niej na  
7 dn i p rz ed  te rm inem  W alnego  Z grom adzenia. 1689

Polski Bank Komercyjny, Spółka Akcyjna w Warszawie
Al. Je ro zo lim sk a  36 

Bilans surow y na dz. 30 czerw ca 1937 r.

ST A N  CZYNNY. — K asa  i sum y do dyspozycji w B an k u  P o l­
skim  i P. K. O. zl 37 074'85; W alu ty  zag ran iczne  zl 5'26; P a ­
p iery  w arto śc io w e  w łasn e : a) b ile ty  sk a rb o w e  zł 66 238 54; 
B ank i k ra jo w e  zł 69 149 27; B anki zag ran iczn e  zl 13 735 39, 
W ek sle  z d y sk o n to w an e  zł 625 506'34; R ach u n k i b ież ąc e  (salda 
d eb eto w e): a) zabezp ieczo n a  zł 577 555 73, b) n iezab ezp ieczo n e  
zł 208 187'60; R óżne ra ch u n k i zł 479 968'93; K oszty  h and low e 
zl 86 678’93; S tra ta  z a  1935 r. zł 617 325T1; S tra ta  za 1936 r. 
zł 622 615 89; G w aran cje  zł 563 728'00; Inkaso  zł 113 095 20; 
Razem  zł 4 080 865*04.

ST A N  BIERNY. —  K a p ita ły  w ła sn e : a) zak ład o w y  
zł 2 500 000'00, b) zapasow y  zł 1 727 67; W k ład y : a) term inow e 
zł 100 000'00, b) a v is ta  zł 36 113'81; R achunk i b ież ąc e  (salda 
k red y to w e) zł 36 121 18; R ed y sk o n to  w ek sli zł 430 559 79, 
B anki zag ran iczn e  z ł 156'00; R óżne ra ch u n k i zł 288 283 83; P ro ­
cen ty , p row iz je  i ró żn e  zysk i zł 11 079 56; G w aran cje  
zl 563 728 00; In k aso  zł 113 095'20; Razem  zł 4 080 865'04.
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I O G ŁO SZEN IE

Zarząd tirmy Włókiennicza Spółka Akcyjna J .  Eitinpon i S-ka“
na zasadzie  a rt. 393 § 1 i 396 K. H. pod a je  niniejszym  do w ia ­
dom ości PP. A k cjonariuszów , że w dn. 25 sierpnia 1937 r.
0 godz. 11 w siedzib ie  S p ó łk i w Łodzi, p rzy  ul. S ien k iew i­
cza 82/84 odbędzie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W  

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :
1) Z agajen ie  i w y b ó r p rzew o d n icząceg o  Z grom adzen ia;
2) Zm iana u s tęp u  2 § 7 s ta tu tu  Spółk i, b rzm iącego , jak  n a ­

stęp u je : ;
„ Je że li Z arząd  będ zie  w ieloosobow y R ada  N adzorcza  w y zn a ­

czy p re ze sa  Z arządu" .
P ro je k to w an a  zm iana  tego  u s tęp u :
„ Je że li Z arząd  będ zie  w ieloosobow y R ada N adzorcza w yzn a­

czy p rezesa  i w icep rezesa  Z arządu .
Do w zięcia  udzia łu  w W alnym  Z grom adzeniu  upraw nien i 

b ęd ą  ak c jo n ariu sze , k tó rzy  z ło żą  w S p ó łce  sw oje ak c je  p rz y ­
najm niej na  tydzień  p rzed  term inem  W alnego  Z yiom adzen ia
1 n ie  o d b io rą  ich p rzed  u k o ń czen iem  tegoż. Z am iast akcyj 
złożone  m ogą być zaśw iadczen ia , o k tó ry ch  jest m ow a w a rt. 
399 K. H. 1704-31-33

Wileński Prywatny Bank Handlowy. Spółka Ik r.
Bilans na dz. 30;VI 1937 r.

AK TYW A . —  K asa i sum y do dyspozycji: a) gotow izna 
w k asie  zł 199 182’91, b) p o zo sta ło ść  w B -ku  Polskim , P. K. O. 
i B -ku  G osp . K rajów , tzil 205 400'86; W alu ty  zag ran iczn e  
z ł 6 555'77; P a p ie ry  w art. w łasn e : a) pożyczk i państw , 
zł 37 182 75, b) p a p ie ry  h ip o teczn e  zł 295 128 38, c) akcje  
zł 491 796'70; U działy  i a k c je  w p rzeds. k o nso rc . zł 75 000'00; 
B ank i k ra jo w e  zł 15 802'37; B anki zag ran iczne  z ł 71 051'13; 
W ek sle  zd y sk o n to w an e  z ł 4 584 76406; R ach u n k i b ieżące  
(salda debet.): a) zab ezp ieczo n e  zł 3 418 383’67, b) n iez ab e z p ie ­
czone zł 438 160'46; N ależnośc i z ty t. uk ł. k o n w ers. zao p a trz , 
w a k c e p ty  B -k u  A k c ep ta c . zł 1 004 412 23; N ieruchom ości 
zł 1 153 424’02; R óżne  rach u n k i zl 422 079’61; K oszty , ró żn ice  
ku rso w e  itp . zł 189 207’62; O d d z iały  zł 1 155 240'29; Suma 
bilansow a zł 13 762 772'83.

U dzielone gw aran c je  zł 1 608 146 17; In k aso  zł 1 643 040 30; 
Razem  zł 17 013 959’30.

PA SY W A . —  K a p ita ły  w łasn e : a) zak ład o w y  zł 2 500 000 00;
b) zapas, z ł 127 908 81; c) fundusz am o rtyzac . zł 11 868'02; 
W k ład y : a) term in o w e  zł 3 296 839.80; b) a  v is ta  zł 2 572 657 33; 
R ach u n k i b ieżące  (salda kred .) o tw arteg o  k red . zł 205 694 87; 
Z obow iązan ia  inkasow e zł 51 196’75; R e d y sk o n to  w eksli 
zł 2 191 915*60; B anki k ra jo w e  zł 692 400'46; B ank i zag ran iczne  
zł 1 014'04; R óżne ra ch u n k i zł 240 607'15; P ro c e n ty  i prow izje  
ró żn e  z ł 601 410'05; O d d z iały  zł 1 269 259 95; Suma bilans, 
zł 13 762 772.83.

Z obow iązan ia  z ty t. udziel, gwar. z ł 1 608 146 17; R óżni za 
inkaso  zł 1 643 0 4030; Razem  zł 17 013 959*30. 1706

Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady Amunicyjne „Poc isk "
w W a r s z a w i e

zaw iadam ia, że w yplata u chw alonej p rzez  W aln e  Z g rom adze­
nie A k c jo n ariu szó w  w  dn. 12 m aja 1937 r.

dyw idendy za rok 1936 
u sk u teczn io n a  będzie  za zw ro tem  kup o n u  N r 6, począw szy  
od dn. 2 sie rp n ia  1937 r. w p o n iedziałk i, ś ro d y  i p ią tk i od  
godz. 9 do 12 w  k as ie  Z arząd u  w  W arszaw ie, p rzy  ul. M iń­
skie j N r 25. 1707

Zarząd Spółki Akcyjnej Browaru w Częstochowie 
dawniej K. Szwede

zaw iadam ia PP. A kcjo n ariu szó w , że w  dn. 20 sierpnia 1937 r.
o godz. 12 w k an ce la rii N o ta riu sza  K aro la  H e ttlin g e ra  w  W a r­
szaw ie  p rzy  ul. K apu cy ń sk ie j N r 6 od b ęd zie  się

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
AK CJO NARIUSZÓ W

z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  obrad :
1) W y b ó r p rzew o d n icząceg o ;
2) O dw ołan ie  d o ty ch czaso w y ch  i w y b o ry  n o w ych  cz łonków  

R ad y  N adzorczej;
3) O d w o łan ie  d o ty ch czaso w y ch  i w yb o ry  now ych  członków  

Z arządu ;
4) W y n ag ro d zen ie  cz ło n k ó w  w ład z  Spółki.
PP . A k c jo n ariu sze , życzący  sobie w ziąć  u d z ia ł w  pow yższym  

Z grom adzeniu , w inni uczynić  zadość p rzep iso m  a r t. 399 § 2 
Kod. H andl. 1700

Sąd O kręgow y Brzeżany
R. H. B. 2 5 lipca  1937 r.

P rzy  firm ie

„Chodorów" Spółka Akcyjna dla Przemysłu Cukrowniczego
w C h o d o r o w i e

z are je s tro w a n o  zm ianę całego  s ta tu tu  na  now y  ze zm ianam i 
w p a rag ra fac h  48, 52 i 56 jak  w p ro to k o le  z 26 cze rw ca  1937 r.

1697

S P R O S T O W A N IE  
W  ogłoszeniu  b ilansow ym , zam ieszczonym  w zesz. 18 ty g o d ­

nika na str . XXXI, w y d ru k o w an o  b łęd n ie  firm ę S pó łk i: M ię ­
dzym iastow e T o w arzy stw o  H andlow e „E m teh a"  —  w inno być: 

M iędzynarodow e T ow arzystw o H andlowe „Emteha" 
Spółka A kcyjna w  W arszaw ie

1695
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Powszechny Bank Związkowy w Polne
SPÓ Ł K A  A K C Y JN A  

B ila n s  su ro w y  n a  dz. 30 cze rw ca  1937 r.

STAN CZYNNY 
Kasa, Bank Polski. P. K. O 

Bank G osp. K rajowego 
P aństw ow y Bank Rolny  
bony Funduszu Inwesty  
cyjnego i kupony - 

W aluty zagraniczne . . . .  
P apiery w artościow e własne:

a) poż. państw ow e . .
b ) papiery h ipoteczne .
c) akcje .......................

U działy  i akcje w przedsiębiors!
k o n so rc ja ln y ch  . . .

Banki krajowe .......................
Banki zagraniczne . . . .  
W eksle zdyskontow ane . . 
Rachunki b ieżące (salda debet]

a) zabezp ieczone . .
b) n iezab ezpieczone  

Pożyczk i term inowe . . . .  
Należn. z tyt. układów  konwers
N ie ru c h o m o ś c i .............................
Różne r a c h u n k i .......................
K o s z t y ........................................
O ddziały ...................................

z ł z l

1 632 509 48 
232 957 00

470 33586  
329 272 66
984 70266  1 784 311 18

1 004 566 58 
541 96260

1 240 688 45 
23 085 584 68

24 357 324 42 
3 933 716 56 28 291 040 98 

4 120 692 60
2 489 740 54 
4 640 701-14 
7 288 549 41 
2 031 729 16

41 189 871-98

119 577 905-78

STAN BIERNY zl zł 
K a p ita ły  w łasne:

a ) zak ład o w y  . . . .  8 000 000 00
b) z a p a s o w y .......................  947 OOO'OO
c) inne  re z e rw y  . . . .  585 000 00
d) fundusz am o rty zac . . 623 008 93 10 155 008 93

W kłady:
o) te rm in o w e  . . . .  4 545 938'37
b) a  v i s t a .............................  10 701 562 37
c) k siążeczk i w k ład o w e  . 21 122 778 77 36 370 279 51

R ach u n k i b ież ąc e  (sa lda  k red y t.)  5 424 430 81
Z o b o w iązan ia  in k aso w e  . . .  7 610"65
R ed y sk o n to  w e k s l i .......................  12 532 908 69
D yskon to  ak ce p tó w  B anku  A k-

c e p ta c y jn e g o .......................  636 590 00
B anki k r a jo w e ................................... 3 613 63348
B anki z a g r a n i c z n e .......................  2 277 656 08
R óżne  r a c h u n k i .............................  4 667 094 04
P ro c ., p ro w iz je  i r ó in e  zy^ki . 2 518 504 44
O d d z i a ł y ..............................................  41 344 189 15

119 577 905 78

G w a ra n c je ...................................z ł  11 637 065 05
I n k a s o ........................................ z ł  10 026 194 90

z ł  21 663 259 95
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W Y M IA N A  A K C Y J

Zarząd Fabryki Narzędzi Chirurgicznych, Weterynaryjnych 
i Wyrobów Stalowych Ostrych ALFONS MANN, Spółka Akcyjna

W arszawa, plac M ałachow skiego 2

zaw iadam ia  PP. A k c jo n ariu szó w  S pó łk i, że  ro z p o c z ę tą  30 w rz e ­
śn ia  1935 r.

wym ianę akcyj poprzednich em isyj Spółki 
w a rto śc i nom inalnej zł 22’50 (M kp. 5 000) każda , na  akcje  
p rz e ra ch o w an e , w  s to su n k u  5 akcy j p o p rzed n ich  emisyj na  
jed n ą  ak c ję  p rz e ra ch o w an ą  po  zł 112'50, K asa Z arząd u  d o k o ­
nyw ać  będ zie  w godzinach  b iu ro w y ch  od 1 p a źd z ie rn ik a  1937 r. 
P o  tym  te rm in ie  n iezg ło szo n e  a k c je  p o p rzed n ich  em isyj tra c ą  
sw ą w arto ść .

1699-31-34

Petioles de Borysław, Soóele flnonyme
A N W E R PIA  

Bilans na dz. 31 grudnia 1936 r.

ST A N  CZYNNY. —  P raw a  naftow e, u d z ia ły  w  p rz ed s ię b io r­
s tw ach  p rzem y sło w y ch  i górniczych, w ie rcen ia  fr. b. 8 306 521’96; 
N ieruchom ości, m a te ria ły  i ruchom ości fr. b. 3 032 480'41; R ó ż ­
ni d łużn icy  fr. b. 1 834 840'27; Z apasy  ro p y  fr. b. 67 071'67; 
K asy  i b a n k i fr. b. 287 817'98; S tra ta  w  la ta c h  p o p rzed n ich  
fr. b. 1 697 222 84 m niej zysk w  1936 r. fr. b. 13 49433 =  
=  fr. b. 1 683 728 51; Razem  Ir. b. 15 212 460’80.

ST A N  BIERNY. —  K ap ita ł: 2 100 u d z ia łó w  b e z  nom inalnej 
w a rto śc i fr. b. 500 OOO'OO; O bligacje w  ob iegu  emisji 1920 r. 
fr. b. 4 458 500.00; O d se tk i d łu żn e  o b lig a tariu szom  fr. b. 
44 576 66; Z ap ad łe  k u p o n y  od akcy j i obligacyj fr. b. 5 957 15; 
R óżni w ie rzy c ie le  fr. b. 10 137 323 42; R eze rw y  p o d a tk o w e  i in ­
ne fr. b. 66 103 57; R azem  fr. b. 15 212 460'80.

R achunek strat i zysków  na dz. 31 grudnia 1936 r.

STR ATY. —  S tra ta  z la t p o p rzed n ich  fr. b. 1 697 222 84; 
K oszty  ek p lo a tac ji k o p a lń  fr. b. 1 688 51608; K oszty  ogólne 
p o d a tk i i ró żn e  fr. b. 545 692 28; A m o rty zac ja  p raw  naftow ych , 
u d z ia łó w  i w ie rceń  fr. b. 384 403 19; A m o rty zac ja  n ie ru c h o ­
m ości, m a te ria łó w  i ruchom ości fr. b. 162 50268; Razem  
fr. b. 4 478 337'07.

ZYSKI. —  P rzy ch ó d  z  
fr. b. 2 794 608'56; Saldo 
4 478 337‘07.

k op a lń : P ro dukcja  
fr. b. 1 683 728.51;

ro p y  i gazu 
Razem  fr. b.

P rzedstaw icie ls tw o  B elgijskiej Spółki Akcyjnej

sławska w Polsce"
K R O S N O  

Bilans z dn. 31 grudnia 1936 r.
ST A N  CZYNNY. —  M a ją tek  s ta ły : P raw a  n a fto w e  

zł 80 08983; B udynk i fab ry czn e  zł 2 596 39; B u dynk i g o sp o ­
d a rcze  zł 14 542'90; B udynk i m ieszk aln e  z ł 194 744'61; U rz ą ­
dzen ie  tech n iczn e  k o p a lń  zł 120 299 74; In w e n ta rz  b iu row y  
zł 13 40693; In w e n ta rz  gosp o d arczy  zł 82 51; In w e n ta rz  w a rsz ­
ta to w y  zł 3 248'23; II. M a ją tek  p łynny : G o tó w k a  w k asach , 
b an k ach  i P. K. O. zł 20 957 53; W alu ty  zł 0 0 1 ; P a p ie ry  p ro ­
cen to w e  zl 12 572'50; W ek sle  w p o rtfe lu  zł 3 200 00; U działy  
w innych  p rz ed s ię b io rs tw ac h  zł 17 010 00; Z apasy  m ate ria łó w  
p om ocn iczych  zł 26 293 34; Z ap asy  ro p y  zł 12 194 85; O db io rcy  
zł 98 69895; D o s taw cy  zł 4000; R óżni d łużn icy  z ł 103 22381; 
W ątp liw e  n a leżn o śc i na  ra ch u n k a ch  o tw a rty c h  z ł  153 709'33; 
G w aran cje  w a k c e p ta c h  zł 20 00000; Sum y p rzech o d n ie : w y ­
d a tk i d o ty czące  o k re su  p rzy sz łeg o  zł 3 644'17; D ochody  d o ­
ty cz ąc e  o k re su  p rzesz łeg o  zł 10000; S tra ta  w  1928 r. 
z l 43 11818; S tra ta  w 1932 r. zł 432 48055; S tra ta  w 1933 r. 
z ł 95 693'33; S tra ta  w  1934 r. zł 124 661 29; S tra ta  w 1936 r. 
z ł 52 126 54; R azem  stan czynny z l  1 648 735'52.

ST A N  BIERNY. —  K ap ita ł w łasny : k a p ita ł  z ak ład o w y  • 
zł 624 750 00; II. R ezerw y : re ze rw y  na w ą tp liw e  na leżn o śc i 
zł 153 70933; III. Z obow iązan ia : K ra jow e: A k c e p ty  z ł 17 50000; 
A k c e p ty  g w aran cy jn e  zł 20 000 00; B anki zł 26 79T80; Z a le ­
g łe  p o d a tk i zł 4 965'18; D o staw cy  zł 7 032 00; O d b io rcy  
zł 9 766 46; B ru tto w cy  zl 10 043 58; R óżni w ie rzy c ie le  
z ł 72 257'27; Z ag ran iczne: Pożyczk i, u dz ie lone  p rzez  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rzem y sło w e  zag ran iczne  zł 118 71392; Sum y p rz e ­
ch odn ie : w y datk i, d o ty czące  o k re su  p rzesz łeg o  z ł 2 34l'53; 
Zysk w 1929 r. zł 246 275 27; Zysk w 1930 r. z ł 201 793'65; Zysk 
w 1931 r. zł 30 50297; Zysk w 1935 r. zł 102 29247; Razem  
stan bierny zl 1 648 735'52.

R achunek zysków  i strat

W INIEN. —  K oszty  e k sp lo a tac ji i w ie rcen ia  k o p a lń  
zł 371 227'78; K oszty  ad m in istrac ji zl 55 104'87; K oszty  k re d y ­
tów  zl 5 708 91; P o d a tk i p ań stw o w e  i kom unalne zł 10 761‘46; 
S tra ty  ku rso w e  zł 586 19; A m o rty za c je  zł 117 57020; R óżne 
kosz ty  zł 7 004 73; R óżne s tra ty  zł 1 591 '48 ; Razem  zl 569 555'62.

M A. —  P ro d u k c ja  ro p y  i gazu zl 508 110'66; R óżne dochody  
zł 9 318 42; S tra ta  w 1936 r. zl 52 126'54; R azem  zl 569 555’62.
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PRAWO 
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁOWYM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

Biman Stanisław Stt
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA G O SP O D A R C Z A
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z ł 20

Z  przesyłką p o le c o n ą .................................z ł 21
Z  przesyłką za z a lic z e n ie m ....................... zł 22

Zamówienia na „P R A W O  PR Z EM Y SŁO W E" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t y g .

„POLSKA G O S P O D A R C Z A "
W A R SZ A W A . U L  ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5-12-73
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